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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu­
dniu z wyjątkiem dni poświąteeznyeh.

Numer pojedyńezy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą !8 hal. — Biura Redakeyi i Adminis^racyi 
tliea Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedyeya miejscowa 
w Ageneyi dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż  
l-ousmanna I. 9. — Listy należy frankować. 

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Bedakeyi nr. 8.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 Bi., p ó ł r o c z n i e  18 E.,  k w a r t a l ­
n i e  8 K., m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 h. — W m i e j s c a : r o e z n i e 2 4 E . ,  p ó ł r o c z n i e  12 K ,  k w a r ­
t a l n i e  8 K.j m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W  N i e m c z e c h  3 R 
20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przew odnik naukowy I lite rack i" , doaatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają eało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwieróroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 h., drudzy 80 h. 
„Przew odnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal. 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca 1 wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne I liczbowe po 
20 hal. od jednego w iersza  m iary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
mnje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż  Hausmanna I. 9 .; we Franeyi 
w Paryżu wyłącznie Ageneya pana Adama, Boule- 
vard Baspail Nr. 105 his.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Obwieszczenie

c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 5 
sierpnia b. r. do 1. 78.327 z zawiadomieniem 
o obwieszczeniu c. k. Ministerstwa spraw w e­
wnętrznych, odnoszącem się do weterynaryj- 
no-policyjnycb zarządzeń pod względem przy­
wozu świń z Węgier i Kroacyi- Sławonii do 
Królestw i krajów reprezentowanych w Ra­
dzie państwa, — zamieszczone jest w „Dzien­
niku urzędowym" dzisiejszego numeru Gazety 
Lwowskiej.

CZĘŚĆ KIE URZĘDOWA

Lwów 8 sierpnia.

Równolegle z zapędami i zarządzeniami 
rządu petersburskiego, zmierzającemi do po 
zbawienia Pinlandyi ustroju autonomicznego 
i wyciśnięcia na niej piętna panrossyjskiego, 
przedsiębrane są kroki dla nałożenia kagańca 
na tamtejszą prasę. Przedewszystkiem zaś od- 

kczuwają ciężką dłoń cenzury dzienniki, wyeho-

(dzące w języko szwedzkim, reprezentują one 
bowiem opinię inteligentniejszej ludności a ja­
ko takie stanowią główną zaDorę w dziele 
russyfikacyjnym, który znajduje szczególniej 
gorliwego i bezwzględnego wykonawcę w o- 
soDie obecnego generał-gubernatora Bobryko- 
wa. Początek źrebiono z pismami prowineyo- 
ralnemi, a następnie zabrano się do tłumie­
nia prasy stołecznej, ścigając ją  z nieubłaga­
ną surowością za każdą choćby najlżejszą i 
najostrożniejszą krytykę zarządzeń rządowych, 
za każde słowo wypowiedziane w obronie 
praw i swobód W. Księstwa Pińskiego. I tak 
z zarządzenia generał-gubernatora zamknięto 
na zawsze wydawnictwo N ya Pressen, jeden 
z trzech największych i najpoważniejszych 
dzienników szwedzkich, wychodzących w Hel- 
singorforsie; zawieszono dalej na przeciąg 
sześciu miesięcy dwa pisma, udzielono ostrze­
żenia pismom TJusi-Maa, Abo-Tidning i

Aftonforten a równocześnie gen. Bobrykow za­
żądał zmiany redaktorów kilku innych pism 
pod groźbą zamknięcia wydawnictw.

W chwili gdy dla swobodnego rozwoju 
prasy w Finlandyi zdaje się wybijać ostatnia 
godzina, nie będzie od rzeczy krótki pogląd 
na dzieje tej prasy od czasu, gdy Finlandyastała 
się częścią składową imperium rossyjskiego.

W roku 1809, w którym kraj ten zo­
stał przyłączony do Rossyi, wychodził wszy­
stkiego jeden dziennik w ówczesnej stolicy 
Abo pod tytułem Abo Tidning. Dopiero po 
r. 1820 począł ujawniać się na polu peryo- 
dycznych wydawnictw pewien ruch, a po 
przeniesieniu do Helsingforsu istniejącego od 
roku 1640 w Abo, Uniwersytetu, powstały 
dwa pisma, które w dziennikarstwie fińskiem 
odegrały godną uwagi rolę, mianowicie Hel- 
singfors Morgonblad i Helsingfors T iin in -  
gar. Redaktorem pierwszego był przez czas 
jakiś J. L. Runeberg, drugiego Z. Topulius, 
obaj posiadający sławę największych poetów 
Pinlandyi. Wielkie też usługi oddał na polu 
rozwoju dziennikarstwa znany filozof, Jan 
Wilhelm Suellman (urodzony w roku 180(5, 
zmarły 1887), który w r. 1840 założył dwa 
pisma w języku szwedzkim i redagował je 
w duchu zasad nakreślonych w swojem dziele: 
„Nauka o państwie", w którem starał się u- 
dowodnić, że każde państwo o tyle ma ra- 
cyę bytu . o ile w niem rozwija się i krzepi 
ducb narodowy.

Dziennikarstwo jednakże już wtedy było 
zmuszone walczyć z wieloma trudnościami, 
stawianemu ze strony cenzury, odbierającej 
rozkazy i wskazówki z Petersburga. W pierw­
szym rzędzie ostrze cenzury było zwrócone 
przeciw dziennikom wychodzącym w języku 
fińskim, a prześladowanie ich dosiągnęło pun­
ktu kulminacyjnego w r  1850, kiedy to po­
jawił się rozkaz, wedle którego w języku fiń­
skim mogły być dukowane tylko artykuły 
i dziełka treści religijnej i ekonomicznej. Do­
piero po wstąpieniu na tron Aleksandra II. 
rozpoczął się w Pinlandyi okres swobodniej­
szego wyjawiania myśli i przekonań za po­
mocą drukowanego słowa. W stolicy powstał 
najpierw codzienny organ Helsinfors Dagblad, 
w r. 1864 Hufoudstadsbladet, który z małych 
początków stał się z czasem najpoważniejszem 
i najwięcej rozpowszechnionem pismem w 
kraju, a w r. 1883 N ya Pressen, reprezen­
tująca stronnictwo, które godząc się ze sta­
nem rzeczy wytworzonym r. 1809, przypomi­

nało berustannie prawa i przywileje zapewnione 
Pinlandyi manifestami i orędziami monarchów 
rossyjskich. Pierwsze dwa z tych pism zawie­
szono obecnie czasowo, N ya Pressen zaś 
znika Iga mocy rozporządzenia generał - guber­
natora na zawsze z widowni. Ogółem dotknię­
tych zostało dotychczas przeszło 30 pism fiń­
skich i szwedzkich surowerai zarządzeniami 
wielkorządcy Bobrykowa, a założona niedawno 
oficyseha Fin. Gazeta, notując wydane w tej 
mierze wyroki, upomina prasę narodową, aby 
zaprzestała krytykować zarządzenia rządu sk.e- 
rowane ku wprowadzeniu „nieodzownych re­
form" w administracyi i szkolnictwie P in ­
landyi, w przeciwnym bowi&m razie rząd ros- 
syjski byłby zmuszony pójść znacznie dalej 
w swoich represaliach.

Z Warszawy.
(Bieżące wiadomości).

Zakłady górnicze w Królestwie odczu­
wają bardzo ostatnimi czasy brak robomików. 
Na okoliczność tę zwróciła baczniejszą uwagę 
istniejąca stale rada zjazdów górniczych w 
Królestwie, która wystąpiła do ministerstwa 
z podaniem o pozwolenie otwarcia w jednem 
z centrum przemysłowych stałego biura naj­
mu robotników do kopalni krajowych.

W zarządzie dóbr państwowych, podjęto 
.pr-Jfekt założiUia niższij szkoły !eśt% ej w 
lasach rządowych gubernii suwalskiej,'•nod 
Augustowem. Projektowana szkoła ma oyć 
wzorowaną na szkole istniejącej w Drewnicy, 
pod Warszawą, a na założenie i prowadzenie 
wyjednany ma być potrzebny kredyt ze 
skarbu.

Na przedstawienie władzy szkolnej, za­
padła decyzya mmisteryalna, podwyższenia z 
nadchodzącym nowym rokiem szkolnym, o- 
płaty szkolnej : w gimnazyum męskiem w 
Płocku z 40 do 50 rubli; w gimnazyum mę­
skiem w Siedlcach z 40 do 45 rubli i w gi­
mnazyum żeńskiem w Radomiu z 40 do 45 
rubli we wszystkich klasach a w krasie wstę­
pnej z 20 do 25 rubli rocznie. Opłatę w szko­
le przemysłowej w Łodzi ustanowiono na 60 
rubli rocznie.

Praw. Wiestnilc zamieszcza, szczegółową 
listę rekrutów, jacy mają być wzięci do woj­

ska z każdej gubernii K-óiestwa, a mianowi­
cie : gub. warszawska łącznie z m. Warszawą 
dostarczy 4451, gub. kaliska 2.623, kielecka 
2.172, łomżyńska, 1.645, lubelska 3.188, piotr­
kowska 3.391, (łącznie z Łodzią), płocka 
1.664, radomska 2.309, siedlecka 2.099 i su­
walska 1.767 rekrutów.

Trupa dramatyczna petersburskiego 
teatru literackiego w podróży swej .po  wię­
kszych miastach przybyła do Warszawy i da­
ła dwa przedstawienia, które wypełniła prze­
róbka sceniczna głośnej powieści Dostojew­
skiego p. t. „Zbrodnia i kara".

Z pod berła pruskiego.

(Polacy na obczyźnie. — Petycya o dopuszczenie 
robotników polskich dc pracy w pomorskich za­
kładach przemysłowych. — Zgon Liebknechta).

Na brak opieki ducnownej w języku oj­
czystym dla robotników polskich liczne nad­
chodzą skargi z Westfalii i Nadrenii. Dzien­
niki polskie zamieszczają często z rozmai­
tych stron głosy żalu na obojętność ducho­
wieństwa tamtejszego, które nie chce uwzglę­
dnić potrzeD ludu polskiego, chociaż on w 
równej mierze płaci podatki kościelne i obfite 
składa na kościół ofiary. W niektórych para­
fiach stanowią Polacy większość, a mimo to 
całe nabożeństwo w kościele odbywa się po 
niemiecku. Dłuższy artykuł w tej sprawie 
kończy wycho ’.zący w Bochum Wiarus Pol­
ski temi słowy; „Polacy na obczyźnie mają 
takie samo prawo do kazań polskich, jak ka­
tolicy niemieccy w dzielnicach polskich do 
kazań niemieckich. Dzieje się jednak nieste­
ty tak, że w kościołach polskich dla garstki 
Niemców wygłaszane bywają kazania częściej, 
niż na obczyźnie dla setek i tysięcy Pok„ów“.

Polacy na obczyźnie wysełają bezustan­
nie petycye i deputacye do biskupów, proszą 
proboszczów o sprowadzenie kapłana polskie­
go ; ale po największej części bezskutecznie.

A przecież w różnych klasztorach jak 
w Bochum, na Prauenbergu pod Fuldą i t. d. 
są duchowni polscy i polskim językiem wła­
dający, którzyby chętnie zajęli się pieczą du­
chowną nad robotniKiem polskim, zarabiają­
cym na chleb wśród obcych sobie językiem 
i wyznaniem.

3)

A L C E S

n ie s p e ł n a  r o zu m u .

(Ciąg dalszy).

Skoro uwiadomiono państwa o powrocie 
Pedia i o stanie, w jakim się znajdował, a 
który zdaniem fornala, spowodowany był głu­
potą chłopca, gdyż w deszcz ulewny zdjął z 
siebie odzienie i ochraniał niem pakę, oboje 
młodzi ludzie przybiegli do stajni, a widząc* 
nieprzytomnego z gorączki Pedia, kazali co 
prędzej przy gotować pokój na folwarku, prze­
nieść tam chorego i równocześnie posłać po 
lekarza. Niebawem rozwinął się tyfus gwałto­
wny, obalając;, jak burza dąb wieczysty obala, 
młode siły chłopaka.

Oprócz Siostry Miłosierdzia, sprowadzo­
nej do pielęgnowania chorego, nikt nie miał 
doń przystępu. Ojciec na pierwszą wieść o 
chorobie syna, wzruszył ramionami, powta­
rzając swoje ulubione: „niespełna rozumu" — 
a że mu niemało przybyło w domu i w po­
lu roboty w skutek choroby syna, wydzi­
wiał nań co niemiara. Matka płakała, biegała 
co chwila do dworu, pytać o wiadomości, a 
widząc syna otoczonego takiem staraniem, ja-

kiegoby ona dać mu nie mogła, błogosławiła 
przypadek, który zrządził, że się Pedio w dwo­
rze rozchorował, poczęła wierzyć w jego wy­
zdrowienie i uspokoiła się powoli.

Mimo wydanego zakazu nieodwiedzama 
•chorego, była przecież jedna osoba we dwo­
rze, która codziennie rano i wieczorem za­
glądali do jogo izdebki, przynosząc mu, cze­
go tylko mógł zapotrzebować. Stawała nad 
jego łóżkiem i patrzyła długo, zamyślona, na 
wychudłą twarz Salamandry. Tą osobą była 
młoda dziedziczka Muszanieckiego dworu, 
która od chwili, w której posłyszała od le­
karza, że choroba Pedia, spowodowana była 
jedynie gwałtowaem przeziębieniem, orzecze­
nie to złączyła z opowiadaniem fornala i prze­
konana, że to ona sama była mimowolną tej 
choroby a może i śmierci przyczyną, dręczona 
wyrzutami i niepokojem, nie zważając na nie­
bezpieczeństwo, na jakie się sama naraża, naj­
większą, najtkliwszą opieką otaczała chorego 
chłopaka.

Patrząc na niego, pytała siebie, co skło­
niło togo chłopca do spełnienia jej życzeń z 
takiem poświęceniem? Wiedziała dobrze, jak 
o nie w życiu trudno, jak ludzie coraz mniej 
pojmują by się można jedni dla drugich po­
święcać, dlaczegóż ten prostaczek w tak ma­
łej rzeczy, tak głęboko to poświęcenie pojął?

Często oczy jej patrząc na Pedia, spo­
tykały się z jego błyszczącem gorączką wej­
rzeniem, a to wejrzenie mówiło o czemś dzi- 
wnem, o czemś, czego zrozumieć nie mogła, 
a wyraz tego nawpółprzytomnego wzroku,

coraz silniej przywiązywał ją  do Salaman­
dry.

W sześć tygodni po owych przejściach, 
pewnego poranku wyszedł Pedio po raz pierw­
szy na świat Boży. Dokoła folwarku, w któ­
rym przebył chorobę, roztaczał się niewielki 
ogródek, złożony z kilku starych lip i z re­
sztek dawnego sadu. Usiadł w cieniu na ła­
weczce i rozglądnął się dokoła. Dzień był 
gorący, słoneczny, dzień prawdziwie letni, pe­
łen woni ziół i kwiecia. Pedio odetchnął głę­
boko i promiennem wejrzeniem wodził w koło 
siebie. Powrót do życia i zdrowia formalnie 
go upajał. W czasie tyfusu miał często chwi­
le przytomności, w których mu się zdawało, 
że umrzeć musi, że z tego łóżka, na którem 
bezsilny leżał, nie powstanie nigdy, chyba 
wtenczas kiedy go podniosą, by go do tru­
mny włożyć i wywieść hen tam aż za koniec 
wsi, pod lasem, gdzie go w ziemię zakopią. 
Zdawało mu się, że nigdy już, nigdy nie ujrzy 
świata Bożego. Wtenczas opanowywała go roz­
pacz głęboka, cicha, która mu łzy z oczu wy­
ciskała. Krył się z niemi przed Siostrą Miło­
sierdzia, czuwającą przy nim, i udając, że śpi, 
odwrócony do ściany, płakał jak dziecko. 
A gdy noc nastawała, Siostra się zdrzemnęła 
i nic już nie słyszał, nawet szeptu jej pacie­
rzy, to izdebka zapełniała mu się czarownemi 
widzeniami wiosny, lata, pól, łąk kwiecistych 
i lasów, które tak ukochał. Zwolna przesu­
wały mu się przed zamknięte oczy skoszone, 
świeżem sianem woniejące łąki, falą złotego 
zboża kołyszące się łany, to białe, śnieżne 
przestrzenie, na które równie białe, szronem

pokryte drzewa, mroźny swój otrząsały pyłek 
To znowu wiosna zaglądała biedakowi w o- 
czy, hałaśliwa, gwarna, pełna ptactwa i owa­
dów, a świeża, zielona, rozkoszna jak dziecko 
zbudzone, i serce chłopaka ściskało się na 
myśl, że już nigdy nie odetchnie tern powie­
trzem, którem go wyobraźnia upajała teraz, 
że jego oczy nie ujrzą już nigdy tego prze­
pychu, którym w półśnie było olśnione. I te 
widziadła czarowne, drogie, a przykre i bo­
lesne jak wspomnienie umarłegc kochania, 
pierzchały dopiero, kiedy rano drzwi się ostro­
żnie otwierały, a głos słodki i cichy pytał;

— A jaka dzisiaj noc była?
Wtenczas serce Pedia poczynało bić tak 

silnie, że usta rozchylał, bo gc coś w gardle 
dusiło; oczu otworzyć nie śmiał, ale przez 
przymknięte nowioki, widział jak na jawie 
smukłą, niewieścią postać, białą rękę, na któ­
rej różnobarwny błyszczał kamyk i dwa czar­
ne warkocze, spadające wzdłuż białej sukni. 
Obecność młodej pani w jego pobliżu była 
mu niemal cierpieniem fizycznem, a sam nie 
wieaział dla czego za tę chwilę cierpienia 
byłby jej chciał na klęczkach dziękować, dla­
czego myślą i nadzieją przyszłych odwiedzin 
żyć poczynał, zaledwo się drzwi za nią zam­
knęły.

(Oiąg dalszy nastąpi).
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Inaczej ma się rzecz, gdy choazi o Po­
laków protestanckich, których tam na 86.000 
Polaków jest zaledwie 1200. Mają oni aż 
ośmiu wędrownych pastorów, którzy stoją pod 
nadzorem konsystorzów, a zmarły niedawno 
radca konsystorski Pełka z Królewca, odbywał 
częste podróże wizytacyjne po okolicach west­
falskich i nadreńskich.

Pomorscy przemysłowcy wnieśli do mi­
nistra spraw wewnętrznych petycyę, w której 
proszą o dopuszczenie polskich robotników do 
pracy w pomorskich zakładach przemysłowych 
w ciągu miesięcy letnich. Petycya zwraca się 
według Berliner Neueste Nachrichten prze­
ciw rozporządzeniu prezesa regencyi szczeciń­
skiej, który nie tylko, że nie pozwolił na za­
trudnianie polskich robotników w zakładach 
przemysłowych, ale nawet wyjątkowo zatru­
dnionych w przemyśle chemicznym natych­
miast wydalił.

Słusznie w obec tego powiadają umiar­
kowane pisma niemieckie, że szkodę z tego 
ponosi przemysł, a korzyść osiąga tylko so- 
cyalna - demokracya, dalej, że traci na tern 
znowu rolnictwo, bo skutkiem niedopuszczenia 
polskich robotników do tamtejszych zakładów 
przemysłowych, trzeba ich będzie zastąpić 
miejscowymi robotnikami rolnymi.

Wczoraj rano zmarł w Berlinie na pa­
raliż serca pnewódca niemieckiej socyalnej- 
demokracyi Wilhelm Liebkneeht. Urodzony w 
roku 1826 w Giessen, ukończył studya filolo­
giczne i filozoficzne, a od r. 1848, kiedy to 
za udział w rewolucyi dostał się do więzienia, 
odgrywał wybitną rolę w życiu politycznem.

W r. 1879 został wybrany do sejmu 
lipskiego, który to mandat utracił w skutek 
przesiedlenia się do Berlina. Od r. 1874 z 
małą przerwą Liebkneeht był członkiem par­
lamentu niemieckiego. Prócz mnóstwa arty­
kułów dziennikarskich i szeregu dzieł, Lieb- 
bnecht wydał wiele broszur, był też do ostatka 
naczelnym redaktorem organu socyalistycznego 
Yorwarts.

Zmiana im a  we Wioszecti.
Wczorajsza W iener Abendpost donosi, 

że z Najwyższego rozkazu, wydanego komen­
dantowi austro-węgierskiej marynarki wojen­
nej, mają być flagi na wszystkich okrętach c. k, 
marynarki wojennej, jako oznaka żałoby, we 
czwartek, w dzień pogrzebu króla Humberta, 
do połowy spuszczone. Jest to największy znak 
żałoby, gdyż podług regulaminu używa go się 
tylko na znak żałoby po własnych panują­
cych.

* **
Dzisiaj o godzinie 3 po południu wy­

ruszy ze wspaniałej Villa reale w Monzy, 
dotychczas tusculum królewskiej rodziny wło­
skiej, orszak żałobny: na wozie, sporządzonym 
z jaszczyków armatnich, złożą trumnę meta­
lową ze zwłokami króla Humberta ; z obu 
stron otoczą wóz szeregi wojska, — z tyłu i

z przodu zamknie pochód kawalerya tak, że 
publiczność nie będzie mogła nawet widzieć 
trumny i w ten sposób, bez wszelkiej okaza­
łości, bez udziału, dostojników państwa i dy­
plomacji, przewiezione zostaną zwłoki zamor­
dowanego króla na dworzec, gdzie złożone 
do wagonu, osobnym pociągiem podążą w o- 
st-atnią drogę do Bzymu, pod strażą księcia 
Aosty i hrabiego Turynu. Król Wiktor Em a­
nuel, królowa Helena i Królowa-wdowa Mał­
gorzata, odjechali z Monzy już wczoraj wie­
czorem.

Jutro rano przewiezione będą zwłoki już 
w uroczystym pochodzie z dworca w Bzytnie 
do PaDteonu i złożone tam na wieczny spo­
czynek.

C§) do pogrzebu, wydano dotychczas na­
stępujące polecenia : Książęta domów panu­
jących, którzy ofieyalnie kraj swój reprezen­
tują, zamieszkają w Kwirynale. Królewska ro­
dzina włoska zajmie te apartamenty pałacu, 
które w roku 1893 zamieszkiwał cesarz Wil­
helm.

Minister wojny zawezwał wszystkich 
głównodowodzących generałów, oraz admira­
licję, aby stawili się na czwartek do Bzymu. 
Wszystkie sztandary pułkowe mają być na 
ten dzień do stolicy sprowadzone; każdy do­
wódca pułku pełni służbę przy swej chorągwi. 
W pogrzebie weźmie udział 16.000 żołnierzy. 
Aby jednak pogrzeb nie miał charakteru wy­
łącznie wojskowego, zaproszono ofieyalnie 
wszystkich dostojników państwowych i ko­
munalnych. Municypium rzymskie wystąpi ze 
szczególną pompą : Syndyk będzie jechał w 
historycznej karocy, która poraź ostatni użyta 
była w czasie pogrzebu Wiktora Emanuela. 
Przed rydwanem żałobnym jechać będą dwaj 
heroldowie w szatach żałobnych. Bydwan 
ciągnąć będzie ośm koni, których czerwone 
czapraki okryto czarnemi sieciami. Konie pro­
wadzić będą za uzdy czarno ubrani pachołcy. 
Bydwan, na którym będą przewiezione zwło­
ki, jest to ten sam, na którym przewożono 
zwłoki króla Wiktora Emanuela II. i królo­
wej Adelaidy. Gdy pochód zblizać się będzie 
do Panteonu, uderzą we dzwonj także na 
Monte. Citorio i na Kapitolu. — Na koszta 
pogrzebu dom królewski wyznaczył milion 
lirów. Pochód rozpocznie się już o godz. 6 
rano.

Królowa-wdowa Małgorzata udać się ma 
po uroczystości pogrzebowej do Wenecyi, a 
następnie powróci do swojej stałej rezydencyi 
w Bzymie.

Do berlińskich dzienników donosząłjjie 
król Humbert od zamachu Acciarita no^if 
pancerz pod odzieżą. W dzień zamachu jednał? 
nie a?'h\f£)^go, aśffijulczaiac po ruaebycfti fi. 
Monzy, Jestem tu w domu i cieszę- się, że 
nie m im  na sobie tego przykrego ciężaru.

Podobua manifestacya żałobna, jak w 
Izbie posłów, odbyła się także onegdaj w śnij 
nacie. Sala i galerya były przepełnione. W i­
ceprezydent senatu Cannizzaro i prezydent 
gabinetu Saracco wygłosili mowy, poświęcone 
zmarłemu królowi, które przyjęto hucznymi 
oklaskami. Oklaski ponowiły się, gdy wice­

prezydent wspomniał o królu Wiktorze Ema­
nuelu i królowej-wdowie Małgorzacie. Nastę­
pnie odczytano nadeszłe depesze kondolencyj­
ne, poczem po przyjęciu uchwalonych przez 
Izbę deputowanych wniosków, posiedzenie 
zamknięto.

Wypadki w Chinach.
Pogłoska o samobójstwie Li-Hung-Czan- 

ga, nie potwierdza się. Sprawiła ona wielkie 
wrażenie w całym świecie politycznym, gdyż 
Li-Hung-Ozang, 70 letni starzec, uważany jest 
za przedstawiciela kierunku: w Chinach, dą­
żącego do porozumienia się z Europą i cywi- 
lizacyą europejską. Ponieważ zaś obecnie w 
Chinach bierze górę stanowczo prąd przeci­
wny kulturze europejskiej i wszystkim jej 
zwolennikom, a bezwzględność, z jaką Drzeci- 
wne sobie partye zwalczają się w Państwie 
niebieskiem, jest ogólnie znaną, przeto pogło­
ska nie wydawała się nieprawdopodobną, i 
bynajmniej nie jest rzeczą wykluczoną, czy — 
nie sprawdzi się, — może w najbliższym już 
czasie. Li-Hung-Czang ma być istotnie ogrom­
nie wzburzony wiadomością o kilku ostatnich 
egzekucyach, dokonanych w Pekinie na naj­
wyższych dostojnikach, którzy przemawiali za 
porozumieniem się z mocarstwami — i obawia 
się, by jego podobny los nie spotkał. Chińczycy 
zaś niejednokrotnie w obawie przed egzeku- 
cyą, sami odbierali sobie życie. Według wia­
domości Timesa wrażenie, które wywołało w 
kołach chińskich stracenie kilku wysokich u- 
rzędników w Pekinie, dokonane na rozkaz 
Li-Ping-Heng’a, jest w południowych prowin- 
cyach tern większe, że donoszą, iż na pierw- 
szem miejscu długiej listy proskrypcyjnej znaj­
duje się właśnie Li-Hung-Czang i wicekról z 
Nan-king.

W rozmowie, jaką z początkiem lipca 
miał pewien redaktor z Li-Hung-Czangiem w 
Kantonie, oświadczył ten ostatni, że ruch Bo­
kserów jest w pierwszej linii skierowany prze­
ciw nawróconym Chińczykom, a dopiero po­
tem przeciw misyonarzom i innym cudzoziem­
com. Misyonarze, według jego zdania, utru­
dniają stosunek Chin do obcych, a w osta­
tnich lalach także same mocarstwa przyczy­
niły się do zamącenia sytuacyi, jak n. p. 
Niemcy przez zajęcie Kiao-czau, jako karę za 
zamordowanie dwóch misyonarzy, co stano­
wiło zbyt wielkie dla nich zadośćuczynienie. 
Chiny nie zgodziłyby się na żadne dalsze 
ustępstwa terytoryalne. Za zamordowanie K6t-' 
telei-a nie ponosi żadnej winy rząd chiń­
ski, ani książę Timn, który teraz prowadzi 
rządy w imieniu cesarza. Li-Hung-Ozang Chciał­
by się dowiedzieć]' co uczyni cesarz niemie­
cki, który jest znany jako człowiek energi­
czny a zdecydowany, i czy wypowie Chinom 
wojnę. Bząd absolutnie nie mógłby się zgo­
dzić na poparcie mocarstw przy stłumieniu 
powstania. — Bząd ściąga wojska z całego 
państwa, aby zgnębić Bokserów. Na pytanie, 
co mają mocarstwa aż do tej chwili robić i

czy mają spokojnie wyczekiwać, aż rząd bę­
dzie na tyle silnym, by mógł ochronić obcych, 
dał Li-Hung-Czang odpowiedź wymijającą.

Wiadomości zresztą z Chin są w dal­
szym ciągu niesłychanie niejasne, sprzeczne 
i pogmatwane. Tak n. p. Daily Express do­
nosi z Shanghai: Li - Hung - Czang zawiado­
mił onegdaj urzędownie konsulów, iż obcy 
posłowie opuścili w piątek d. 3 b. m. po po­
łudniu Pekin i są w drodze do Tien - tsinu. 
Bównocześnie donoszą urzędownie, że b. ge­
neralissimus wojsk cesarskich, Y ung-Lu zo­
stał cesarskim eayktem zamianowany dowódcą 
korpusu wojsk, przeznaczonego do eskortowa­
nia posłów. Ze względu na odpowiedź, jaka 
nadeszła na prośbę wicekrólów do tronu, kon- 
sulowie nie dowierzają doniesieniu L i-H ung- 
Czanga o wyjeździe posłów z Pekinu a dzi­
siejsze depesze również wyrażają powątpiewa­
nie. Jest także rzeczą niepewną, czy marsz 
wojsk sprzymierzonych na Pekin już rozpo­
czął się istotnie, czy nie. Jedna depesza mowi 
tak, druga następna zaraz powiada: jeszcze 
nie. Prawdopodobnie jednak marsz ten już się 
rozpoczął. Przynajmniej równobrzmiące depe­
sze z Shanghai i T ient-tsinu donoizą o roz­
poczęciu marszu wojsk zjednoczonych na Pe­
kin. 15.000 Japończyków posuwa się pospie­
sznym marszem i dotrze do Pekinu najpóźniej
d. 10 sierpnia.

Stany Zjednoczone Ameryki północnej, 
które pierwotnie trzymały się na uboczu i 
chciały nawet odegrać rolę pośrednika pomię­
dzy mocarstwami a rządem chińskim, obecnie 
zaczynają wysuwać się naprzód i grożą Chi­
nom formalną wojną, w szczególności grożą, 
że jeżeli Chmy natychmiast nie uczynią za­
dość żądaniom mocarstw, Stany przeznaczą tam 
całą swą armię, jaką mają na wyspach F ili­
pińskich, a która jest już tam niepotrzebna 
w obec porozumienia się Amerykanów z mie­
szkańcami archipelagu. Groźba ta jest na­
stępstwem niezrozumiałej polityki chińskiej. 
Bząd waszyngtoński odpowiedział na prośbę 
cesarza o interwencyę, że podejmie się chę­
tnie pośrednictwa, jeżeli cesarz oświadczy w 
formie stanowczej, że posłowie żyją i pozwoli 
im porozumiewać się ze swymi rządami. Ce­
sarz na warunki te wcale nie odpowiedział, 
lecz starał się za pośrednictwem Li-Hung- 
Czanga o przewleczenie układów, a wicekról 
kantoński oświadczył nareszcie na nalegania 
konsula amerykańskiego, iż rząd nie może po­
słom pozwolić na wysyłanie depesz szyfrowa­
nych, ponieważ wojska mocarstw wyruszyłyby 
do Pekinu, istnieje więc stan wojenny. Zre­
sztą skutkiem tego pochodu może być wy­
mordowanie posłów. Dwuznaczna ta polityka 
zniecierpliwiła Ameryk an ów  i sekretarz sianu, 
Ilay odpowiedział fia ostatnią depeszę Lj. 
Hung - Czanga, że jeżeliby rząd chiński nie 
chciał nadal bronić posłów, to Stany Zjedno­
czone uważałyby to za powód do wojny, a 
mogłyby z pewnością liczyć na pomoc wszyst­
kich mocarstw interesowanych. W  Niemczech 
przyjęto to oświadczenie z wielkiem zadowo­
leniem, jako dowód, że Stany Zjednoczone nie 
zamierzają działać na własną rękę, lecz w 
zgodzie z innemi państwami.
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Z LITERATURY ZiGRANICZNEJ.
„Sotileza“ z hiszpańskiego p . Jose - M aria  

de Pereda.

IV.
(Ciąg dalszy).

Skoro Silda została nareszcie przyjętą 
do rodziny Mocejon, Mechelin, widząc jak 
wchodziła na schody, rzekł do żony:

—  Biedactwo!... nie będziesz tak dobrze 
wyglądała, gdy ziamtąd zejdziesz !... a pewnie 
stanie się to niedługo!

— Ja także tak myślę — odrzekła Si­
dora zamyślona, z rękami opartemi na bio­
drach. — Ale ani tobie, ani mnie nic do 
tego i trzymajmy język za zębami, bo wię­
cej boję się tych ludzi z góry, niż burzy na 
morzu.

— Pewnie ! — zakończył Michelin, po­
trząsając głową, wymownym ruchem, mruga­
jąc oczami, i obracając się na miejscu, zaczął 
sobie nucić pół głosem piosenkę, jak gdyby 
nic był me mówił, aibo, jakby się obawiał, 
że to, co powiedział, mogło być słyszane przez 
ludzi z „góry“ .

Ale od tej chwili nie stracili z oczu ma­
łej, która swojem zachowaniem wydawała się 
zapełnie obojętna na swój los. Ale gdy w zi­
mie spotykano ją siną i drżącą od zimna, 
wracającą z koszyczkiem w ręku z wybrzeża, 
lub zbiegającą ze schodów zbitą, z głową o- 
wiązaną chustką, żałowali jej z całej duszy.

— Zabiją kiedyś to biedactwo ! — wo­
łał wuj Mechelin. — Taka delikatna i milu­
tka ! Bano kułaki, w południe policzki, a bi­
cie wieczorem, to nie tylko ona, ale statek

trójmasziowy by nie wytrzym ał! Gdybym był 
nią, nie zniósłbym tego.

— Tak się też stanie — dodała żona — 
jeżeli Bóg się nad nią nie zm iłuje; to tak, 
jakby kto pchał rękę w paszczę rekina, nią 
mniej, nie więcej.

— P ew nie!
Pewnej nocy usłyszano donośne krzyki 

i przekleństwa na Sildę, która niedawno wró­
ciła z wybrzeża i dwa przeraźliwe, przeciągłe 
i żałosne okrzyki z ust dziecka, tak, jakby ży­
cie wydzierano gwałtownie z tego ciała, peł­
nego zdrowia i siły, i nagle oboje Michelin 
ujrzeli Sildę zbiegającą z taką szybkością ze 
schodów, jak gdyby sam dyabeł ją gonił. 
Wyszli aż do sieni i przy blasku świecy, trzy­
manej przez Sidorę, zobaczyli, że dziewczyn­
ka miała ubrame potargane, włosy powydzie- 
rane, oczy wilgotne, wzrok pełen gniewu i 
przestrachu, oddech krótki, zdyszany, a twarz 
trupio bladą.

— Pozwólcie mi przejść, ciotko Sido- 
ro — rzekła do żony marynarza, która sta­
nęła na przejściu.

— Ale gdzież chcesz iść, nieszczęśliwa, 
o tej godzinie ? — zawołała Sidora, zatrzy­
mując ją.

— Idę sobie — odrzekła Silda, przesn- 
wając^się do drzwi na ulicę, które nie były 
całkiem zamknięte — idę, żeby nie wrócic! 
Wszyscy są ź'H w tym domu.

— Chodź do mego domu, aniele Boży, 
przynajmniej do jutra rana — rzekł marynarz, 
zatrzymując małą.

— Nie! nie! — wołała, wyrywając 
się — waaz dom j^nL za blisko tam tych!

I jak strzała wyleciała za drzwi.
Ciotka Sidora wołała najczulszymi wy­

razami za małą dziewczynką, znikającą w cie­
niach nocy i wyszła nawet za nią na ulięę, 
ale nie dalej, jak ki1 ka kroków, bo nawet Me­
chelin, który szczycił się najlepszym wzrokiem 
ze wszystkich ludz; swego rzemiosła, nie mógł 
dojrzeć, w którą stronę dziewczynka uciekła

Co do nas, wiemy już z poprzedniego opo­
wiadania, gdzie Silda noc spędziła i jakie 
dalsze były dnia tego jej losy.

Silda nie doszła jeszcze ze swoimi to­
warzyszami i z Andrzejem do Maruca, a już 
ojciec Apolinary, w kapeluszu nasuniętym na 
oczy przechodził przez plac targowy na Móle, 
kierując się ku górnej ulicy. Bzecz dziwna! 
udało mu się wejść dô  domu bez zwrócenia 
na siebie uwagi ciotki Sidory, choć drzwi od 
jej mieszkania były otwarte; wszedł na piąte 
piętro i zastukał do drzwi, odmawiając przy- 
tem poeichu Ave Maria. Głos kobiecy odpo­
wiedział jakieś grubiaństwo z takim naciskiem, 
ża biedny ksiądz przeżegnał się i szepnął:

— Co za bagno!... i wszedł.
Mocejon był na morzu; w domu zostały 

tylko kobiety, zajęte rozplątywaniem starych 
powrozów. Chociaż zapewne nie spodziewały 
się wizyty księdza, zobaczywszy go, odgadły 
od razu, jaki był jej powód i zaledwie wy­
mówił słowa powitania,udały dom zatrząsł się 
w posadach....

Wuj Mechelin nie był dzitś" na morzu, 
bo przez całą noc musiał przykładać gorącą 
cegłę owiniętą we flanelę do boku, gdzie go 
naglę z wieczora boleć zaczęło'. Zdaniem jejW 
i jego żony były to skutki irytacji, której do­
znał pMffbjedzie z przyczyny awantury z Si Idą. 
Ból ustąpił w eiągu nocy i stary chciał wstać 
raiło, słysząef-ąjoranny okrzyk: „wstawać!*, 
którym wyznaczony do tego człowiek budził co­
dziennie marynarzy, pobierając za to osobne 
wynagrodzenie. Ale ciotka Sidora wjitać mu 
me pozwoliła, aż kiedy dzień się zrobił. Po 
śniadania, marynarz, aby się nie nudzić, wziął 
się do kręcenia sznurków na siatki na drobne 
rybki. Żona jego, bardzo zgrabna w tych rze­
czach, gdy już sznurek był gotów sama przy­
czepiła duży haczek u końca cienkiej nitki 
zwanej „sotileza“, a w miejscu, gdzie „soti- 
ieza“ łączy się ze sznurkiem wędki, przywią­
zała umiejętnie „chumbao", czyli ołowiany 
ciężarek.

Byli właśnie przy tej pracy, gdy usły­
szeli z góry głosy Sarguety i Garpii, które 
wrzeszczały, zagłuszając się wzajemnie:

— Piecze ni arz !
— Oszukaniec!
Jednocześnie słychać było niewyraźne 

mruczenie męskiego głosu i głośne stąpanie 
po trzęsących się schodach, jak gdyby ciężkie 
stopy przeskakiwały po kilka stopni na raz.

Przerażona para małżeńska wyszła aż 
do sieni, gdzie wkrótce pojawił się biedny 
ksiądz, żegnający s;ę jedną ręką, a drugą 
trzymający się brudnego poręcza schodów.

— De ira proterva.... de iniguitatibus 
earum.... libera me.... libera me.... Domine, 
et exaudi orationem meam! Jezus!... Jezus, 
Marya, Józef!.., Furye, furye piekielne!... 
Uf! fugite, fugite!... Nędzne ścierwo!... Two­
je słowa bezbożne oburzają świat.... ale Pan 
ciebie zawstydzi.... ukarze!... Niech Jego Imię 
będzie pochwalone!

Tak mówił ksiądz, schodząc ze scho­
dów, a w górze ciągłe słychać było glosy, 
wykrzykujące groźby, przekleństwa i obelgi.

— Stary dureń!
- -  Stary niechiuj !
Były to ostatnie i najmniej obelżywe 

wyrazy, zastosowane do biednego człowieka 
ze schodów, lecz gdy tylko tam ucichły, obie 
kobiety wybiegły na balkon i tam rozpoczęły 
litanię jeszcze bezwstydniejszych i obelżyw- 
szyeh wyrazów; widocznie miały zamiar ura­
czyć go, gdy będzie przechodził ulicą.

Nieborak zatrzymał się nagle u drzwi, 
słysząc co go czeka, a słowo łacińskie, któro 
miał wyrzec, zatrzymało mu się na ustach. 
On by miał wyjść teraz?

Ale nie byłby wyszedł w żadnym ra­
zie, bo wuj Mechelin i ciotka Sidora stanęli 
przed nim, i czyniąc mu znak, żeby milczał, 
poprowadzili go do swego mieszkania i drzwi 
starannie zamknęli.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Niedawno przytoczyliśmy na tem miej­

scu treść artykułu p. Jana Blocha o sprawie 
chińskiej. W miniony piątek miał p. Bloch 
^  Paryżu, w sali senatu, w pałacu Luksem­
burskim, na ten sam temat referat, przezna­
czony dla członków międzyparlamentarnej 
konferencji w sprawie sądów rozjemczych.

Referent szereg bardzo trafnych uwag 
swoich rozpoczął od zaznaczenia, że Chińczy­
ków doprowadził do rozpaczy fakt, że obok 
20 placów handlowych, w których Europej­
czycy mają własną administrację i własne 
sadownictwo, powstało w ostatnich latach je ­
szcze 16 podobnych placów handlowych, któ­
re wchodzą aż do głębi państwa. Obawa ich 
spotęgowała się, gdy w różnych miejscach 
ua brzegach Europejczycy zaczęli tworzyć for­
tyfikacje. Obroty handlowe placów tych po 
większej części wykazują, że one dla handlu 
są zbyteczne. Protest mocarstw europejskich 
przeciwko podniesieniu ceł, wprowadzonemu 
w celu pokrycia kosztów wojny z Japonią, 
zmusił rząd chiński do podwyższenia podatków, 
co wywołało wielkie oburzenie. Wydalanie 
Chińczyków' z Ameryki i z Australii wzmo­
gło ich nienawiść do kultury zachodniej. Pan 
bloeh w dalszym ciągu referatu swego, po­
równując zaludnienie Chin z zaludnieniem 
Stanów Zjednoczonych, zaznaczył, że w Chi­
nach jest ono o 10 razy większe, więc o wy- 
chodztwie do Chin* mowy być nie może. Pro- 
dukcya Chin — tak dowodził dalej p. Bloch — 
wykazuje wielkie bogactwo dzięki kopalniom 
węgla i metalów, a płaca wynosi jedną szó­
stą część tego, co w Europie. Chiny skutkiem 
tego mogłyby stać się krajem wywozowym. 
Tymczasem wywóz ich jest stosunkowo nie­
znaczny, tak samo import, W Chinach jest 
592 firm europejskich, a 10.561 Europejczy­
ków. Jeżeli tak dalej pójdzie, jak dotąd, to 
dla ich obrony Europa będzie musiała zmo­
bilizować 60.000, a może i 100.000 ludzi. 
Tymczasem Chińczycy zorganizowani przez 
instruktorów niemieckich, potrafią stawić opór. 
Najęcie Pekinu niewiele znaczy, a pochód 
wewnątrz kraju, jest prawie niemożliwy. Rząd 
•■biński, ustanowiony przez Europejczyków, 
nie miałby znaczenia wewnątrz kraju, choć 
Europejczycy pozostaliby w Pekinie.

K R O I I K A
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— Ponowne otwarcie c. Ir. urzędu 
pocztowego W’ H olyniu. Z dniem 1(1 b. ni. 
zostanie ponownie otwarty czasowo zwinięty 
"rząd pocztowy w llołynin, pow. kałuskiego, w 
tych samych warunkach co dawniej.

Z tego powodu przydzielono napowrót 
gminy i obszary dworskie: Hołyń i Kotiatycze, 
tudzież gminę Kadobna (wraz z przysiółkami) 
do okręgu doręczeń urzędu pocztowego w IIo- 
łyniu.

— Konkursu. W departamencie rachun­
kowym c. k. Namiestnictwa w Innsbrucku jest 
do obsadzenia jedna posada asystenta rachunko­
wego z systemizowanymi poborami XI klasy ran­
gi- Podania o tę. posadę należy wnosić w drodze 
przełożonej władzy w terminie do 20 b. m. do 
Prezydyuin c. k. Namiestnictwa w Innsbrucku.

W służbie budownictwa państwowego w 
amacyi są do obsadzenia: jedna posada radcy

budownictwa,,  . z systemizowanymi poborami VII
usy rangi, ewentualnie posada starszego inży­

niera z po orami V III klasy rangi, względnie 
posada inżyniera z poborami IX klasy rangi; 

alej trzy posady adjunktów budownictwa z po­
borami X klasy rangi i dwie posady praktykan­
tów budownictwa z adjutum o rocznych 1200 K. 
względnie 1000 K. Kompetenci o te posady maja 
swe należycie udokumentowane podania, zawie­
rające dowody z odbytych studyów technicznych 
na wydziale budownictwa, ze złożonych egzami­
nów państwowych, znajomości języków, jako też 
z dotychczasowego zatrudnienia, wnieść w dro­
dze przełożonej władzy do Prezydyum c. k. Na 
miestnictwa w Zadarze najdalej do 1 września
b. r.

— Dworzec prowizoryczuy wo Lwo
Wic, Uzupełniając wczorajszą notatkę, odnoszącą 
a'ę do prowizorycznego dworca kolejowego, d0. 
dajemy, sprzedaż biletów kolejowych' w pa- 
®azu Hausmanna, odbywa się (pod nr. 9) w 

’Ur*e dzienników p. Sokołowskiego, gdzie kasa 
n,'varta jest przez cały dzień do godz. 9 wieczo- 
« lr'i TU 1 ety nabywać można tam także do jazdy 
na dzl'eń następny.

Około nowego teatru lwowskiego 
L *  r ° t ZeŚDie °T°ło starego rozpoczęto w tych 
, skopywać ziemię, Boboty te mają na celu

atuienie monumentalnego charakteru
r ' f e oo » r Ł K«  *>■

podwyższony0 między^nim J ś T t  
urządzony wazki dojazd, nad któr°v r6m ^ ‘izie 
wchudowej zbudowane będzie małem o^zkleM^ 
Za skwerem od strony miasta pozostanie wolna 
Przestrzeń 20-metrowa, po za nią za$ znown

„Gazeta Lwowska" z dnia 9

— Ogólne zebranie członków Stowa­
rzyszenia sanatoryum dla chorób piersiowych w 
Zakopanem, odbędzie się w hotelu Sieczki dnia 
16 b. m. o godzinie 3 po południu.

—  Muzeum imienia Dzieduszyckich bę­
dzie zamknięte dla zwiedzającej publiczności aż 
do połowy września b. r.

— Odznaczenia na wystawie przy­
rządów strażackich. Dyplomy honorowe 
otrzymały firmy: Tow. akc. budowy wagonów 
i maszyn w Sanoku, Tow. akc. budowy sikawek 
i maszyn w Budapeszcie, Czermak z Cieplic 
za sikawki, Grossmann z Wiednia za drabiny 
mechaniczne, Lwowskie Biuro handlowe za do­
borowe przybory strażackie i Antoni Szczerbow­
ski za prace literackie w zakresie pożarnictwa; — 
dyplomy pochwalne : Smekal za sikawki, Ker- 
wien z Wiednia za drabiny mechaniczne, Zają­
czek i Lankosz z Kęt za materye na ubrania 
strażackie, Tow. akc. w Łańcucie za wyroby 
tkackie i Rożen z Krakowa za sikawki; — li 
sty pochwalne: Eisenbart ze Lwowa za pomost 
do czyszczenia okien, J. Zagórski z Przemyśla 
za pomysł zużytkowania starych węży sikawko- 
wych, Friiauff i Walsleben ze Lwowa za nosze 
dla chorych, Forysz ze Lwowa za roboty rymar­
skie, Mulkiewicz z Kamionki za toporki, Win­
kler ze Lwowa za chemikalia do czyszczenia 
przyborów strażackich, Henr. German ze Lwo­
wa za mundury strażackie, Tow. tkackie w Wi­
lamowicach za wyroby lniane, inż. Mossoczy ze 
Lwowa za ogniotrwałe maty słomiane, Tow. po- 
wroźnioze w Radymnie za wyroby powroźnicze.

== N ieszczęśliwy wypadek wydarzył 
się wczoraj wieczorem 1 5 -letniej Frydzi Alt- 
scbiller, córce handlarza zamieszkałego pod 1. 24 
przy ul. Bóżniczej. Frydzia A. będąc chorowitą 
usiadła dla świeżego powietrza na oknie mie­
szkania na I. piętrze, zasnąwszy zaś przechyliła 
się a straciwszy równowagę wypadła na bruk 
i silnie się potłukła. Po zaopatrzeniu przez sts- 
cyę ratunkową oddano ją do szpitala izraeli- 
ckiego.

=  Wiadomości policyjne. Skradziono 
z mieszkania pod 1. 10 ul. Kochanowskiego złotą 
ażurową broszkę z ametystem, okolonym pereł­
kami i 2 kulkami po bokach, — oraz złotą 
branzoletę z dwóch splecionych łańcuszków ■war­
tości 130 koron.

Zgubiono złotą szeroką branzoletę z wisior­
kiem w formie koniczyny z trzema turkusami, 
okolonymi perełkami wartośoi do 200 koron.

Złożono w policyi 8 kupony od różnych 
papierów wartościowych, znalezione w Rynku.

— Zmarli w ostatnich dniach: We Lwo­
wie, Marya z Csesznaków Jasińska, żona kan­
dydata uotaryalnego, w 25 roku życia.

W Warszawie, Maurycy Mitte, dyrektor 
Szkoły technicznej Wawelberga i Rothwanda;

Antoni Mieszkowski, dziennikarz i literat 
warszawski.

W Heidelbergu,- Józef Wolff, prokurent 
warszawskiego Banku handlowego, znany w sze­
rokich kołach towarzyskich Warszawy. Urodzony 
w Warszawie w roku 1852, był synem Józefa 
Wolffa, zięciem zaś Maurycego Wolffa, wydawcy 
petersburskiego. Zmarły, ceniony w instytucyi w 
której pracował, a cieszący się sympatyą z po­
wodu zalet towarzyskich, chwile wolne od pracy 
poświęcał z_ zapałem badaniom i pracom histo­
rycznym. Śmierć ś. p. Józefa Wolffa osierociła 
małżonkę i córkę.

— Budowa schroniska przy Mor- 
skiem Oku. Z Zakopanego piszą do Czasu : 
Wykonując uchwałę wiecu członków Towarzy­
stwa tatrzańskiego, odbytego dnia 3 b. m. w 
Zakopanem, postanawiającą przedewszystkiem bu­
dowę należytego schroniska przy Morskiem Oku, 
zebrał się wydział Towarzystwa tarzańskiego w 
dniu 7 b. na posiedzenie i obradował pod prze 
wodnictwem I. wiceprezesa prof. dr. Ponikły 
przeszło trzy godziny nad tą ważną sprawą.

Wydział wybrał specjalną komisyę, zło­
żoną z pp : budowniczego Wandalina Beringera, 
profesora wyższej szkoły przemysłowej w Kra­
kowie, Stanisława Horoszkiewiozą i adwokata 
w Krakowie dr. Koya. Zadaniem komisyi będzie 
rozpatrzenie sprawy budowy ze strony archite­
ktonicznej, prawnej i finansowej i ułożenie pro 
gramu, mającego na celu wybudowanie przy 
Morskiem Oku hotelu, odpowiadającego wszelkim 
wymogom czasu, tak, ażeby pomieścić on mógł 
nietylko większą liczbę turystów, ale umożliwił 
zwiedzanie także cudzoziemcom jednego z naj 
piękniejszych jezior tatrzańskich. Komisya ma 
spełnić swoje zadanie do jesieni b. r. i opraco­
wany już projekt przedłożyć wydziałowi, celem 
przeprowadzenia obrad i ewentualnego przystą­
pienia do przygotowawczych około budowy kro­
ków pod względem finansowym i prawnym. Bu­
dowa rozpocznie się z chwilą ukończenia zna­
komitej drogi krajowej, doprowadzonej obecnie 
do wodospadów Mickiewicza; ukończenie to ma 
nastąpić w r. 1902.

Oprócz tego wydział rozpatrywał sprawę 
ochrony brzegów rzeki, płynącej przed spalo­
nym dworcem tatrzańskim i uchwalił odnieść 
się w tej mierze z przedstawieniem do staro­
stwa w Nowym Targu, wreszcie załatwił kilka 
pomniejszych spraw administracyjnych.

—  Do Krynicy przybyło do dnia 31
lipca 2692 rodzin, 4B01 osób.

— Kronika prowincyonalnu. Dnia 
22 z. m. około godziny 6 wieczorem wybuchł

sierpnia 1900.

pożar u Piotra Leżonia w Radgoszczy, powiatu 
dąbrowskiego, i zniszczył dom, stodołę, dwie 
stajnie, nagromadzone zboże i wszystkie narzę­
dzia rolnicze, wyrządzając szkodę na kwotę około 
3000 K. Budynki te były ubezpieczone w kra- 
kowskiem Tow. wzajemnych ubezpieczeń.

Dnia 28 z. m. około godziny 10 rano ką­
pał się w stawie w Jeziernej Jan Kryśków, syn 
Macieja i Barbary Kryśków, poczem wskoczył 
na konia. Wjechawszy jednak na głębinę, spadł 
z konia i utonął. Świadkowie tego wypadku 
Hryńko KrystynyszyD i Jakób Kasprów wycią­
gnęli go po oliwili z wody, lecz mimo natych­
miastowej pomocy nie zdołano go już przypro­
wadzić do życia.

Z Bochni piszą nam : Dnia 22 z. m. o 
godzinie 2 po południu utonął podczas kąpieli 
w Wiśle 16-letni Tomasz Tabor.

Dnia 28 z. m. około godziny 9 rano wy­
buchł w Olejowie, pow. złoczowskiego, pożar, 
który zniszczył dwa gospodarstwa włościańskie 
z wszystkimi budynkami gospodarczymi i za­
pasami zboża, wartości około 9000 K. Przyczy­
na pożaru niewiadoma, a wyrządzona szko da nie 
była ubezpieczoną.

Z Nowego Sącza donoszą : Dnia 22 z. m. 
pławił 28 letni parobek Józef Schabiński konie 
swojego służbodawcy Mechla Gelba z Siennej w 
Dnnajcu. W czasie pławienia jednak wszedł z 
parą koni w przepaść 5 m. głęboką i utopił się 
wraz z końmi. Konie już nieżywe wydobyto z 
wody, natomiast zwłok parobka dotąd nie od­
szukano.

W ostatnich dniach z. m. zniszczył pożar 
w Baczowie, pow. przemyślańskiego, dwie za­
grody włościańskie z zapasami zboża. Prócz tego 
spaliło się 18 sztuk owiec. Ogólna szkoda, nie- 
ubezpieczona od ognia, wynosi 3080 K.

— U tonięcie. Z Żydaczowa piszą nam : 
W dniu 25 z. m. około godziny 11 przed po­
łudniem utonął w Pokrowicach w rzece Stryju 
podczas przepędu wołów na paszę, na przeciwnym 
brzegu rzeki się znajdującej, 9-letni Hnat Szczur­
ków. Zwłoki topielca nie zostały dotychczas od­
szukane.

— Samobójstwo. W Rusiłowie, pow. 
bnczackiego, powiesił się w nieobecności , żony, 
która przestraszona awanturami, wyprawianemi 
przez czułego męża, uciekła z domu, chałupnik 
Jan Macyszyn, 30-letni mężczyzna, ojciec jednego 
dziecka.

— Uduszenie dziecka podczas snu.
W Porchowej, pow. buczackiego, udusiła wła­
snym ciężarem podczas snu żona tamtejszego wy­
robnika Jewdocha Romanowska 6 -tygodniowe 
dziecię płci żeńskiej, któremu w stauie pijanym 
ssać dawała,

—  Pożary. W  Woli otałęfc&j, powiatu 
mieleckiego, wybuchł niedawno pożar, którego 
ofiarą padło 7 zagród włościańskich. Szkoda wy­
nosi około 3000 K. i nie była ubezpieczoną. 
Przyczyną pożaru było nieostrożne obchodzenie 
się z ogniem.

W domu Jozefa Adlera w Śniatynie wy­
buchł w ostatnich dniach z. m. pożar, który 
zniszczył zupełnie ten dom i szopę wraz ze znaj- 
dującemi się w niej narzędziami gospodarskiemu 
Ogólna szkoda wynosi 214CK., ubezpieczona je­
dynie na kwotę 1500 K. w krakowskiem Tow. 
wzajemnych ubezpieczeń. Przyczyna pożaru nie­
znana.

— Morderstwo. Do tutejszych dzienni­
ków donoszą z Tenczynka, iż w lesie pod Ru- 
dnem znaleziono dnia 1 b. m. dozorcę leśnego 
Majcherczyka, postrzelonego przez kłusowników. 
Nieszczęśliwy otrzymał cały nabój w okolicę 
serca i przeniesiony do domu w strasznych mę­
czarniach zakończył życie.

— Podwójne samobójstwo. Z Pragi 
donoszą: Jan Chadim, współpracownik Radilcal- 
nich L is tó w , pozbawił się wraz ze swoją 
18-letnią narzeczoną Maryą Heidner życia przez 
zażycie morfiny. Gdy u dziewczyny śmierć zbyt 
szybko nie następowała, powiesiła się ona nadto 
na ramie u okna. Powodem samobójstwa był 
brak wszelkich środków do żeniaczki.

— Do Paryża na wystawę. Z War­
szawy donoszą: Od wczoraj w stajniach Towa­
rzystwa wyścigowego na polu Mokotowskiem po­
częto gromadzić konie, przeznaczone na wystawę 
do Paryża. Z całego państwa wyznaczono dla 
nich punkt zborny w Warszawie. Tu właśnie 
za kilka dni nastąpi wybór i ostateczna kwali- 
fikaeya koni. Pierwszą partyę nadesłał ks. Ro­
man Sanguszko ze słynnego stada arabskiego 
w Sławucie. Są tam dwa stadne ogiery i dwie 
wysoce cenne, typowe matki arabskie maści ró­
żowo-siwej. Z pośród tych okazów najcenniejsze 
pójdą do Paryża. Spodziewane są również konie ze 
stad rządowych w cesarstwie, kłusaki wyścigowe 
i konie z Finlandyi. Z końmi tymi z Warszawy 
wprost do Paryża wysłany będzie specyalny po­
ciąg pod dozorem delegata stad państwowych 
i weterynarza.

— Ś. p. Dezyderyę Uodebską która 
świeżo umarła w Paryżu, nazwaliśmy — dono­
sząc o tem — matką rzeźbiarza Cypryana a 
żoną ś. p. Ksawerego Godebski"go. Dzięki uprzej­
mości wnuczki Ksawerego Godebskiego pani Ksa­
wery z Kunaszowskich Górskiej z Dąbrowy pod 
Sądową Wisznią, wypada sprostować powyższą 
wiadomość o tyle : Pułkownik Cypryan Godebski, 
który poległ pod Raszynem miał trzech synów

1. Ksawerego, po którym pozostała córka, matka 
pani Górskiej i rzeźbiarz Cypryan; 2. Jó­
zefa, pułkownika wojsk belgijskich, a poprzednie 
kapitana wojsk polskich z r. 1831, który umarł 
w Brukseli w r. 1866 i 3. Cypryana, poruczni­
ka wojsk polskich z r. 1831, zmarłego w Pa­
ryżu w r. 1882. Tego to ostatniego Cypryana 
żoną, a ciotką rzeźbiarza Cypryana Godebskiego 
była właśnie nieboszczka Dezyderya.

— Dyrektorem nowego teatru w Kali­
szu —- jak donosi jeden z dzienników porannych 
lwowskich — mianowany został p. Julian Mysz­
kowski, artysta sceny lwowskiej.

— Dziecko pożarte przez świnie.
W Komarnicach pod Przemyślem zdarzył się 
straszny wypadek pożarcia 14-miesięcznego dzie­
cka przez świnie. Rodzice poszli w pole, pozo­
stawiając dziecinę bez opieki na ścierniskach, 
obok pastwiska. Za powrotem oczom ich przed­
stawił się straszny widok. Prawa rączka dzie­
cka była niemal do łokcia pożarta, lewa ręka 
i nogi poszarpane, jak również prawy policzek. 
Dziecko oddychało jeszcze. Przewieziono je do 
szpitala powszechnego w Przemyślu, gdzie przy­
był zaraz na komisyę sędzia p. Oleksiński. Prze­
ciwko nieuważnej matce wdrożono śledztwo.

—  W ydział lekarski na Uniwersyte­
cie odesskim. W połowie września r. b. będzie 
otwarty wydział lekarski na Uniwersytecie ode- 
skim. Liczba słuchaczów jest określona: 225 do 
250. Nowością odeskiego wydziału lekarskiego 
będzie wprowadzenie zajęć praktycznych z dzie­
dziny nauk przyrodniczych. Katedrę chemii objął 
prof. Pietrenko, katedrę fizyki prof. Szwedów, bo­
taniki prof. Rivaschi, mineralogii prof. Prendcl, 
zoologii prot. Repiachow. Kliniki będą urządzone 
poza miastem.

—  Morderstwo kobiety. Z Manners- 
dorfu donoszą; 34-letnią właścicielkę gospody z 
Hof koło Leitabergu, Aloizę- Schuk, znaleziono 
przed paru dniami zamordowaną przez jakiegoś 
włóczęgę. Obdukcya, dokonana na zwłokach 
przez prof. Haberdę z Wiednia, wykazała, że 
śmierć nastąpiła przez zadanie kłótej rany w 
szyję. Nieszczęśliwa musiała się mordercy bro­
nić rozpaczliwie. O czyn zbrodniczy podejrzany 
jest pewien mężczyzna lat 30 do 35, blondyn, 
wzrostu średniego, o cerze zdrowej i z wąsem 
odartym z prawej wargi. Widziano takiego w 
Eisenstadt w gospodzie „pod białą różą“. Indy­
widuum to miało na sobie pokrwawioną koszulę 
i policzki podrapane.

— Rozgłośne morderstwo zajmuje 
obecnie umysły mieszkańców Lyonu. W tych 
dniach dwaj młodzi ludzie udawszy się na po­
łów ryb, zatrzymali się przy łące, aby nałapać 
potrzebnych do połowu robaków. Zaledwie usie­
dli, zobaczyli ukryty w wysokiej trawie worek, 
związany sznurem. Potrąciwszy go nogą, dostrze­
gli, że wydobywa się z niego na powierzchnię 
różowa piana. Jakież było ich przerażenie, gdy 
przeeiąwszy sznur, dostrzegli wydobywające się, 
jakby za poruszeniem sprężyny, nogi ludzkie. 
Zaniepokojeni pobiegli uprzedzić o tem policję, 
która z worka wyjęła ciało 18-letniej dziewczy­
ny. Rysów nieszczęśliwej niepodobna było roz­
poznać, tak były zmienione Morderca, aby po­
mieścić ciało w worku, wepchnął je siłą, chcąc 
zawiązać worek, musiał je zgiąć, gdyż worek był 
niewielki. Morderca uczynił wszystko, aby ofiary 
jego nie można było rozpoznać: włosy poobainał, 
twarz obdarł prawie ze skóry podrapaniami i 
zadanemi ranami. Zauważono również, iż ohydny 
zbrodniarz usiłował odpiłować nogę prawą. Przy­
puszczalnego mordercę zatrzymano. Zwie się Jó­
zef Dulac.

—  Pomoe lekarska w teatraeli. Pi­
sma petersburskie donoszą, że niebawem wydane 
zostanie rozporządzenie departamentu lekarskiego, 
na mocy którego wszystkie teatry i cyrki będą 
zaopatrzone w apteczki i środki opatrunkowe na 
wypadek zasłabnięcia kogoś z obecnych na przed­
stawieniu. Nadto podczas każdego z przedsta­
wień w teatrze ma się znajdować lekarz i fel­
czer, płatni przez dyrektorów.

—  Skok z  balonu. Dnia 29 lipca z 
ogrodu Wasiljewa w Petersburgu puścił się ba­
lonem „Wielikan“, stojąc jedynie na uczepio­
nym trapezie, głośny aeronauta niemiecki William 
Welly. Z powodu trudności napełniania balonu 
gazem oświetlającym, zamiast o godz. 8 wieczo­
rem wzlot nastąpił dopiero około 11. Gdy ba­
lon znajdował się na wysokości 1500 stóp, 
Welly, trzymając się spadochronu, skoczył z tra­
pezu i spadł szczęśliwie za rogatkami Moskiew­
skiemu

— Katastrofa kolejowa. Z Moskwy 
donoszą: Pociąg towarowy, który wyruszył one- 
gdaj z drugiej wiorsty odnogi ostapo koninszkow- 
skiej kolei uralskiej, rozbił się na nasypie na 
20 wiorście ; 25 wagonów strzaskanych. Zabity 
maszynista, ciężko ranny smarownik i główny 
konduktor; kilku robotników odniosło rany lekkie.

— Książę m isyonarzeni. Syn króla 
Oskara szwedzkiego, książę Bernadotte, ożeniony 
z damą dworu swej matki, Ebbą Munck, z za­
pałem poświęca się obranemu zawodowi wędro­
wnego kaznodziei. Obecnie znajduje się książę w 
Laplandyi norweskiej, gdzie z upodobaniem od­
szukuje najuboższych w najodleglejszych okoli­
cach i tam wygłasza kazania, a nadto bada do­
kładnie warunki życiowe, pragnienia i potrzeby 
ludu. Towarzyszem księcia jest młody malarz



sztokholmski, Hoving; przespali oni już niejedną 
noc w namiocie, lub w stodole.

— Klub pływacki. Ciekawe przedsta­
wienie dawano w tych dniach w Londynie w 
klubie pływackim. Popisywały się damy, wy­
prawiając rozmaite sztuki w wodzie. La­
dy Konstancya Mackenzie otrzymała zło­
ty medal, dwie córki wysokiego oficera angiel­
skiego, drugie nagrody. Żadna ze współzawodni­
czek nie mogła się mierzyó z niemi. Pływały 
na wznak jedna nad drugą o trzy stopy, naśla­
dowały pływanie ryb i t. d. Maszerując w 
wodzie przy dźwiękach muzyki i tańcząc wal­
ca zdobyły ogólny poklask. Jedna z dam ska­
kała do wody w tył z wysokości 20 stóp. — 
Popisy trwały dwie godziny.

— Z pośród rannych w dniu 12 z. m. 
pod Tientsinem oficerów rossyjskiego oddziału 
ekspedycyjnego wymienia Russki Inw alid  po­
rucznika Wąsowicza, który służy w XII wseho- 
dnio-syberyjskim pułku, pochodzi ze szlachty 
gubernii podolskiej, jest żonaty i ma córkę; 
podporucznik X wsehodnio-syberyjskiego pułku 
strzelców Jan Jabłoński urodził się w gubernii 
aboskiej (Finlandya), porucznik zaś XI pułku 
tychże strzelców, Bazyli Płoński, pochodzi ze 
szlachty gub. chersońskiej.

W temże piśmie wojskowem czytamy wia­
domość o generale Maciejowskim, który czynny 
jest w Czicie. Wysłany przez niego telegram 
dnia 27 z. m. donosi, iż wyjście wojska ros­
syjskiego z Czity na Ugrę Chińczycy i Mongoli 
przyjęli przyjaźnie. Na stacyi znowu węzłowej 
Taszi-Czao pod Inkou czynny jest oddział pod 
wodzą pułkownika Dąbrowskiego, mający na 
celu obronę linii kolejowej i składów, zagrożo­
nych w skutek rozruchów w Mandżuryi.

— Sanatoryuin dla pijaków. Przy 
brzegach Pinlandyi, na wyspie Kuusari, doktor 
Olderoge z funduszów ofiarowanych przez osoby 
prywatne, buduje kolonię dla alkoholików. Wy­
spa ta zajmuje 634 dziesięcin gruntu i położona 
jest o sześć kilometrów od brzegu. Są tam lasy, 
pastwiska, brzeg podatny do łowienia ryb i 
przystań. Początkowo zakład mieścić będzie 25 
osób.

Nalali! h m -m b u
Konkurs dramatyczny. Wydział 

krajowy rozpisa” konkurs z terminem po koniec 
miesiąca sierpnia 1901 na oryginalne, ozystym 
ruskim językiem napisane utwory sceniczne z 
zakresu dramatu, poważnej komedyi i sztuk lu­
dowych ze śpiewami lnb bez śpiewów. Bliższe 
szczegóły zamieszczone są w „Dzienniku urzę- 
dowym“ wczorajszego numeru Gazety Lwow­
skiej. __________

„Quo radis" we Francyi. Sienkiewicz 
zaczyna być obecnie we Francyi równie popular­
nym, jak jest nim od kilku jnż lat w Anglii, 
Ameryce i we Włoszech. Przytoczyliśmy na tem 
miejscu już szereg reeenzyj o „Quo vadis“, wy- 
danem niedawno we wzorowem tłómaczeniu fran- 
cuskiem pp. Kozakiewicza i Jonasza, oraz kry­
tykę „Krzyżakow“ p. Wyzewy, ogłoszoną w 
Revue des deux Mondes. Obecnie p. Gaston 
Deehamps, jeden z pierwszych paryskich k.j ty­
ków, stary sprawozdawca Tempsa, zamieszcza 
w ostatnim numerze tego dziennika (z d. 5 b. m.) 
obszerną, trzyszpaltową prawie, a na głębszych 
studyach opartą reeenzyę z „Quo vadis“. Krytyk 
nazywa ten romans jednym z najbardziej godnych 
uwagi dzieł, jakie wydał rodzaj, nazwany „po­
wieścią historyczną". Twierdzi, że dzieło to na­
suwa mimowoli porównania z takimi mistrzami 
jak Chateaubriand i Flanbert, wykazuje, jak 
wiernie i jak wspaniale Sienkiewicz odtworzył 
w pięknych obrazach, godnych pędzla artysty, 
sceny, naszkicowane lub zaznaczone tylko w 
Annałach Tacyta, i wyraża życzenie, aby wy­
dano jak najrychlej jego edycyę, ozdobioną ry- 
Bunkami Alma Tademy lub Jamesa Tissota. 
W ogóle francuski krytyk wyraża się o tej po­
wieści z bardzo gorącym podziwem, a ojej auto­
rze z wielką sympatyą i wielkiem uznaniem.

„Poza ziem skie św iaty .,.“ pod takim 
tytułem wyszedł świeżo we Lwowie zbiorek poe- 
zyj pani Julii Zawadzkiej. Kilkanaście zawar­
tych w nim poematów, to tylko jedna cząstka
całego dorobku literackiego autorki. Są to mia­
nowicie rzeczy, pisane pod wpływem głębokiego 
uczucia religijnego. Nie są to wszakże ani mo­
dlitwy, ani nauki moralne, lecz pełen poezyi 
wyraz duszy, zachwyconej katolickimi ideałami 
piękna i dobra i przetapiającej pod ich wjły- 
wem w ogniu swych uczuć surowe prawdy ety­
czne w czysty metal podniosłego słowa, wiąza­
nego artystycznie w rymy. Zbiorek powyższy 
nabywać można u firmy V incentego Kuczabiń- 
skiego we Lwowie ul. Kopernika 1. 2, po 20 ct. 
za egzemplarz.

(M r.) Róża Rawicz Dembińska wy­
dała w kikutygodniowych odstępach czasu — 
nakładem księgarni Seyfartha i Czajkowskiego 
we Lwowie — aż dwa tomy drobniejszych utwo­

rów, chrzcząo pierwszy z nich ogólnem mianem 
„Nowele"; nadając drugiemu bardziej wyszukany 
tytuł „Zwodnicze blaski“. Na oko przedstawia
się ten dorobek literacki okazale i ponętnie:
tomy — po kilkaset stronic każdy, a drukarnia 
wyposażyła je zewnętrznie we wszystko, na co 
ją stać było. Wewnętrzna atoli wartość obu 
zbiorków niezbyt harmonizuje z zewnętrzną ich 
krasą. I tym razem niestety sprawozdawca staje 
wobec niełatwego zadania, bo pierwociny lite­
rackie p. Rawicz Dembińskiej nie uprawniają
niczem do przypuszczalnego choćby orzeczenia, 
ozy z tej wiotkiej roślinki wyrośnie drzewo w 
owoc obfite, czy skarłowacięje ona lub zmar­
nieje nawet za pierwszym powiewem mroźnego 
wiatru. Na dwa te tomy złożyło się dziesięć 
utworów. Nie tylko wartość poszczególnych no­
welek jest bardzo różną: gdy n. p. pewne u- 
stępy każdej z nich pisane są wcale poprawnie, 
zaraz następne potrącają nadto wyraźnie 
o wypracowania pensyonarskie. Mamy tu na 
myśli przedewszystkiem ustępy, przeładowane 
nudnem moralizowaniem, najmniej odpowiednem 
w malowaniu zdarzeń z życia. W zbiorkach 
wspomnianych znalazły się utwory: „Burza", 
„Niewinny flirt", „Życie wśród pomyłek", „Zwo­
dnicze blaski", „Niebezpieczny rywal", „Likwi­
dator", „O żebranym chlebie", „Dwie stacye
II. klasą", „Studencki dziadunio", „Iskierka".

Nowy Słownik polski, a raczej tom 
jego pierwszy, poświęcony Wszechnicy Jagielloń­
skiej, ukazał się już w druku w Warszawie, 
nakładem prenumeratorów. Ułożeniem i redakcyą 
bogatego materyału, opracowanego przez liczne 
grono ludzi, zajęli się pp.: Jan Karłowicz, Adam 
Kryński i Władysław Niedźwiedzki.

Czas krakowski poświęcił temu wydawni­
ctwu feljeton pióra dr. Stanisława Dobrzyckiego; 
pozwalamy sobie powtórzyć zeń charakterysty- 
czniejsze ustępy.

O słowniku polskim pierwszy pomyślał 
cudzoziemiec Linde. Na swój czas było to dzie­
ło jedno z najznakomitszych już nie w na­
szej, ale powszechnej literaturze naukowej. 
A chociaż dzisiaj tem samem już być nie może, 
jednakże z nżyeia nie wyszedł i wielce prawdo­
podobne, że jeszcze długi czas nie wyjdzie; 
obejść się bez niego nie może ani badacz hi- 
storyi lub dawniejszej literatury polskiej, ani 
badacz języka. Późniejszy od niego o lat kilka­
dziesiąt słownik tak zwany Wileński, był więcej 
zastosowany do potrzeb praktycznych, ale daleko 
gorzej wykonany, nie miał nigdy wielkiego zna­
czenia i dziś mało kto do niego zagląda. Po tych 
dwóch przybywa znowu w kilkadziesiąt lat sło­
wnik nowy, którego pierwszy tom mamy przed 
sobą. Nazwijmy go : warszawski.

Jeąt to słownik nie przeznaczony wyłą­
cznic dla uczonych filologów i gramatyków. Jego 
twórcom chodziło o to, aby każdy, komu wy­
padnie zapytać się o znaczenie tego lub owego 
wyrazu, o zakres jego użycia, o jego pochodze­
nie — a zdarza się to tysiąc razy w najroz­
maitszych okazyach —  znalazł w tym „Sło­
wniku" odpowiedź krótką, zwięzłą, a pewną i 
dokładną, odpowiedź pod każdym względem ści­
śle naukową, a jednak pozbawioną ciężkiego ba 
lastu naukowych roztrząsań i dociekań. Więcej 
naukowy od wileńskiego miał być od słownika 
Lindego więcej praktycznym. Od obydwu zaś 
miał być pełniejszy, bogatszy i takim w istocie 
jest. Wystarczy porównać ze sobą kilka stron 
jednego i drugiego dzieła. Z porównania tego 
okaże się, że słownik warszawski jest ze 
wszystkich najpełniejszy i najdokładniejszy. Tłó- 
maczy się to zaś najpierw staranniejszem opra­
cowaniem tego materyału, z którego korzystały 
dwa pierwsze, powtóre uwzględnieniem znacznej 
liczby dzieł, nie uwzględnionych przez tamte. 
Należy tu cała literatura drugiej połowy XIX. 
wiekn i odkryte w tym czasie piśmiennictwo 
polskie średniowieczne, z którego Linde nie znał 
prawie nie, a autorowie słownika wileńskiego 
ledwie małe okruchy.

Naukowość w treści, praktyczność w for­
mie, postawili sobie wydawcy słownika war­
szawskiego za zadanie. Obok wyrazów, dzisiaj 
powszechnie znanych i używanych w „książko­
wym", literackim języku, podaje i wyrazy sta­
ropolskie, bez względu na to, czy się ich dzisiaj 
nźywa, czy nie, czy są nam zrozumiałe, czy też 
obco brzmią naszemu uchu — i wyrazy gwa­
rowe, używane przez lud wiejski i miejski. 
Przy każdem słowie, po zwykłych w każdym 
słowniku uwagach i notatkach gramatycznych, 
znajdujemy: zebrane razem wszystkie jego for­
my i postacie (bez względu na to, że każda z 
nich jest już raz wymieniona na miejscu z al­
fabetu jej właściwem); znaczenie, poparte frazeo­
logią i cytatami z autorów; wreszcie wyjaśnione 
jest pochodzenie każdego wyrazu.

Frazeologia i cytaty nie są zbyt dokładne, 
podano tylko rzeczy najważniejsze.

Dla łatwiejszego przeglądu i odróżnienia 
wyrazów literackich dzisiejszych od staropolskich 
i gwarowych i dla kilku innych celów autoro­
wie Słownika warszawskiego zastosowali pewną 
liczbę konweneyonalnyoh znaków. Złośliwi na­
zwali wskutek tego słownik ten „znaczkowanym". 
W istocie znaczna liczba stronic robi w pierw­
szej chwili takie wrażenie. Ale po dokładniej- 
szem przypatrzeniu się widzimy, że tych zna­
ków jest wszystkiego sześć. Zapoznać się więe z 
nimi można w krótkim czasie, a ułatwienie jest 
w istocie ogromne, bo odrazu, na pierwszy rzut

oka rozpozna się, do której grupy dany wyraz 
należy.

Źe w dziele, dokonanem przez całe grono 
współpracowników, zamierzonem na tak wielkie 
rozmiary, usterki są i być muszą, to rzecz zgo­
ła naturalna. Że te usterki w całości swej wyj­
dą na jaw dopiero po długiem i ciągłem użyciu 
słownika, to rzecz pewna. Ale że jakiekolwiekby 
były, wobec zalet znikają, to najważniejsza.

Jestto przedewszystkiem najdokładniejszy 
słownik polski, jaki dotąd mamy. Ułożony w 
sposób niezwykle jasny i praktyczny, stara się 
w krótkich ramach wyczerpać wszystko, co o 
danym wyrazie można powiedzieć. Pierwszy ze 
słowników wyjaśnia przy każdym wyrazie jego 
pochodzenie. To wszystko sprawia, że słownik war­
szawski stanowczo jest postępem wobec swych 
poprzedników. Linde jest dokładniejszy w cyta­
tach, przez to ma większą wartość dla języko­
znawcy ; słownik warszawski wszakże podaje 
wszystkie znaczenia, z najdrobniejszymi ich od­
cieniami. Przez to stanowi nieocenioną pomoc 
dla każdego, kioby chciał badać wewnętrzne 
przemiany, jakie w wyrazach i wogóle w języ­
ku zachodzą, jednem słowem dla psychologa ję­
zyka polskiego. Rzecz to niezwykle interesująca, 
mało dotąd u nas znana i rozbierana. Otóż sło­
wnik warszawski może się do tego poznania w 
wielkiej mierze przyczynić. W tem jego wielka 
wartość naukowa i cywilizacyjna. Źe się zaś 
może przyczynić do lepszego, głębszego rozumie­
nia języka polskiego przez Polaków, w tem jego 
zasługa obywatelska.

Repertuar teatru hr. Skarbka.
(Ceny miejsc zniżone).

Dziś, wje środę po raz drugi „Gorąca krew", 
krotochwila ze śpiewami i tańcami w 5 aktach 
Lindaua i Krenna.

We czwartek po raz ostatni „Sztygar*, 
operetka w 3 aktach Karola Zellera.

GOSPODARSTWO I M M
Wiedeńska Izba handlowo-przemy- 

słowa rozesłała następujący komunikat:
„Jak wiadomo, rząd węgierski od wielu 

lat wielkie ponosi ofiary, dla dopomożenia 
rozwojowi przemysłu węgierskiego; opuszcza 
podatki, daje bezpłatne grunta pod budowę 
fabryk, a nawet pieniądzmi subweneyonuje. 
Ostatnimi zaś czasami począł forytować swój 
przemysł szeregiem zarządzeń administracyj­
nych, będących niczem innem, jak wyklucze­
niem wszelkiej konkurencyi obcych z Węgier.

Węgierskie ministerstwo handlu zamie­
rza wydać nową ustawę o cymentowaniu miar, 
wedle której używane w traktyerniach i szyn- 
kowniach szkło musi nosić cyment węgier­
ski. — Zaczemby używanie obcego szkła by­
ło w praktyco wykluczone, do czego też rząd 
w toku rozpraw w węgierskiej Izbie posłów 
całkiem otwarcie się przyznał.

Dalej minister spraw wewnętrznych po­
lecił urzędom ministeryalnym i komitatowym, 
przy rozpisywaniu dostaw kierować się głó 
wnie bezwzględnem popieraniem przemysłu 
swojskiego.

Wreszcie ministerstwo oświaty nakazało 
szkołom, aby do szkolnych książek i zeszytów 
używano wyłącznie noszącego markę węgier­
ską papieru.

To wszystko spowodowało wiedeńską 
Izbę handlowo-przemysłową, iż zwróciła się 
do Ministerstwa handlu z podaniem, w którem 
z naciskiem podnosi, że tego rodzaju ograni­
czenia konsumcyi węgierskich na niekorzyść 
przemysłu obcego, a więc i austryackiego 
sprzeczne są z duchem związku cłow o-han­
dlowego i równają się po prostu prohibicyi 
(zabronieniu). Izba przypomina, że już przed 
3 miesiącami wniosła podobne zażalenie i po 
nownie uprasza Rząd o postaranie się, aby 
równorzędne austryackich i węgierskich pro­
duktów traktowanie było w praktyce przepro­
wadzone".

Podniesienie cła rossyjskiego. Ros- 
syjska Agencya telegraficzna podaje następu­
jący rozkaz cara rossyjskiego do ministra 
skarbu:

„Wskutek nadzwyczajaych wydatków, 
spowodowanych wypadkami na dalekim Wscho­
dzie, uznano na niezbędne czasowo podnieść 
t a r y f ę  c ł  o w ą  dla niektórych przedmiotów 
h a n d l u  e u r o p e j s k i e g o  z zachowaniem 
taryfy konwencyjnej, stosownie do obowiązu­
jących traktatów handlowych Rossyi z pań­
stwami zagranicznemi".

W uzupełnieniu powyższej depeszy pe­
tersburskiej zaznaczamy tymczasem, że pod­
wyżka odnosi się do tych towarów, które o- 
płacały jednakowe cło bez względu na swoje 
pochodzenie, mianowicie bez względu na to, 
czy są wysłane z krajów, posiadających ta­
ryfę konwencyjną, czy też z krajów, nie po­
siadających takiej taryfy. Zwy|ka ta wynosić 
będzie w ogóle od 10 do 50 prc. Towary, 
które do dnia przedwczorajszego nie przekro­
czyły granicy rossyjskiej, podlegają już wyż­

szej opłacie taryfowej, natomiast te towary, 
które są już w drodze w granicach państwa, 
opłacają cło według dawnej taryfy.

Wiedeń, 8 sierpnia. Cukier (stały) 
29-50 do — . Nafta niezmieniona. Spiry­
tus niezmieniony.

W iedeń, 8 sierpnia. Targ zbożowy. 
(Kursa to koronach i  po 50 klg)  Pszenica 
na jesień 8-09 do 8-10. Pszenica na wio­
snę 8-44 do 8-46. Zyto na jesień 7-40 do 
7 41. ŻJto na wiosnę —•— do — •—. Ku- 
kurudza na lipiee-sierpnień 6'42 do 6-43. 
Kukurudza na sierpień-wrzesień —■— do 
—•— . Kukurudza na wrzesień-październik 
6-42 do 6 43. Kukurudza na maj-czerwiec 
1901 r. —•— do — •— . Owies na jesień 5 64 
do 5-65. Owies na wiosnę —•—  do — . 
Rzepak na «'erpień-wrzesień 13 75 do 13-85. 
Rzepak na wrzesień-październik 13-85 do 
13 95. Rzepak na styczeń-luty 1901 r. — 
do — •—. Olej rzepakowy na wrzesień-gru­
dzień —•— do —•— . Tendencya: spokojna 
Pogoda: piękna.

Budapeszt, 8 sierpnia. Targ zbożowy. 
Kursa to koronach i po 50 klg.) Pszenica na 
październik 7-79 do 7-80, pszenica na kwie­
cień 8T0 do 8T1. Zyto na październik
6-97 do 6-99. Zyto na kwiecień 7-30 do
7-31. Owies na październik 5-30 do 5‘32. 
Kukurudza na sierpień 6-20 do 621. Ku­
kurudza na wrzesień 6-10 dc 611. Kukuru­
dza na maj 1901 r. 4 91 do 4 92. Rzepak 
na sierpień 13’40 do 13-45. Oferty na psze­
nicę: dostateczne. Chęć kupna: dobra. Ten­
dencya: spokojna. Pogoda: piękna.

Berlin, 8 sierpnia. Banknoty austrya- 
ckie (podług obliczenia procentowego) 84-45, 
Spirytus 50-50.

Frankfurt, 8 sierpnia. Austryackie Kre­
dyty 207"— , Koleje państwowe 139 75* 
Alpiny — •— , Disconto 174-90, Laura 208 60, 
Montany — •—. Tendencya: —.

Paryż, 8 sierpnia. Trzyprocentowa renta 
100-20. Mąka 26-10.

Giełda towarowa. Cukier surowy 
loco Aussig 29-30 do 29'40, loco Ołomu­
niec 27 6n do 27 80, loco Berno-Wiedeń 
27-60 do 27-80, na październik-grudzień loco 
Aussig 25-05 do 25-15. Cukier w kostkach: 
pńm a  86-75 do 87 — , secunda 86 25 do 
86-50. Spirytus kontyngentowany: loco Wie­
deń 44-40 do 44-80. — Nafta kaukaska: 
trxnsito Tryest 12-50 do 1 3 — , galicyjska 
przeźroczysta 38-50 do 39-50. Geny w koro­
nach.

Targ zbożowy.

L w ó w ,8 -g o  sierpnia. Pszenica gotowa 
14-80 do 15-20, pszenica na termina — •— do 
— żyto gotowe 11-20 do 1160, żyto na 
termina —-—  do —-— , owies obroczny go­
towy 12-50 do 18-—, owies na termina —•— 
do — jęczmień pastewny 11-50 do 12-—, 
jęczmień browarniczy 12-— do 18-— , groch 
do gotowania 16-50 do 24-— , wyka — ■— do 
— •— , nasienie lniane — •— do — •— , na­
sienie konopne —•— do — •—, bób — •— 
do — . bobik 11-50 do 12 50, hreczka 16-—- 
do 17-— , koniczyna czerwona galicyjska— -— 
do —•—, biała —■— do —•—, tymotka 
— •— do —•— , szwedzka — do — , 
kukurudza 13-— do 13 50, n o w a — •— do 
—-— do iel stary —*— do — -— , nowy za 
— kilo — •— do — , rzepak 22’50 do 
2 3 — , groch pastewny 13 — do 15-—.

Spirytus locc za 50 litr. gotowy 18-75 
do 19 50, paritas Tarnopol na termin 16 75 
do 17-50, waranty — do — ■—.

Prezes gabinetu węgierskiego Szell wy­
jechał wczoraj wieczorem do Wiednia, skąd 
dziś rano udał się w dalszą podroż ao Ischl, 
na Dwór Najwyższy.

Neue fr. Presse twierdzi, że Sejmy zo­
staną zwołane dopiero w listopadzie, albo z 
początkiem grudnia, Rada państwa zaś zbie­
rze się z końcem września.

Wczorajsza Wiener Abendpost ogłasza 
skład głównego sztabu, przeznaczonej dla Azyi 
wschodniej austro - w ęgierskiej eskadry wo­
jennej.

Z Lubiany donoszą, ie  poseł Szuulie o- 
mawiał w poniedziałek na zgromadzeniu wy- 
borczem w Rudolswerth środki, zdążające do 
rozwiązania obecnego położenia wewnętrznego. 
Mówca występował stanowczo przeciw proje­

OSTATNIA POCZTA



ktowi ustawowego skodyfikowania niemieckie- 
S° j^yka jako pośredniczącego czy zgoła pań­
stwowego. Chociaż Słoweńcy uznają kulturną 
doniosłość języka tego i praktyczną wartość 
Jego używania" to jednak na niemiecki język 
Pośredniczący nigdy zgodzićby się nie mogli, 
"towca wyraził dalej przekonanie, że skute­
czne załatwienie przesilenia, może nastąpić 
tylko w razie istnienia jasnego programu, e- 
!*ergicznego i wszechstronnie sprawiedliwego 
wządu, oraz przy dobrze zorganizowanej i sil­
cie złączonej większości parlamentarnej. Pos. 
^zukle występował dalej za zmianą obecnej 
konstytucyi. Centralizacya Państwa, — mó­
wił — odpowiada ani historycznemu roz­
bojowi Austryi, ani cywilizacyjnym i ekono­
micznym potrzebom narodów tego państwa, 
konstytucyę należałoby zmienić w duchu roz­
jarzenia autonomii krajów i przedłożyć par­
lamentowi jednolitą ustawę, zmierzającą do 
Ochrony narodowych mniejszości w krajach o 
ludności używającej kilka języków. Przecho­
dząc do ugrupowania się stronnictw w par­
lamencie, oświadczył mówca, że jedyną mo­
żliwą większością jest ciągle jeszcze prawica 
1 ścisłe przyłączenie się południowych Sło­
wian do czeskiej wielkiej własności. Ale przez 
Proste odnowienie dawnej prawicy nie można 
sprawy załatwić. Dla stałego uzdrowienia par­
lamentu potrzeba koniecznie, aby prawica dą­
żyła do ugody i ją  przeprowadziła z tymi e- 
W entam i lewicy, które wogóle jeszcze są 
skłonne do spokojnego zastanowienia się nad 
Położeniem i -potrzebami chwili.

Z Tryestu donoszą prywatnie, że one- 
~ - j  uwięziono tam pod zarzutem anarchizmu 
Jednego kelnera i ślusarza, którzy pochwalali 
zamordowanie króla Humberta. Zeznania u- 
bięzionego ślusarza nie zgadzają się z zapi­
sam i jego pasportu. Gdy go zapytano o po- 
bód sprzeczności, nie dał żadnej odpowiedzi 
'oświadczył, że nie chce nic więcej mówić. 
Przed kilku dniami kazał on sobie zgolić 
Wąsy.

Policya w Hamburgu przedsięwzięła w 
Poniedziałek energiczne zarządzenia, celem 
chwytania kilku anarchistów, którzy rzeko­
mo przez Hamburg udają się do Niemiec z 
Powziętymi planami morderczymi. Obecnie 
Przypuszczają, że anarchiści jadą przez A n­
twerpię.

Nie potwierdza się wiadomość, jakoby 
presci poczynił zeznania, w których wyjawił 
istnienie sprzysiężenia i wydał spólników.

Urzędowe Wied. Odes. Grad. zamie­
szczają następujące rozporządzenie naczelnika 
miasta Odessy: W interesie zupełnego uspo­
kojenia ludności miejscowej, podburzanej wy­
padkami z dnia 29 i 30 z. m., winni rozsie­
wania fałszywych wieści o przedsiębranych 
Przez władzę administracyjną środkach, celem 
zapobieżenia ponowieniu się w Odessie niepo- 
^ądków ulicznych, tudzież zmyślonych wieści 
0 przyczynach i rozmiarach zaszłych niepo­
rządków, będą karani z mocy artykułu 15 
^owiązujących w Odessie przepisów o ochro­
nie wzmocnionej grzywną do wysokości rubli 
oOO, lub aresztem do trzech miesięcy, na ró­
wni z winnymi naruszenia porządku publi­
cznego i spokojnośei państwowej. Niniejsze 
postanowienie staje się prawomocnem z chwilą 
ogłoszenia go.

Korespondent petersburskich Nowosti, 
p. Oboleński, świadek naoczny rozruchów, opo­
wiada w tym dzienniku, że pierwszego dnia 
zrujnowano i rozgrabiono sklepy żydowskie 

■J ul- lyraspolskiej i Kałantajewskiej, n a ­
leżące przeważnie do drobnych handlarzy; 
drugiego zaś dnia rabowano sklepy zamożniej­
szych kupców na ul. Sofljskiej i Derybasow- 
skiej, gdzie najbardziej miał ucierpieć sklep 
Zegarmistrza Barzańskiego.

Urzędowa Gazeta F inlandzka  ogłasza, 
że wskutek raportu ministra skarbu Wittego, 
car rozkazał utworzyć osobną komisyą cłową, 
składającą się z przedstawicieli ministerstwa 
skarbu," ministerstwa rolnictwa, oraz kancela­
rii państwa i adrainistracyi finlandzkiej pod 
Przewodnictwem członka rady stanu Petrowa. 
badaniem tej komisyi będzie rozpatrzenie 
kwestyi połączenia finlandzkiej taryfy cłowej 
z ogólno państwową.

, Król serbski Aleksand paryskie-
“ yć w rozmowie z korespondein F ^  uda-
g> Figara, że musi zaniechać p J zamie. 
ma s>ę na wystawę do Paryża, J  J  . kraj 
rza po ślubie objechać wraz z małzoriką 1 
aby wykazać dowodnie, że naród stoi po J 8 
stronie. Poprzedni gabinet złamał Praysl|*S. 
nietylko podał sie do dymisyi, ale nawet, n 
chciał tymczasowo sprawować czynności urzę 
dowych. Tylko wtedy zapanuje w Serbii staia 
polityka, gdy zupełnie zostaną wykluczo 
osobiste i familijne intrygi. Oo się tyczy za­
granicznej polityki, pragnie król utrzymać z 
wszystkiemi państwami dobre stosunki.

W toaście wypowiedzianym na obiedzie 
galowym, podniósł król Aleksander, że Ser­
bia pod jego rządami pozostanie zawsze ży­

wiołem pokoju, porządku i cywilizacyi i ni­
gdy nie będzie mogła zejść na drogę awan­
turniczej polityki. Tym duchem ożywiony — za­
kończył król — wznoszę toast na cześć pa­
nujących. __________

W Paryżu zebrał się międzynarodowy 
kongres studentów, o który w kołach fran­
cuskich żywią pewne obawy. Boją się mia­
nowicie, że kongres będzie prawdopodobnie 
burzliwy. W kongresie bierze udział przeszło 
5000 studentów. Finlandscy studenci, których 
wliczono pomiędzy Rossyan, nie zgadzają się 
na to. Studenci alzaccy zajęli miejsce po­
między Francuzami. Studenci siedmiogrodz­
cy protestują przeciwko uważaniu ich za W ę­
grów. Trudności na tern polegają, czy podzie­
lić studentów według narodowości, czy we­
dług państw.

M M M M M

W iedeń, 8 sierpnia. Wiener Ztg. o- 
g łasza: P. Minister wyznań i oświaty zamia­
nował głównego nauczyciela męskiego semi- 
naryum nauczycielskiego we Lwowie dr. Ja­
na N i t t m a n a  głównym nauczycielem w 
lwowskiem żeńskiem seminaryum nauezyciel- 
skiem.

W iedeń, 8 sierpnia. Koloman Szell 
przybył dziś rano do Wiednia.

Hamburg, 8 sierpnia. Ów podróżny, 
który zachorował wśród podejrzanych obja­
wów na okręcie węglowym, przybyłym tutaj 
dnia 28 lipca z Russario, wyzdrowiał już In­
ni podróżni przybyli tymże samym parowcem 
są zupełnie zdrowi.

R zy m , 8 sierpnia. Z Monzy donoszą 
do Trybuny. O ile się zdaje, królobójca Bre- 
sci miał kilku spólników. Po dokonanym za­
machu dały się słyszeć wołania „Puśćcie go!“ 
Na zapytanie generała Ponzio Veglii, gdzie 
jest morderca, odpowiedział jakiś nieznajomy: 
Nie schwytano g o ! — poczem zniknął w 
tłumie. Na moście w pobliżu miejsca zbrodni 
znaleziono pozostawiony prawdopodobnie przez 
jakiegoś robotnika surdut, który widocznie 
miał na celu umożliwienie sprawcy zamachu 
przebranie się.

Mouza, 8 sierpnia. Królestwo włoscy 
wyjechali wczoraj wieczorem do Rzymu.

Wypadki w Cliinaeli.

Kolonia, 8 sierpnia. Koln. Ztg. do­
nosi z Berlina: Jak słychać z wiarygodnego 
źródła, m a r s z a ł e k  p o l n y ,  g e n e r a ł  
W a l d e r s e e  otrzymał nominacyę na g ł ó ­
w n e g o  w o d z a  n i e m i e c k i e g o  w C h i ­
n a c h .

P e te rsb u rg , 8 sierpnia. Sztab gene­
ralny otrzymał wiadomość z dnia 31 lipca z 
Ohabarowska, że oddział gen. Sacharowa po­
sunął się 120 km. na południe od Sansina, 
nie natrafiwszy nigdzie na Chińczyków. Rosya- 
nie opanowali chiński okręt wojenny. Koło 
Erzbziali podpalono składy chińskie z rozraa 
itymi zapasami. Generał Maziewski donosi, że 
wszelkie wiadomości o pojawieniu się Chiń­
czyków w kraju zabajkalskim okazały się fał- 
gzywemi.

Rzym, 8 sierpnia. Agencya Stefaniego 
donosi z Taku przez Ozifu, że komendat krą­
żownika „Elba“ otrzymał zawiadomienie o 
pocie gubernatora Szantungu, która podaje do 
publicznej wiadomości, iż posłowie w Pekinie 
w dniu 30 lipca byli przy życiu i zaopa­
trzeni we wszelkie środki żywności, a przed­
sięwzięto już kroki, celem ochrony ich pod­
czas wyjazdu na tymczasowy pobyt do Tien- 
tsinu.

P a ry ż , 8 sierpnia. Na wczorajszej ra­
dzie ministeryalnej zakomunikował minister 
spraw zagranicznych dekret cesarza chińskie­
go z dnia 2 b. m., w którym powiedziano, 
że posłowie zagraniczni, jeżeli tylko sobie 
życzą, mogą być przewiezieni pod eskortą z 
Pekinu do Tientsinu i pozostawioną im zo­
staje odtąd swoboda porozumiewania się ze 
swoimi rządami za pomocą nieszyfrowanyoh 
depesz. Minister oświadczył dalej, że dotych­
czas żaden z rządów nie został zawiadomio­
ny o pochodzie wojsk sprzymierzonych na 
Pekin.

B ru k se la , 8 sierpnia. Konsul belgijski 
z Shanghuju donosi, że Lipingheng wy­
ruszył z Pekinu na czele silnej kolumny, ce­
lem zabezpieczenia linii kolei żelaznych Pe- 
kin-Hankau, którą podobno chcą zająć Ja ­
pończycy w zamiarze odcięcia odwrotu Chiń­
czykom.

B ru k se la , 8 sierpnia. Minister spraw 
zagranicznych otrzymał z Pekinu nadaną dnia 
2 b. m. depeszę od belgijskiego posła w Pe­
kinie następującej treści: Od 4 do 6 lipca 
broniliśmy przy pomocy ośmiu żołnierzy au-

stro-węgierskiej marynarki budynku naszego 
poseistwa. Gmachy poselstw austro-węgier- 
skiego, holenderskiego i włoskiego są doszczę­
tnie spalone. Poselstwo francuskie leży w gru­
zach Wszyscy schronili się do budynku poselstwa
angielskiego i tam byli oblęgani przez Chiń­
czyków. Cudzoziemcy stracili 58 zabitych i 
mają 70 rannych. Od 19 lipca ustały ataki 
nieprzyjaciół. Środki żywności są na wyczer­
paniu, spodziewamy się jednak rychłej odsie­
czy i uwolnienia. Wszyscy zamieszkali lub 
przybyli do Pekinu Belgijczycy są zdrowi. 
Proszę zawiadomić o tem rodziny.

Londyn, 8 sierpnia. Times donosi z 
Tientsinu 2 sierpnia : W  kwestyi wymarszu 
nie nastąpiło porozumienie, podczas gdy ka­
żdy dzień zwłoki wychodzi na dobre Chiń­
czykom, którzy wzmacniają swe pozyeye koło 
Peitsang. W Pekinie stoi 25.000 Chińczyków, 
Anglicy, Amerykanie i Japończycy są za na­
tychmiastowym wymarszem, Rossyanie zaś i 
Francuzi zwlekają, gdyż nie mają dosyć środ­
ków do transportu.

Londyn, 8 sierpnia. Standard  dono­
si z Shanghaju z daty wczorajszej, że ofice­
rowie marynarki wszystkich reprezentowa­
nych w Shanghaju mocarstw zarządzili środki, 
celem obwarowania miasta. Połączenie telegra­
ficzne i pocztowe z Tientsinem funkcyonuje 
bardzo nieregularnie.

Times donosi z Shanghaju z daty wczo­
rajszej: Nie da się zaprzeczyć, że każdy dzień 
zwłoki w marszu wojsk sprzymierzonych zwię­
ksza dlań trudności, bo dodaje otuchy Chiń­
czykom. Komendant Li-ting-cheng udaje się 
w okolice Pau-ting-fuh; dowodzi on wszystki­
mi siłami ehińskiemi, wystawionemi z nro- 
wincyi Czili. F

Londyn, 8 sierpnia. Podług doniesie­
nia dziennika D aily M ail z Shanghaju z 5
b. m., zażądał generał Gaselee przydzielenia 
mu większej liczby oficerów artyleryi. Admi­
rał Hruce oświadczył jednak, że nie ma do 
rozporządzenia dostatecznej ilości oficerów.

Standard  donosi z Tientsinu z 5 b. m., 
że wojska japońskie natrafiły w marszu na 
północny wschód od Tientsinu na wielką siłę 
chińską, złożoną z kawaleryi i piechoty.

To samo pismo donosi z Shanghaju, że 
Li-Ilung-Czang prosił cesarza o 9 miesięczny 
urlop. Li-Hung-Czanga wprowadziła w stan 
ogromnego wzburzenia wiadomość, że dwaj 
członkowie Czunglijamenu, którzy byli przy­
jaźnie usposobieni dla cudzoziemców, zostali 
śmiercią ukarani i to nie ścięci, lecz przepo­
łowieni.

Londyn, 8 sierpnia. W Izbie gmin za­
wiadomił Brodrick, że nie nadeszły żadne dal­
sze wiadomości z Chin. Nie ma też potwier­
dzenia doniesienia, jakoby posłowie zagrani­
czni i _ cudzoziemcy opuścili d. 2 b. m. Pekin 
i udali się pod eskortą do Tientsinu.

L ondyn, 8 sierpnia. Do Woolvich 
wysłano rozkaz, aby miano tam w pogotowiu 
wielkie zapasy wszelkich przyborów wojen­
nych.

_ Londyn, 8 sierpnia. Członek Izby gmin 
Pntchard Morgau wystosował do Li-Hung- 
Ozanga telegraficzną prośbę, aby celem położe­
nia kresu wojnie zechciał starać się o to, by 
wojska europejskie mogły wkroczyć do Pe­
kinu, a znajdujący się tam posłowie zagrani­
czni zostali przewiezieni do Tientsinu, w któ­
re m to mieście miałyby się toczyć następnie 
rokowania pokojowe. Li-Hung-Ozang odpowie-

ze jest to bezwarunkowo niemożliwem. 
Gdyby wojska sprzymierzone posunęły się 
przeciw Pekinowi, Chińczycy musieliby pod­
jąć z niemi walkę.

Dziennik urzędowy ogłasza obwieszcze­
nie, zabraniające wywozu broni i amunicyi 
do Chin.

Londyn, 8-go sierpnia. Biuro R eu ­
tera donosi z Shanghaju pod d. 7 sierpnia, iż 
władze chińskie zatrzymały w C zin-hiang 
parowiec, przeznaczony dla przewiezienia cu­
dzoziemców do Shanghaju. Pomiędzy cudzo­
ziemcami zapanowało wskutek tego wielkie za­
niepokojenie. Tutejszy konsul angielski otrzy­
mał jednak zapewnienie od gubernatora, że nie 
ma powodu do obaw.

Waszyngton, 8 sierpnia. Generał Chaf- 
fee donosi pod dniem 3 sierpnia z Tientsinu: 
W skutek uchwały zapadłej na konferencyi 
komendantów wojsk sprzymierzonych, aby 
stoczyć z Chińczykami bitwę, uderzyły woj­
ska japońskie, angielskie i amerykańskie w 
sile około 10.000 ludzi na zajmującego silne 
stanowisko pod Peitsang nieprzyjaciela, który 
posiadał podobno 30.000 żołnierzy. Na prawem 
skrzydle operowali Francuzi i Rossyanie w 
sile 4000 ludzi.

Wedle tego samego źródła posłowie za­
graniczni w Pekinie byli jeszcze 38 lipca w 
dobrem zdrowiu.

N owy  Jork, 8 sierpnia. Dzienniki do­
noszą z Shanghaju pod datą wczorajszą: Na­
deszła tu za pośrednictwem prywatnego ku- 
ryera depesza z Pekinu od amerykańskiego 
posła Congera tej treści: Jeżeli w ogóle macie 
nam przyjść z pomocą, to przybywajcie na­
tychmiast. W Pekinie nie ma żadnego rządu.

Władza spoczywa w rękach wojska, które po­
stanowiło cudzoziemców wytępić.

Shanghai, 8 sierpnia. Konsul japoński 
otrzymał depeszę, donoszącą, że w dniu 1
b. m. posłowie w Pekinie byli zdrowi i w 
obawie rychłego napadu Chińczyków. Amu­
nicyi mają cudzoziemcy zaledwie po 25 ła­
dunków na jednego; żywność tylko na 6 dni. 
Sekretarz poselstwa japońskiego zmarł w sku- 
ten ran.

Shanghai, 8 sierpnia. Posłowie zagra­
niczni i wszyscy cudzoziemcy wyruszyli dnia 
2 b. m. pod eskortą z Pekinu do Tientsinu.

Anglia i Transuaal.

Londyn, 8 sierpnia. Daily Thelegraph 
donosi z Pretoryi z 5 b. m.: Drobne oddzia­
ły Boerów atakowały Anglików ze wszystkich 
stron, podczas cofania się załogi angielskiej 
ze Springs.

P re to ry a ,  8 sierpnia. H a r r i s  mi  t h  
p o d d a ł a  s i ę  a n g i e l s k i e m u  g e n e r a ­
ł o w i  M a c d o n a l d o w i ;  w obec tego przy- 
wróconem zostało połączenie kolejowe Oranii 
z Natalem. W dniu 5 b. m. rozpoczęła się 
gwałtowna walka nad rzeką Elandsrirer i 
trwała do 6 b. m. Szczegółów brak.

P re to ry a ,  8 sierpnia. Podług nadeszłe- 
go tu telegramu, zapanowało w sobotę we 
Vryburgu (pomiędzy Mafeking a Kimberley) 
niesłychane zaniepokojenie. Powołano pod 
broń straż miejską, przybyły również posiłki 
wojskowe; powodem tego była obawa ewen­
tualnego napadu Boerów.

Kapstadt, 8 sierpnia. Podług urzędo­
wego doniesienia, w skutek pęknięcia rur, 
przeprowadząeych parę, na parowcu „Bossard" 
zginęło 2 podróżnych, a 3 maszynistów zostało 
ciężko, 2 lekko ranionych.

Kronstadt, 8 sierpnia. Podług nadc- 
szłyeh tu doniesień, b. prezydent Oranii Stein 
zachorował.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń , 8 sierpnia. 1900. Giełda po­

łudniowa (Mittagsbórse). Godz. 12 min. 30. 
Marki 118-58, Renta majowa 97 55, Węgier­
ska renta koronowa 90-75, Akcye austr. Za­
kładu kredytowego 665'— , Akcye węg. Za­
kładu kredytowego 686’— , Akcye ADglo- 
banku 276-50, Akcye CJnionbanku 553-—, 
Akcye Bankrereinu 495 —, Akcye Landerban- 
ku 415-50, Akcye Kolei państwowych 658-50, 
Lombardy 109 50, Akcye kolei Elbethal — , 
Akcye Fabryki broni — , Akcye tytonio­
we —•— , Akcye Alpiny 455-— , Akcye Ri- 
ma Muranyi 517-—, Akcye Pragskiego To­
warzystwa żel. 1805-—, Losy tureckie 106’—, 
Ruble 255 25, 20-Franki — , Tramway

Tendencya spokojna.

W iedeń, 8 sierpnia 1900. Zamknięcie 
giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 664"— , 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 685-—, 
Akcye Anglobanku 276 50, Akcye Unionban- 
ku 553 —, Akcye Landerbanku 413-—, Akcye 
Bankvereinu495-—, Akcye Bodencredit —•—, 
Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego 642 — , 
Akcye Kolei państwowych 657-—, Akcye Ko­
lei Południowej 109 —, Akcye Tramway A) 
275-—, Akcye Tramway B) 268-—, Akcye 
Kolei Elbethal 460’—, Akcye Kolei Pół­
nocnej — , Akcye Kolei Czerniowie- 
ckiej — •— , Akcye Alpiny 45D—, Akcye 
Rima Muranyi 513-— , Akcye Pragskiego To­
warzystwa żel. 1775-— , Akcye Fabryki broni 
— , Akcye Tureckie tytoniowe 287-—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 91-29, 
Renta majowa 97-60, Austryacka Renta koro­
nowa 97-70, Węgierska Renta koron. 90-80, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 90-30, 
4 prc. Listy Banku krajowego 92 — , 4 1/, prc.
1. Listy Banku krajowego 99-25, 4 prc. Li­
sty Banku hipotecznego 90-75, 4 1/, prc. Listy 
Banku hipotecznego 98-50, 5 prc. Listy Ban­
ku hipotecznego 109 50, 4 prc. Galie. Obli­
gacye propinacyjne 95-90, 4 prc. Gal. poży­
czka kraj. z r. 1898 91 10, 4 prc. Pożyczka 
miasta Lwowa 89-50, Losy tureckie 105-—, 
Marki 118 55. Ruble 255-25.

B e r lin , 8 sierpnia. Giełda poranna 
(Yorbórse). Akcye kredytowe 207-10, Towa­
rzystwo dyskontowe 175-40.

Usposobienie spokojne.

Odpowiedzialny redaktor Adam Krecliowiecki.



Nadesłane.

COLOSSEUM THORNA
Sensacyjny program nowości. Trzy siostry 
Camaras, najznakomitsze akrobatki współcze­
sne. Kreps z córką, holenderscy somna- 
buliści. Arco i Kira, tańcująca dama olbrzy­
mia. Sisters Valerie akrobatyczne tancerki 
i śpiewaczki. Edward Mara ze swojemi cho­
dzącymi i mówiącymi automotami. J. Linke 

ze swoim aktem i Europa w śpiewach 
i tanach itd.

Bilety wcześniej są do nabycia w biurze dzienników 
W-go Plohna, ul. Karola Ludwika. 9

Przyjechali do Lwowa
dnia 8 sierpnia 1900.

H O T E L  I M P E R I A L
PP. Hr. Lubieńska z Krakowca, A. W iśnia- 

kowski z W arszawy, E. Olszewski z Dubia. 0. Wi- 
ktorowa z Czudoa, K. Lasocka z Kijowa, B. Bogu­
cki z Krakowa, M. Starczewska z Rossyi, M. Nar- 
kiewicz Jodko z Litwy.

Wystawy i Muzea.
Nieustająca Wystawa zjednoczonego 

Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha 1. !<', pierw­
sze piętro, jest otw.r-ta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 po południu 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct. 
w dnie powszednie BO ct. — Dla członków 
wstęp wolny.

Muzeum przem ysłowe m iejskie 
otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków) 
od godziny 9 rano do godziny 8 po południu, 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny 11 przed po­
łudniem do godziny 8 po południu (w niedzielę 
i święta od godziny JO do godziny 1). — 
Wstęp w dnie powszednie 20 ct., w niedzielę 
w olny.

Zakład narodowy im . Ossolińskich.
Biblioteka otwarta codziennie od godziny 9 
-ano do godziny 2 po południu z wyjątkiem 
niedziel i- świąt uroczystych. — Gabinet mo­
net i medali polskich otwarty jest dla zwie­
dzających codziennie w godzinach urzędowych, 
a nadto we wtorki i piątki także od godziny 
8 do 5 po południu.

Ruch pociągów osobowych c. k. kolei państwowych
obowiązujący z dniem 1. maja 1900 (Przyjazd i odjazd pociągów podany jest w czasie środkowo-europejskim).

Pociągi

posp.| osob.
o godzinie

przyjeżdżają do Lwowa [dworzec główny]

|12-20 
I 2-31

1.35

1-45

235

'•05 “

3 35 |
■BI

6-10
6-20
6-46
7-45
8-00 
8-05 
815 
8-50

11-45
11-55
12-55 

1-15

3-14
5-40
5 45 
5.55
6 00

8-40

7-24
8-28

8-50
9-23 
9-45

1 0 0 0

10-15
10-30

Ze Stryja, Kałusza i Borysławia (ze Skolego od >/5 do so/0).
Z Czerniowiee, Itzkan, Constaney, Bukaresztu.
Z Krakowa, Orłowa, Ń. Sąeza, Tarnowa, Jasła  i Rzeszowa, 

Berlina, W rocławia, W arszawy i W iednia.
Z Podwołoezysk, Tarnopola, Grzymałowa, Kopyezyniec.
Z Krakowa, B erlina, Warszawy, W iednia, Tarnowa, Rzeszowa, 

Rymanowa, Sanoka, Przemyśla.
Z Czerniowiee, Itzkan, Stanisławowa, Husiatyna.
Z Brzuehowic, (codziennie od 13/e do *°/9 włącznie).
Z Janowa.
Z Tarnopola, (Krasnego, Brodów).
Ż Ławoeznego, Stryja, Chyrowa, Sanoka, Kałusza i Pesztu.
Z Sokala i Rawy ruskiej.
Z Krakowa, Zagórza, Łupkowa, Przemyśla, W iednia, Berlina, 

W rocławia, Warszawy, Orłowa, T anow a, Pesztu.
Z Rzeszowa, (Lubaczowa, Jarosławia, Sambora i Przemyśla).
Z Stanisławowa, (Koresmezo, Potutor, Ohodorowa).
Z Janowa.
Z Skolego, Stryja,*K ałusza, Chyrowa, (z Ławoeznego od 1jls 

do **/,).
Z Krakowa, W iednia, W rocławia, B erlina, Tarnowa, Rzeszowa, 

Rozwadowa, Przeworska, Sanoka.
Z Czerniowiee, Itzkan. Bukaresztu, Gałaeu, Jass, Husiatyna 

i Stanisławowa.
Z Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 

Tarnopola i Brodów.
Z Brzuehowic (od ls/6 do 16/„ w niedziele i święta).
Z Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy, Brodów.
Z Krakowa.
Z Czerniowiee, Itzkan, Stanisławowa.
Z Sokala, Bełzea, Lubaczowa, Rawy Ruskiej.
Z Brzuehowic, (od 13/6 do 16/9 w niedzielę i święta).
Z Janow a (od 1/5 do 15/9 w niedziele i święta).
Z Krakowa, W iednia, Berlint. W rocławia, Tarnowa, Lubaczo- 

ezowa, Sanoka, Pesztu, Przemyśla.
Z Brzuehowic (od ls/5 do 16/9).
Z Janow a (codziennie od 1I5 do ir% J  j
Z Krakowa, W iednia, Berlina, W rocławia, Tarnowa, .Jasła, 

Przeworska i Rozwadowa.
Z Czerniowiee, Itzkan, Bukaresztu, H usiatyna, Potutor, Kó- 

resmezo.
Z Ławoeznego, Pesztu, Chyrowa.
Z Podwołoezysk, Kijowa, Odessy, Brodów, Kopyezyniec.

3 '12 ł Z Podwołoezysk, Tarnopola.

na dworzec „ P  o d z a m c z e“

7’40 | Z Tarnopola.
Z Podwołoezysk, Kijowa, Odessy.

5-171

Pociągi

posp.| osob.
o godzinie

odjeżdżają ze Lwowa [dworca głównego]

112-40 
2-51

5-30

1-55

2-45 
2-55

4-15 j 
g 45 j

630
635

8.40

900
9-15
9-25

9.55
10-20

1-25

215

3-05
315
3-26
330
6-lOg
6 T 3 |

fi-3o|

6-50S 
7 T 0 |
7-25I 
7-48S 
9 12?

10-50fc
10-40|

filo®

Do Krakowa, (W iednia, W rocławia, Berlina).
Do Itzkan, Czerniowiee, Stanisławowa, Bukaresztu, Constaney- 
Do Krakowa, W iednia, W rocławia, Beriina, Chyrowa, Sambora- 
Do Brzuehowic, (od 13/5 do 16/9 codziennie).
Do Ławoeznego, Munkaeza, Pesztu, Borysławia.
Do Podwołoezysk, Kijowa, Odessy, Brodów.
Do Stanisławowa, Podwysokiego, Potutor.
Do Krakowa, W iednia, W rocławia, Berlina, Lubaczowa.
Do Krakowa, W iednia, W arszawy, Chyrowa, Przeworska, 

Rozwadowa, Stróża, Tarnowa.
Do Skolego, Chyrowa, Kałusza, (do Ławoeznego od >/3 do 15/9) 
Do Janowa.
Do Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniec, Husiatyna, Grzyma­

ło wa, Kozowy.
Do Czerniowiee, Stanisławowa, Potutor.
Do Sokala, Bełżca, Lubaczowa, Rawy ruskiej.
Do Janowa (od */5 dn 19/o w niedziele i święta).
Do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy, Brodów).
Do Brzuehowic (od 13/6 do 10/9 w niedziele j święta).
Do Czerniowiee, Itzkan, Stanisławowa, Husiatyna.
Do Krakowa, W iednia, W rocławia, Berlina,
Do S try ja (do Skolego tylko od 1/B do ao/9).
Do Janowa (codziennie od do 15/9).
Do Brzuehowic (codziennie od IS/5 do 16/„).
Do Rzeszowa, Chyrowa, Przemyśla, Lubaczowa, Jarosław ia.
Do Stanisławowa.
Do Janow a (od 1I5 do ,5/B w dnie powszednie, a od 19/9 do 3 /i 

1901 codziennie).
Do Krakowa, W iednia, W rocławia, B erlina, Warszawy, Orło­

wa, Tarnowa. •
Do Ławoeznego, Munkaeza, Pesztu, Chyrowa, Kałusza.
Do Tarnopola i Brodów.
Do Sokala i Rawy ruskiej.
Do Brzuehowie (od 13/B do la/9 w niedziele i święta).
Do Janowa (od */5 do 15/9 w niedziele i święta).
Do Czerniowiee, Itzkan.
Do Krakowa, W iednia, Warszawy, Przeworska, Rozwadowa, 

Rzeszowa, Orłowa, Tarnowa.
Do Podwołoezysk, Brodów, Ropyezyniec, Grzymałowa.

dworca „ P  o d z a m c z e“

2-08

I

0-43
9-42

Do Podwołoezysk, K ijo w ą 'O d essy  
l) ir  Podwołoezysk.
D i Podwołoezysk, Kijowa, Odessy.

7-JITb Do Tarnopola. 
11-23 fc Podwołoezysk.

U w a ga : Nocna pora oznaczoną jest ramkami. Powyższy czas środkowo-europejski jest wcześniejszy o 80 minut od czasu lwowskie­
go. Biuro informacyjne c. k, kolei państwowych w gmachu Dyrekeyi przy ul. Krasickich 1. 5 udziela bliższych wyjaśnień 
sprzedaje bilety i karty okrężne, jakoteż i książeczki z rozkładem jazdy.

fc.

O E N  N I K  
lwowskiej Izby handlowej i pi zemysłowej

Lwów, dnia 8. sierpnia 1900.

I. Afeoy za sztukę.

Banku hip. gal. po 200 zł.(400 k.) 
Banku gal. dla handlu i przern.

po zł. 200 (400 k.).....................
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. rnk.

(400 koron, ................................
Kol. Lw ów -G zem .-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze '400 k.) . 
Garb. w Rzeszo wie po 200 zł.(400k.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. w. a. 
Tow. dla gal. prz»csięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł.(400 k.)

II. L isty  zastaw ne za 100 K. °
Ban„u h. g. 5°/0 wa. wyl. z 10°/„ pr. 60 

„ „ , k 'h '%  „ los. w 50 . ®
,  „ h  - » 60 1. po 200 K. ®
_ kraj. 41 i°/o w. a. los w 511. ^
n „ 4°/0 w. a. los. w 57 1. 

Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierwsza ®
e m i s y a ) ................................~

Tow. kredyt, galic. ziemsk. 4°/0 
los w 41‘/i la t . . . .  s  
40/0 los w 56 lat . . .  a

III. O bllgl za 100 K.
Gal. funduszu propinae. 4°_/0 w. a. ~ 
Buków, funduszu propin. 5% wa. M 
Komunalne Banku kr. 5°/0 (2em.) s  

n n »41/|°/o(3em.) g, 
Komunalne banku kr. (4em.) 490/0 ^  
Kolej, lokalne dtto 4°/0 po 200 kr. 
Pożyczki kraj. 6°/0 wa. z  r. 1873 

„ » 4°/q po 200 koron
z roku 1893 .....................

Pożycz, m. Lwowa 4°/„ po 200 kor.
IV . L osy.

Miasta Krakowa po zł. 20 (40 k.)
M. Stanisławowa po zł. 20 (40 k.)

V. M onety.
Dukat c e s a r s k i ...........................
20 f r a n k ó w k a ................................
100 rubli rosyjskich srebrnych , 
100 rubli rosyjskich papierowych. 
100 marek niemieckich . . .

p łacą żądają 
walutą koron. 
K. h. K. h.

640 — 6-50 —

350 - 360 -

421 - 425 -

•531 — 539 -
----- 150 -

480 — 500 -

400 — 420 -

109 30 110 -
98 30 99 -
90 60 91 30
99 - 99 70
92 - 92 70

91 50 92 20

91 50 92 20
90 - 90 70

95 50 96 20
— — 102 -

100 - 100 70
99 50 100 20
92 - 92 70
92 - 92 70

102 - — —

91 - 91 70
89 — — —

69 50 72 -
127 - — —

11 30 11 4-5
19 20 19 40

254 — 258 -
255 - 257 -
118 20 118 80

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 7. sierpnia 1900.

A. O gólny dług państw a. płacą żądają
Jednolity  dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d ............................................97.75
iuty-sierp ień   ......................................97.75

Jednolity  dług państwa w srebrze
styczeń-lip iec .  ................................ 97.40
kwiecień -październik . . . .  97.40

97.95
97.95

97.60
97.60

płacą żądają!
Losy z roku 1854 po 250 zł. rnk. 4 p r. 171.— 172.50

„ , 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 134. — 135.--
„ 1860 po 100- 7,1. 5 pr, . ? fi i - — 163.-

„ 1864 po 100 zł. . . . 193. -  195 -
„ 1864 po 50 zł. . . .1 9 3 . -  195. -

Listy zast. domen, państ. 120 
zł. 5 prc.  ..................................... 29 i — 299. —
B. S łu g  państw a (wszystkich w Radzie pań­

stwa reprezentowanych krajów koronnych).

116.10

płacą żądają

91. —
oSJetT

89.50 90.50

90
Austr. ren ta  złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 p r....................................... 1
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku za 200 kr. 4 pr. . . . 97.5J1
O. O bllgaoye k o lejow e.

Kol. Areyks. A lbrechta za 100 z ł.4 p r.
Kol. Cesarz. E lżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr.
„ za 200 zł. mk. 52/4 pr. (ostemp.
akeye) ...............................................

Kol. Cesarza Franciszka Józefa za
100 zł. 5 l/i p r...................................

Kol. Areyks. Rudolfa w wal. kor.
wolne ou podatku za 200 kor. 4 pr.

Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

97,75 S

ObUgaoye p ierw szeń stw a  (kolejowe).

9 4 . - 95.--

112.75 113.75

493.— 4 9 5 -

118 - 119.—

94.90 95 60

421.50 422.50
(kolejowe).

94 10 95.10

9-5.35 96.35

95.25 96.25

94.31 95.35

.„94. - .-9 -5 .-

Kol. Are. A lbrechta za 300 zł. 5 pr.
w złocie za 200 zł. 5 pr.

Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 p r......................................

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 p r ..............................................

Koi. bukowińskiej iokaln. za 400
kor. 4 p r ..............................................

Kol. gal. Karola Ludwika za 200
100 zł. 4 p r.........................................

Kol. lwowsk^-ezern.-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 p i ................................

Kol. Areyks. Rudolfa (Saizkauuner- 
gut) za 400 marek 4 pr. . . .  11375 11450

D . D łu g  p a A a tw r  (krajów korony węgierskiej)
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. 115.45 115.65

„ „ w  wal. kor za 2 0 ®
„ kor. 4 p r....... 90.80
„ obi. prop. za 100 zł. 4*/i pr 98.—
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4°/0 139. —
„ poż. prem. za 100 zł. (200 k.) 1-58,50
„ „ „ za 50 zł. (100 k.) . 157.75

E. ObUgaoye indenmizaeyjne.
Kroaeyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 93.—
W ęgier za 100 zł. 4 p r...............91.10

F . Inne publlozne p o iy c -h ..
Losy reguł. Dunaju z r. 1880 za 100

zł. 5 p r .................................................
Poźyez. r tg . Dunaju z r. 1878 los 5 pr.
Poż. kraj. Bukowiry z r. 1893 los

za 200 kor. 4 p re ..............................
Bukowińskie obi. propinaeyjne los 

za 100 zł. 5 prc.

9 1 . -
98.90

139.80
159.50
158.75

2 5 1 .-
106.—

93.50

102.25

93 7 
92.10

253,-
107.-

103.25

Dla jadących na wystawę paryską polecamy Li ty kredytowe (Lettres de credit) 
które usuw ają konieczność noszenia ze sobą znaczniejszych kwot pieniężnych. 

Listy kredytowe wystawiam y pod najkoizystniejszymi warunkami.

tfal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
; „ „ „ ™ 1893 za 200 kr. 4 pr.

,, o bJ. prop. j r .f8 8 9 z a  100 zł. 4 pr. 
Pożyczka m. Lwowa z r. 1896 za

100 zł. 4 p r.........................................
Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)

4 pr, . . .  . . . .
Pożycz, sebr. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem . kol. za 400 frank,

O. L isty  zastaw ne. Oblig. hipot.
(za 100 zł. Horn.)

Anglo. Austr. banku ios.wSu lA Jspr. 
Aust. jdk ł. kr. ziem. los. wjap i. i pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ w ii los * Pr-

Gal. ake. ban. hip. 10 pr. prem. los o pr.
„ „ „ „ los. 50 la t 41/, pr.
„ |  o „ „ 60 lat za 200
koron 4 pr................................ ..... .

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat.
„ „ „ „ 4 pr. ios. 41 lat.
„ B » .. 4 Pr- stare . .
„ „ ,  4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
41/1 pr. 511/* lat zwrotne . . . 

Banku krajowego oblig. kr.mun. 2
Emisya 5 pr........................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emisya 42 la t za 200 kor. 41/, pr.

Banku kraj. losy 57‘/il. za 200 kr. 4 yv.
„ „ obi. kol. Ios.za200kr. 4pr .

Anstro-węg. banku 40l/s lat ios. 4 pr.
„ n „ 5 0  lat los 4 pr.

Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200 

zł. 6 pr.
Tow. żegl. par. po Dun. Em. z 1386 4 pr. 
iyolei póła.ees. Ferd. era.zr 18864pr.

- „ „ „ „ 1887 4pr.
» i, 1888 4pr.

„ 18914pr.
Kol. Lwow-Czer.-Jassy z r,1884z a 300

h .  p r.................................................
Koi. Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 pr. . . . , .....................
Gal. Kol. lok. wsehodn. za 100 zł. 4 pr. 
W ęg. gal. kolei era. 1870 za 200 zł. 5 pr.

„ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5pr.
„ „ ,  „ 1887 za 200 zł 4 pr.

J. Ł rsy sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. 
Z akład kred. dla h. i p. 100 z ł . . . 
Olary 40 zł. mk. . .
Pożyczka m. Insbruku 20 zł. . .
Losy m. Krakowa 20 j ł .......................
Pożyczka m. Lubiany 20 zł. . . .
Palffy 40 zł. mk...............................
Czerw, kizyża austr. tow. 10 zł

Sokal i Lilien

9 i.no
90.20

73.25 75 25

i UDy dłnżnfl

99.50 ___
94.20 95.20

242.— 244.—
234. - 235.50
103.30 1.03.70
9 5 . - 9-5.40

>09.50 1 1 0 .-
98.50 99.50

90.75 91.75
90.o0 91.50
91.75 92.75
9 1 . - 92.’—
90.- - 90.35

99.50 10o.—

100.50 101.50

99.75 100.75
91.25 91.75

§•97.35 98 25
9 8 . - 99. -
9 8 . - 9 9 . -
zalOOzł.noin.

105. - 105.50
107.5-Cr 108.50

98.40
98. - 93.50
97.60 98.60
9 7 . - 97.5o

88 60 37.40

9 4 . - 94.80

10390 103 60'
1.02.25 103.25
91 60 92.60

12 60 13.60
384. - 387.—
1 2 4 .- 126 -

62 - 6 4 . -
7 2 . - 72.50
46.50 49.50

131 - 133 -
42 75 43 75

płacą
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 20.—
Losy fund. «.ru. Rudolfa 10 /.i. .
S a l n i i r W zł.  mk.  . . .  . . .  170. —
Pezy.ezka ;u. Salzburga 36 zł . . 60.—
St. trenois 40 zł. mk.................................184.—
Pożyczka m. Stanisławow a120 zł. . 130.—

n TryestulOO złmk47»pr. 370.--
I „ „ 50 zł. 4 pr. 180. -

W aldsteiu 20 zł. mk. ’ . . , . —, -
K .  AAoye banków (za sztukę).

277.- . 
2600.- ; 

—.— 
685. - ' 

1415- i 
642.- 
364.- 
417.- 

1718-
554.50 i
259.50
259.50 i

Banku Anglo-austr. 340 korou . . 276.50
Peszt, bauku handl. 500 zł. . . . 2585.—
Zakł. krod. dla handlu i przem. . —
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 684.--
Doiuo austr. tow. esk. 500 zł. . . .1410.—
Gal. banku hipot. 200 z ł....................6»0.—

„ „ dla handlu i przem. 200 zł. 3-56.—
Banku dla kraj. koronnych 200 zł. -*15.—

„ Austro-węg. 600 z ł.....................1712.—
Związków. (Unionbank) 200 zł. 553.50

Czesk. banku związk. 100 zł. . 359. —
Ziynostensks* banka 100 zł. . . . 259.—

L . A keyo  Przedsiębiorstw  trauspoitowyeh.
Buk. kol. lok. akc. pierw. 2u0 zł. . 390.— 40C.—

„ „ „ akeye zakład 200 zł 284.— —
Kolei półn. ees. Ferdyn.1000 zł.m k . 6130.— 6 1 4 5 .-
Kołomęj. kol. lok. (ake. pierw.) 200zł. —
Kol. Lwłw-Bełzee (akc. pierw. 200 zł. — - 

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 528.— 532.-—
„ wsehodn.-galie.-lokaln. 200 zł. 392.— 400.—
„ państwowych 200 zł. . . . —.—
„ południowej 200 zł..............................— — —.—
„ węg. galic. 1. 200 U ......................  406. -  410.—

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500;-j. mk. 774.— 776. —
M- A koye Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w B riii 100 zł. 936.— 939.— 
Gal. karpackie naft. tow. 500 kor. 965. — 975 — 
Austr. tow. górnicze A lpine >00 zł. 4-53.— 454 — 
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł 1816,— .1826. —
Schodnicy 500 kor.................................  1635.— 1645 —
Tureck. zarz. tytoniów. 500 frank. —.— —.- •
Trifail. tow, kop. w ęg t' 70 zł. . . 423.— 442 ■

N. W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . .
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . .
Paryż za 100 fran .................................
Petersburg za 100 rubli 5’*.'; pr.
Niemieckie b a n k i ................................
Włoskie b a n k i .....................................
Francuskie b a n k i ................................
Szwajcarskie banki . . . . .

O.  W  A L  U X TC,

Dukat c e s a r s k i.....................................
Austr. węg. 8 guld. złota monetu_r ę,
20-frsnkówka . . . . . . . .
20-markówka
Rosyjski półim periał .....................
Niemieckie banknoty za 100 marek 
W łoskie banknoty za 100 lir. . .
Bubla  .....................................

118.52 118.72
242.95 243.20

96.60 96.70

90.40 .90^0

9 6 . - 96 20

11.44 11.48

19.33 19.36
23.67 23.7-5

118.5^ 118/70
90.50 90,. 0
2 55 2.56

Dosi bankowy i kantor wymiany
peoo&ia % p row incji -załatwiamy odwrotną 

poosis hm doiicaenia pfowisyi.



Licytacye.
L' CŁ E. 6 p. 64/94 (508) (6302 B— 3)

Na żądanie austr. centralnego Bsnku 
ziemskiego we Wiedniu, zastąpionego 

Przez adw. dra Czajkowskiego, odbędzie się 
‘lilia 11. września 1900 o godz. 10 rano, 
^ sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 51, 
•‘cytacya majętności Kobylnica ruska whl. 
|^60 ks. gr. dla większych posiadłości obwo- 

przemyskiego objętych.
Nieruchomość powyższa, wystawiona na 

•icytacyę jest oceniona na 224.093 kor.
Najniższa cena wynosi 149.396 kor., 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
jej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
1 t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samych nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Przemyśl, dnia 15. lipca 1900.

L. cz. E. 138/99 (20) (5852 3—3)
Na żądanie Cecylii z Geringerów Żar­

skiej, jako cessyonaryuszki c. k. uprzyw. 
galic. akc. Banku hip. we Lwowie, zastąpio­
nej przez dra M. Loewensteina adw. we Lwo­
wie, odbędzie się dnia 12. września 1900
0 godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
Wymienionym, w sali Nr. 13 we Lwowie licy- 
iacya majętności Biały las, objętej whl. 831 
ks. gr. dla w. p., przy tut. c. k. Sądzie pro­
wadzonej.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cTY .jest oceniona na 6267 zł. 01 et. czyli 
12534 kor. 02 hal.

Najniższa cena wynosi 4177 zł. 91 ct. 
e*yli 8355 kor. 82 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­

ni, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia
1 t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
Przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 19.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
hcytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mogły­
by być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
eP aiT  . Powyższej nieruchomości bądź 
„• ,n ie Ju z . ls tn ieją, bądź w toku postępowa- 

icytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
ą  o dalszj c j  wydarzeniach tego postępowania 

jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli me mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wyka­
zu hipotecznego dla wzmiankowanej nieru­
chomości.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 23. czerwca 1900.

Zl. E. 386/00 5 (6596 3 - 3 )
Yersteigćrungsedict.

. , Auf Betreiben des Julins Carów Fabri-
santiB ten m p rag, yertreten durch Dr. Const. 
a u - ^ ^ n ,  Advokaten in Prag 636/1 fiod t 
unten u'uSust 1900 vormittags 8 Uhr bei -dem 
ćłie V ^chneten Gerichte, Zimmer Nr. 3 
schaf ersteigerung der nachstehenden Liegen- 
j  DSailtheiien und zwar: des i/8 Theiles 
lent jt li i i t  Geni. 9 (Haus mit 2 Bauparzel- 
j '  t j  :*8 1/16 Theiles der Realitat Geni. 12; 
1 -i r./ , Ibeiles der Realitat Geni. 13; des 

r  f  und 1/6 Theiles der Re-
I)i*p 7nr0v " der ^emeinde Folwarki statt.

Hau es nebst Zubehór sind auf 101 k

beTOrtit™
Das geringste Gebot betragt 411 r  a s  

h. unter diesem Betrage findet ein Yerkanf
Jicht statt. Die Y ersteigerungsbedingungen

d dle auf die Liegenschaft sich beziehen- 

Lwowska, Nr. 181 %

den Urkunden (Grundbuchs-Hypothekenaus- 
zug, Cata terauszug, Schatzungsprotokolle u. 
s w.) kónnen von den Kaufłustigen bei dem 
nnten bezeichneten Gerichte Zimmer Nr. 3 
wahrend der Gescba.tsstunden eingeselien 
werden.

K. k. Bezirks Gericht. Aktheilung II.
Monasterzyska, am 26. Juni 1900.

L. 70.798. (6496 3 - 3 )
O B W I E S Z C Z E N I E .

W celu oddania w przedsiębiorstwo bu­
dowli konserwacyjnych na gościńcach pań­
stwowych w sanockim okręgu budowniczym 
w latach 1900, 1901 i 1902, odbędzie się 
dnia 21. sierpnia 1900 w c. k. Starostwie 
w Sanoku powtórna licytacya ofertowa

Koszta fi-Lalne budowli wykonać się
mające w roku 1900 wynoszą:

I. w sekcyi Sanok . . .  4135 kor. — hal.
II. w „ Rymanów . 1 6 6  „ 52 „

III. w „ Domaradz . 4791 „ 79 „
Razem 9093 kor. 31 hal.

Warunki przedsiębiorstwa p zejrzane być 
mogą w godzinach urzędowych w wymienio- 
nem c. k. Starostwie, gdzie także w wyż ozna­
czonym dniu najpóźniej do godziny 12-tej 
w południe wnoszone być mają oferty, sporzą­
dzone na blankietach urzędowych, które Sta­
rostwo bezpłatnie udzieli, a zaopatrzone marką 
stemplową na 1 kor. i we wadyum wynoszące 
5%  kwoty fiskalnej z wyrażeniem opustu 
z cen fiskalnych nie tylko cyframi ale i lite ­
rami.

Oferent winien na blankiecie na właści- 
wem miejscu podać sekcyę drogową i ofiaro­
wany opust czy nadwyżkę cen jednostkowych 
bez żadnych dopisków wreszcie położyć datę 
i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mogą na każdą 
sekcyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 
obejmowała kilka sekcyj drogowych, wtedy 
podać w niej należy opust lub nadwyżkę cen 
fiskalnych dla każdej sekcyi drogowej osobno, 
albowiem zatwierdzenie ofert nastąp; bezwa­
runkowo według poszczegó.lnionych sekcyj 
drogowych.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek do­
piski, zostaną oferentowi zaraz przez komisję 
przeprowadzającą licytację zwrócone, zaś po 
terminie licytacyi nie będą oferty przyjmo­
wane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 28. lipca 1900.

L. cz. E. 402/00 (3)- (6597 2 - 3 )
Dnia 6. września 1900 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr. 1, są­
du tutejszego, licytacya realności w Ottynii 
wyk. hip. 1361 z przynaleiytościami, oce­
nionej na 2600 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1733 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

,;L k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Ottynia, dnia 20. lipca 1900. T

L. cz E. 326/00 (32) (6553 2 - 3 )
Dnia 27. sierpnia 1900 o godzinie 8 

przed południem odbędzie się w biurze Nr. IV. 
sądu tutejszego licytacya realności objętej wy­
kazem hip. 1. 671/11. ks. gi. gm. kat. Sniatyn.

Nieruchomość ta ocenioną została na 
14.255 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 7127 kor. 50 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licjtacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­

niu* 9 sierpnia. 1900,

nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sniatyn, dnia 21. lipca 1900.

Zl. 20.611 (6558 3 - 3 )
KUNDMACHUNG.

Das kohe k. k. Einanz-Ministeriurn hat 
mit dem Erlasse vom 5. Juli 1900, Z. 34 416 
die Herst.ellung eines Zubaues zum Tab..k- 
blattsrmagazine in Borszczów (Griizieii) urn 
den Kosteobetrag von zweiundfiinfzigtausend 
einhundertdreiundzwanzig (52.123) Kronen 
28 h. bewilligt.

Wegen Sicherstellung dieses Baues wird 
hiemit die Concurrenz-Verbandlung ausge- 
schrieben. Es werden daher Unternehmungs- 
lustige eingelad.-n, ibre mit einer Einkronen- 
Stempelmarke per Bogen versehenen und 
mit der Vadial-Quittung belegten Offerte bis 
langstens 11. August 1900, mittags 12 Uhr 
bei der k. k. Tabak-F&brik in Jagielniea v.ah- 
re.ud der Amtsstunden zu uberreiehen.

Auf dem Couvert ist die Bezeichnuug 
„Offert fur den Zubau zum Tabakblatter-Ma- 
gazine in Borszczówu anzubringen.

Das mit fiinf (5) ®/p der Baususumme 
zu berechuende Vadinin ist bei einer k. k. 
Cassa zu erlegen.

Die einzelnen Arbeitscathagorien des in 
Rede stehenden Baues beziffarn sich, wie folgt: 

  "  08 h.22.354 K 
18.352 K. 39 h.

784 K. 00 h 
2.354 K. 60 h.

720 K. 00 h. 
454 K 00 h. 
259 K. 38 h. 
165 K. 14 h 
202 K. 14 h.

1. Baumeister-Arbeiten
2. Zimmermanns- „
3. Tischler- „
4. Spengler- „
5. Schlossergewichts-Ar-

b eiteu ...........................
6. Schlosserbesohlags-Arb.
7. Glaser Arbeiten . . .
8. Anstreieher Arbeiten
9. Kosten eines Torbaues 

10. Kosten der Beschotte-
rung und Pflasterung 6.477 K. 55 h, 

Gesammtkosten 52.123 K. 28 h.
Die Anbote baben sich auf sammtliche 

Arbetscathegorien zu erstreckeu und die Be­
trage sind in den Offerlen durch Ziffern und 
Buchstaben zum Ausdruck zu bringen.

Die Bauplane, das Vorausmass sammt 
Kostentiberschlag, die Baubeschreibung, feraer 
die allgemeinen und speciellen Baubedingun- 
gea kćinnen bei der k. k. k. Tabakfabrik in 
Jagielnica eingesehen werden, und sind vc-n 
den Offerenten zum Zeiehen des Einverstand- 
nisses zu unterfertigen.

Jene Offerenten, welche fur die k. k. 
Tabak-Regie noch keine Bauten ausgefuhrt 
haben, sollen ibre Offerte mit Nachweisungen 
uber bisherige Bauthatigkeit, insbesondere 
tiber die allfallige Ausfiihrung von óflentli- 
ehen Bauten beiegen.

Die seinerzeit vom Ersteher zu erlegende 
Baucation betragt zehu (10) Procent von der 
Erstebungssumme und kann bar, hypotheka- 
risch oder in nach dem Gesetze annehmbaren 
WertpapLren oder Spareinlagen geleistet 
werden.

Das Offert bleibt fur den Offerenten vom 
Zeitpunkte der Uberreichung bis ?ur Entscbei- 
dung verbindlich.

Die k. k. Generaldirection behalt sich 
die freie Wahl unter den Offerenten vor. Das 
acceptierte Offert wird vom Zeitpunkte der 
definitiyen Annahme auch fur das k. k, Aerar 
yerpfiichtend.

K. k. Ganeral-Direction der Tabak-Regie.
Wien, am 19. Juli 1900.

L. cz. E. 4687/99 (2) (6455)
Na żądanie firmy handlowej Kornhaber, 

Mendelsohn et Erdheim, odbędzie się dnia 
13. WTześnia 1900 o godz. 9 przedpołudniem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr.
V., licytacya ciała hip. obj. whl. 216 ks. gr. 
gm. Borysław, w’raz z przynależnościami, skła- 
dająeemi się z komórki i parkanu.

Nieruchomość, wystawiona na licytację 
jest oceniona na 56:30 kor. 40 hal., przyna- 
ltAóośfi zaś na 70 kor.

Najniższa cena wynosi 3200 kor. 26 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg, tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
■sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. V.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą

o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymie­
nionego i nie wskażą temuż sądowi pełnomo­
cnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Drohobycz, dnia 6. czerwca 1900.

L. cz. E. 70/99 (17) (6482 1 - 3 )
Na żądanie p. Szymona Tobiasza 2 im. 

Miinza, odbędzie się dnia 13. września 1900
0 godz. 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 11, licytacya 
8/10 części dóbr Gwoźnica dolna lwh. 88 ks. 
tab. poprzód Jana Witkowskiego, obecnie p. 
Tomasza Juliana 2 im. Nachajskiego w 2/8, 
Emili Strzałkowskiej w 1/8, Julii Witkowskiej 
w 1/8, Zdzisława Witkowskiego w 1/8, Ste­
fana Witkowskiego w 1/8, Henryka Witko­
wskiego w 1/8 i Łucyana Witkowskiego w 
1/8 własnych, wraz z przynależnościami, skła- 
dającemi się z inwentarza żywego i martwego
1 zasiewów.

8/10 części nieruchomości, wystawionej 
na licytacyę, są ocenione na 35401 kor. 24 
h a l, przynależności zaś na 1732 kor., razem 
na 37133 kor. 24 hal.

Najniższa cena wynosi 24755 kor. 48 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej­
s z e j  zatwierdza i odnoszące się do tych czę­
ści nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedyme przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 14. lipca 1900.

L. cz. E. 690/00 (5) (6220 1 - 3 )
Na żądanie egzekwenta Izaaka Kolen­

dra, odbędzie się dnia 17. września 1900 o 
godz. 10 rano, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 8 w Limanowej, licytacya ca­
łych realności lwh. 349 i 356 gminy Lima­
nowa, Ludwika Jońca własnych.

Nieruchomość, wystawiona na licjt&eyę, 
jest ocenioną, na 1020 kor.

Przynależności niem a żadnych.
Najniższa cena wynosi 2/3 części ceny 

szacunkowej, poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości/ dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 4.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Limanowa, dnia 17. lipca 1900.

L. cz. E. 261/00 (3) (6405)
Dnia 12. września 1900 o godz/ 10 

przed południem, odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4, licytacya real­
ności lwh. 162 ks. gr. gm. Kolbuszowa), 
wraz z przynależnościami.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 18282 kor., z przy­
należnościami.

Najniższa cena wynosi 12188 kor., poni­
żej tej ceny sprzedażnie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta można przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym w biu­
rze Nr. 7.

Takie prawa, w obec których n inf jsza 
lieytacya byłaby ^niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby bye już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których., jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Kolbuszowa, 15. lipca 1900.
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kr. 78 hi. 
60 „ 
66 „ 
40 „

L. 1869 (6607 1 3)
OBWIESZCZENIE

Celem zabezpieczenia budowy robót subwencjonow anych dróg gminnych 
Zbaraż - Podw oloczyska od kiru. 28 -665 do kim. 36 '962 i Zbaraż-Berezowica 
maht od kim. 11*758 do kim. 23*162, t. j. łącznej przestrzeni 24 707 kim., 
rozpisuje się niniejszem publiczną licytację na podstawie ofert pisemnych, pod 
następującymi w aru n k am i:

1) Za wszystkie roboty ziemne w ilości 110.268m 3 . 68,208
2) Za dostarczenie szutru 21.861m 3 . . . 119.665
8) Za dostarczenie piasku 1688m 3 . . . .  7.898
4) Za wszystkie ruboiy pokładowe na przestrzeni 24’707 kim. 9,869
5) Za wszelkie roboty budowlane, t. j. budowę mostów,

przepustów, brukowanie ścieków, dostarczenie i bu­
dowę poręczy kilometrowe etc. wedle planów i ko­
sztorysów na całej przestrzeni za . 53.211 „ 80 „

Razem za kwotę 258.849 „ 14 „
Wszystkie roboty mają być ukończone do dnia 1 listopada 1906 r. Oferty 

należy wnieść do Wydziału powiatowego w Zbarażu do dnia 31 sierpnia 1900 
godziny 12 w południe i dołączyć do oferty wadyum w gotówce lub papie­
rach wartościowych na 26.000 koron. Bliższe w arunki, plany i kosztorysy 
przejrzane być mogą w godzinach urzędowych w biurze Wydziału powiatowego 
w Zbarażu.

Z W ydziału powiatowego.
Zbaraż, dnia 24 lipca 1900. Dr. T. Niementowski w. r.

L. cz. E. 1603/00 (4) (6320)
Na żądanie Kalmaną Jonasa w Stani­

sławowie, odbędzie się dnia 10. września 1900
0 godz. 10 przed południem;, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. IV., licytacya 
połowy realności Iwh 285 ks. gr. gm. Ho- 
rodenka objętej.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
cję, jdst ocenioną na 1113 kor., przynależno­
ści zaś nie ma żadnych.

Najniższa cena wynosi 556 kor. 50 hal., 
poniżej tej} ceny sprzedaż niej przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości] dokumeuta (wyciąg tanular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły oceniania
1 t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniysza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Horodenka, dnia 18. czerwca 1900.

L. cz. E. 1401/99 (8) (6622)
Na żądanie Mikołaja Bajury w bora- 

tynie, odbędzie się dnia 11. września 1900 o 
godz. 9 przed południem, w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 7, licytacya całej 
realności iwh. 847, 395, 420, 529, 698 i 
4 12 części realności Iwh. 528 gminy Bora- 
tyn, tudzież 2/4 części realności Iwh. 623, 
gminy Krystynopol.

Nieruchomości, wystawione na licytację, 
są ocenione a to 2/4 części realności Iwh. 623 
gm. Krystynopol na 250 kor., realności Iwh. 
347 na 2 kor., Iwh. 395 na 492 kor. 58 hal., 
Iwh.! 420 na 391 kor. 18 hal., realność Iwh. 
529 na 6 kor. 34 hal., Iwh. 698 na 144 kor. 
26 hal. i 4/12 części Iwh. 528 na 6 kor.

Najniższa cena wynosi 2/3 części war­
tości szacunkowej, poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomość dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg ka stralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może ka dy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podcza odzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do Samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na poay szych nieruchomościach, bąćź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niże! wy­
mienionego i me wskażą temuż sądowi pił- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sokal, dnia 17, lipca 1900.

biurze Nr. II., odbędzie się licytacya realności 
objętej wyk. hip. 45 gminy Słobódka, wraz 
z przynależnościami, składająeemi się z bu­
dynków opisanych w protokole oszacowania.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocmioną na 138 kor., przynależności zaś 
na 242 kor.

Najniższa cena wynosi 280 k o r , poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdz;e do skutku

Niuiujszem zatwierdzone warunki licyta­
cyjne i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg Kata­
stralny, protokoły ocenienia) może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już zh skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź wr toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 

, wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
i wymienionego i nie wskażą tem uż sądow i
| pełnSrotteatór do doręczeń, w siedź.bie sadu 

zamieszkałego.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.

Tyśmenica, dn a 13. lipca 1900.

L. cz. E. 86/00 (7) (6556)
j Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
| w Kałuszu, zastąpionego przez adw. dra Sta- 

neckiego w Kałuszu, odbędzie1 się dnia 14. 
września 1900 o godz. 9 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II., 
licytacya 7ł części realności Iwh. 838 gm. 
Tomaszowce, Jędrzeja Kościelnego własnej i 
całej realności Iwh. 812 gm. Tomaszowce.

Nieruchomość Iwh. 838 w ‘/i części, 
wystawiona na licytacyę, jest, oceniona ni 
| | 0  kor., a nieruchomość Iwh 812 na 480 kor.

Najniższa cena wynosi co do ‘/4 części 
realności Iwh. 838 kwotę 133 kor. 33 hal., 
a co do realności Iwh. 812' kwotę 320 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne ninie szrm zatw ier­
dzone i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i l. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
c z p s  godzin urzędowych w sądzie niżej w y ­
mienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wojniłów, dnia 22. czerwca 1900.

L. cz. E. 519/00 (5) (6526)
Dnia 13. września 1900 o godz. 8 przed 

południem, w sądzie niżej wymienionym, w

L. cz. E. 444/00 (4) (6458)
Na żądanie Izraela Mackheima, kupca 

w Podgórzu, odbędzie się dnia 14. września 
1900 o godz. 9 z rana, w sądzie tutej-z m. 
biuro Nr. 2, licytacya realności Iwh. 913 ks. 
gr. gm. Dobczyce objętej, dłużniczki Teresy 
Stoch owej własnej i realności Iwh. 266 i 828

ks. gr. tejże gminy objętych, dłużnika Fran­
ciszka Pytla własnych.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione a mianowicie: realność Iwh. 913 
na 2020 kor., realność Iwh. 266 na 9429 kor. 
80 hal., zaś realność Iwh. 828 na 574 k r. 
10 hal.

Najniższa cena wynosi, odnośnie do 
realności Iwh, 913 kwotę 1346 kor. 67 hal., 
odnośnie dc realności Iwh. 266 kwotę 6286 
kor. 54 hal., zaś co do rea ln y  !  Iwh. 828 
kwotę 382 kor. 74 hal poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta można przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie tu­
tejszym, biuro Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
n ia  jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział 11.
Dobczyce, dnia 23. czerwca 1900.

L. 28.760 (6625)
O b w i e s z c z e n i e .

Ustanowiona obecnie w Wyszkowie tra­
fika tytoniowa będzie obsadzoną w drodze pu­
blicznej konkurencyi.

Trafikę tę wykonywać wolno tylko w 
dotychczasowem miejscu lub w domach pod 
1. k. 108 i sąsiednic-h.

Trafikant jest obowiązany (uprawniony) 
do sprzedaży znaczków stemplowych, blankie­
tów wekslowych i listów przewodowych, tu ­
dzież znaczków pocztowych.

Zysk trafikanta od pobieranego dla tej 
trafiki w czasie od 1. lipca 1899 do 30 czer­
wca 1900 materyału tytoniowego w wartości 
15075 kor. 40 hal. wynosił 1512 kor. 82 hal.

Skarb nic ręczy na przyszłość za dochód 
odpowiadający tym ogło-zonym datom. Tra- 
fikant ma pobierać materyał tytoniowy w skła- 
downi tytoniowej w Dolinie.

Trafikant ma ponosić z własnych fun­
duszów wszelkie wydatki z prowadzeniem tra­
fiki połączone.

Trafikę nareży objąć do dni 8, od dnia 
doręczenia upoważnienia

Oferta ma być wygotowana w myśl roz­
porządzenia tyczącego się tworzenia i obsa­
dzenia skiadowni i trafik tytoniowych i na 
podstawie przepisu dla trafikantów tytonio­
wych.

Przepis y te mogą być przejrzane u władz 
skarbowych I. instancji i w nadzorach s tra ­
ży skarbowej i u władz skarbowych I. instan- 
cyi nabyte za zwrotom kosztów

Drukowany formularze ofert mowa otrzy­
mać bezpłatnie u władz skarbowych I. in­
stancji i w nadzorach straży ska-bowej.

Wadyum wynosi 150 kor. i ma być 
złożone w c. k. Urzędzie podatkowym w Do­
linie za kwitem, który do ofeity dołączyć na- 
leży.

Oferty mają być wystawione na przepi­
sanym druku i wniesione opieczętowane naj­
dalej do 4. września 1900 do godz. 12 w 
południe u Naczelnika c. k. Dyrekcji okręgu 
skarbowego w Stanisławowie.

Oferty niezawierające zobowią?ania się 
do prowadzenia trafiki bez połączenia z in- 
nem przedsiębiorstwem nie będą uzwglglnione.

O. k. Dyrekcja okręgu skarbowego.
Stanisławów, dnia jO . lipca 1900.

L. cz. E. 187/00 (8) (6579)
Na żądanie Bronisławy Czerneryńskiej, 

zastąpionej  przez adw. dra Heynego w Zło­
czowie,' odbędzie się dnia 12. września 1900 
o godz. 3 po południu, w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 3 w Zborowie, licy­
tacya realności wyk. hip 1. 1206 i 2090 gm. 
J cz;e n  a, Mojżesza, Salamona Wlllnerów i 
Zosi Biu zam. Wiilner własnych.

Nieruchomości te, wystawionej na licy- 
ticyę, są ocenione następująco: realność Iwh. 
12Ó6 n i 18b2 kor., zaś realność Iwh 2090 
na 404 kor

Najniższa cena wynosi, co do realności 
Iwh. 1206 — 1241 kor. 33 hal ,  zas co do 
realności Iwh 2090 kwotę 269 kor. 33 h a l , 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym

terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa na 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądz 
istnieją, bądź w toku postępowania licytacyj­
nego powstaną, zawiadamiane będą o dalszych 
wydarzeniach tego postępowania jedynie przez 
przybicie na tablicy sądowej, legli nie mie' 
szkają w okręgu sądu tutejszego i nie wskażą 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zborów, dnia 17. lipca 1900.

L. cz. E. 212/00 (7) (5927 1 - 2 )
Na żądanie Mikołaja Pucha, gospodarza 

w Rokietnicy, odbędzie się dnia 13. września 
1900 o godz. 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. II., licyta­
cya realności Iwh. 354 i 166 gm. kat. Rokm- 
tnica objętych, Mikołaja i Jana Zakrzackich 
własnych.

Nieruchomości te, wj stawione na licy­
tacyę, są ocenione na kwotę 1282 kor. 2 hal.

Najniższa cena wynosi! 855 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące do się 
tjch  nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzej podczas go 
dziD urzędowych w tutejszo sądowej kan- 
celaryi.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licyiacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu n i­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszKałego.

Zarazem ustanawia się celem obrony 
praw wierzycieli, którymby niniejsze lub też 
inne w tem postępowaniu iicytacyjnem do­
piero zapaść mające uchwały, doręczone być 
nie mogły, kuratora w osobie tut. c. k. nota- 
ryusza p. Stanisława Hołuba, który ma kuran- 
dów swych tak dł-igc zastępywać, aż ci sami 
stawią się w sądzie lub sądowi innego peł­
nomocnika wymienią] lub też ich interes za­
stępcy nie będzie więcej wymagał.

C. k. powiacowy, Oddział II.
Pruchnik, dnia 30. czerwca 1900.

L. cz. E. 577/00 (2) (6038 1 - 3 )
, Celem zniesienia współwłasności, odbę­

dzie się dnia 13. wrześ ia 1900 o godz. 10 
przed południem, w sądzie tutejszym, biuro 
Nr. 9, licytacya realności Iwh. 383 gminy 
Ponikwa.

Grunta i budynki gospodarskie oceniono 
na 2.166 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 1444 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tut w biu­
rze Nr. 8.

O k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Brody, dnia 28. czerwca 1900.

L. cz. E. 491/99 (8) (6276)
Na żądanie Ghany Katz, odbędzie się 

dnia 13. września 1900 o godz. 3 po połu­
dniu, w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 3 w Zborowie, licytacya realności 
objętej wyk. hip. 1. 772 gm. kat. Zborów, 
Chuny Rappa, własnej.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 1350 kor.

Najniższa cena wynosi 900 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) m- że każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa rub 
cifeżarf na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postęDowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tal icy  są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo­
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie są­
du zamieszkałego.

. C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Zborów, dnia 18. lipca 1900.
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L- cz. E. 385/00 (4) (6624)

Dnia 29. sierpnia 1900 o godz. 11 przed 
Południem, odbędzie się w biurze Nr. 6, sądu 
tutejszego licytacya realności 1. lwh. 158 ks. 
§r gm. kat. Lipnica dolna, w której dom 
oceniono na 80 kor., rolę na 600 kor., 2. re- 
a;Uości lwh. 199 tejże gminy tylko z grun­
tów się składającej ocenionej na 40 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
Uje nastąpi, wynosi ad 1. 454 kor., ad 2 
37 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
uumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
‘•cytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
s‘ć do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
&łyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
oigżary na powyższych nieruchomościach, bądź 
j/becnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 

o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
ł a  jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
Wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
Pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
tamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział 111.
Wiśnicz, czerwca 1900.

L. cz. E. 469,00 (5) (6619)
Na żądanie Stow. Galizische Yorschuss 

^erkebr u. Yereinsbank w Husiatynie, odbę­
dzie się dnia 4. września 1900 o gdz. 91/* 
Przed południem, w sądzie niżej wymienio- 
Uym, w biurze Nr. II., licytacya realności 
“oj. lwh. ud I. 219, ad II. 226 ks. gr. gm. 
bat. Siekierzyńce, wraz z przynależnościami.

Nieruchomości te, wystawione na licy- 
t^cyę, są ocenione ad I. na 1^90 kor., zaś 
)d II. na 380 kor., przynależności zaś na 

kor.
Najniższa cena wynosi ad I. 921 kor., 

a<l II. 16i> kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta twyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
Uja i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
ni*, przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
W sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
1‘cyUcya byłaby niedopuszczalną, należy zglo- 

do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
!erHiinie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
Rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
kfyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
“becnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
ł a  licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
u dalszych wydarzeniach tego postępowania 
Gdynie przez przybicie aa tablicy sądowej, 
łeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
cenionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zaruie- 

" go.
G. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Husiatyn, dnia 2 lipca 1900.

L. cz. E. 27-39 99 (14) (6616)
Na żądanie dra Ludwika Tennenbauma, 

odbędzie się dnia 4. września 1900 o godz. 
9 przed południem, w sądz e niżej wymienio­
nym, ponowna licytacya realności lwh. 33 
ks. gr. gm. kat. Ruska wieś, objętej Józefa i 
Apolonii Ilasków własnej, wraz z, przynale­
żnościami, składającemi się z oparkanieoia 
ogrodu, osztach-towania całej realności, dr ew 
owocowych, ocembrowania studni, pompy i 
4 kluczy.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
cyę, jest oceniona na 14268 kor. 12 hal., 
Przynależności zaś na 905 kor.

Najniższa cena, wynosi 8289 kor. 14 
bal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tftj nieruchomości dokumenta może każdy, 
le jący  chęć kupienia, przejrzeć podczas g>- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym. 
.. Takie prawa, wobec których niniejsza 
beytacya byliby niedopuszczalną, należy zgło- 
Z  do są!u najpóźniej przy wyznaczonym ter- 

, beytaryj-iym, inacz.j ros-czema tego 
[ *SJN co do samej nieruchom ści nie mo- 

t  yby być już ze skutktam podnoszone.
G- k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Rz szów, dnia 17. lipca 1800.

G. Zl. E. 32/00 13) (6399)
Aut Betreiben des H. Jakób Gross, Fa- 

brn; anten m Biała, vertreten durch II. dr. 
Julius Róssler Adwocaten in Bielitz, findet 
am 13. September 1900 yormittags 10 Uhr, 
bei dem unten bezeichnelen Gerichte Zimmer 
N r  32, die Yersteigerung der Liegenschaften 
KI- cza dolna I. Theil E. Z. 392 sammt dem 
Bribihause und dessen Zub-hiir und Klecza 
dolna II. Theil E. Z. 393 unter den Vom

Gliiubiger vorgelegten und hiemit genehmig- 
ten Yersteigerungsbedingungen statt.

Die zur Yersteigerung gelangenden Lie­
genschaften sind und zwar: Klecza dolna I. 
Theil sammt dem Brauhause mit Zubehór auf 
h7,718 E r . ; Klecza dolna II. Theil auf 10.550 
Kr. bewertet.

Das geringste Gebot betragt 52.428 
Kr. 17 hel., unter diesem Betrage findet ein 
Yerkauf nicht statt.

Die Yersteigerungsbedingungen und die 
auf die Liegenschaften sich beziehenden Ur- 
kunden (Grundbuchs-Hypothekenauszug, Cata- 
sterauszug, Schatzungsprotokolle und s. w. i 
kónnen von den Kauflulustigen bei dem unten 
bezeichneten Gerichte, Zimmer Nr. 32, wah- 
rend der Geschaftsstunden eingesehen werden.

Rechte, welche diese Yersteigerung un- 
zulassig machen wiirden, sind spatestens im 
anberaumten Yersteigerungstermine vor Be- 
ginn der Yersteigerung bei Gericht anzumel- 
den, widrigens sie in Ansehung der Liegen- 
schaft selbst nicht mehr geltend gemacht 
werden kónnten.

Von den weiteren Yorkommnissen des 
Versteigerungsverfahrens werden die Perso- 
nen, fur wclche zur Zeit an der Liegenschaft 
Rechte oder Lasten begrilndet sind, oder 
im Laufe des Versteigerungsverfahrens be- 
grtindet werden, in dem Palle nur durch 
Anschlag bei Gericht in Kenutnis ge- 
setzt, ais sie weder im Sprengel des unten 
bezeichneten Gerichtes wohnen, noch diesem 
einen arn Gerichtsorte wohnhaften Zustellungs- 
beyollmachtigten namhaft machen.

K. k. Kreisgericht, Abtbeilug IY.
Wadowice, am 21. Juli 1900.

L. cz. E. 263/00 (5) (6236 1 - 3 )
Na żądanie Marcina i Magdy Wnuków 

w Kobyłowłokach, odbędzie się d. 17. srze- 
śnia 1900 o godz. 10 rano w sądzie niżej wy­
mienionym, w b. 8 w Budzanowie licytacya x/s 
realności lwh. 219 ks. gr. Młyniska objętej 
zobowiązanego Fedka Olejnika własuej wraz 
z przynależnościami, składającemi się z krowy.

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest oceniona na 884 kor., przynależności zaś 
na 50 koron.

Najniższa cena wynosi 622 kor. 66 hal., 
poniżej tej ceuy sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia, 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mieni -nego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

0. k. 8ąd powiatowy, Oddział 1.
Budzanów, dnia 9. lipca 1900.

L. cz E 122/00 (5) (6618)
Dnia 10. września 1900 o godzinie s? 

przed południem, odbędzie się w sądzie niżej 
wymień onym, licytacya realności lwh. 237 
gin. Lipnica wielka wraz z przynależnościami, 
składającemi się z 3 krów i konia.

Nieruchom ość, wystawiona na licytację, 
jest ocenioną na 2188 kor. 73 hal., przyna­
leżności zaś na i 10 kor.

Najniższa cena wynosi i 532 kor. 48 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. ^

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, chęć 
kupna mający, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym.

Te osoby, dla których jakta prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Ciężkowice, dnia 24. lipca 1900.

L. cz. E. 299/00 (6) 16580)
Na żądanie Nuchima Fischera odbędzie 

się dnta 14. września 1800 o godz. .10 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 3 w Zborowie, licytacya realności

whl. 878 i 2/8 części realności lwh. 932 gm. 
kat. Pomorzany, Teodora Sawickiego własnych.

Nieruchomości, wystawione na licytację' 
są ocenione następująco realńość whl. 878 
na 200 kor., zaś 2/8 części realności whl. 
922 na 272 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi co do realności 
lwh. 878 kwotę 133 kor., zaś do 2/8 części 
realności lwh. 922 kwotę 181 kor. 64 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie w3każą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zborów, dnia 18. lipca 1900.

L. cz. E. 631/00 (7) (6407 1— 3)
Na żądanie Markusa Amstera, odbędzie 

się dnia 17. września 1900 o godz. 11 rano, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8 
w Limanowy, licytacya ciłej realności lwh. 
92 gminy Laskowa, dłużnika własnej.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 5007 kor. 50 h a l, przyna­
leżności zaś na 238 kor.

Najniższa cena wynosi 2/3 części ceny 
szacunkowej, poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej licytacyi dokumenta może każdy, mający 
cheć kupienia, przejrzeć w sądzie w godzi­
nach urzędowych w biurze Nr. 4.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Limanowa, dnia 29. lipca 1900.

L. cz. E. 685/00 (5) (6492 1 - 3 )
Na żądanie firmy Sehónker et Jaku­

bowicz, odbędzie się dnia 17. września 1900 
o godz. fi rano, w sądzie niżej wymienionym 
w Limanowej, licytacya połowy realności lwh. 
381 i 392 gm. Starej-wsi i połowy realności 
lwh. 169 gminy Siekierczyna, Hercha Reib- 
seheida własnych.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 991 kor. 50 hal. Przynale­
żności nie ma żadnych.

Najniższa cena wynosi 2/8 części ceny 
szacunkowej.

Odnoszące się do tych nieruchomości
dokumenta może każdy, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w  sądzie w biurze Nr. 4.

G. k. Sąd powiatowy.
Limanowa, 15. lipca 1900.

L. cz. VI. 1151/91 (4/V.) (6449)
O b w i e s z c z e n i e .

O. k. sąd powiatowy w Drohobyczu po­
daje do wiadomości, że celem ściągnięcia pre­
tensji Joachima Kornhabera jako prawona- 
bywey Estery Roth w kwocie 150 złr. a. w. 
t. j- 3 )0 kor. zpn., odbędzie się dnia 14. 
września 1900 o godz. 9 rano, przymusowa 
rt licytacya, realności objętej whl. 1352 ks. 
gr. gm. kat. Borysław, Lei zora Hammermana 
własnej.

Realność zo tanie sprzedaną za jaką- 
bądź cenę.

Cena wywołania 452 złr. a. w. t. j. 
904 kor.

Wadyum 90 zlr. 40 ct. a. w. t. j. 180 
kor. 80 hal.

Resz;ę warunków], wyciąg hipoteczny 
akt oszacowania, można przejrzeć w godzi­

nach urzędowych w tus. kancetaryi
G. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Dr. hobycz, dnia 9. kwietnia 1900.

L. cz. E. 362/9.9 (19) (64931
Dnia 17 września 1900 o godzinie 10 

przed południem, odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. II., li ytacya ca­
łego ciała hipotecznego lwh. 463 i połowy 
ciałr lup. 453 ks. gr. gm. Konty, śp. Sylwe­
stra Mickaliszyna własnych.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 424 złr. 2 1/, ct.

Najniższa cena wynosi 282 złr. 68 ct , 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutki.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­

nia przejrzeć podczas godzin urzędowych w7 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Olesko, dnia 25. lipca 1900.

K o n k u r s a .
L. W. kr. 47292/900 (6559 2—3)

Ogłoszenie konkursu.
Wydział krajowy Królestwa Galicyi i Lo- 

domeryi wraz z Wielkiem Księstwem Krako- 
wskiem rozpisuje mniejszem konkurs z ter­
minem prekluzyjnym po koniec miesiąca sier­
pnia 1901 na oryginalne czystym ruskim ję­
zykiem napisane utwory sceniczne z zakresu 
dramatu, poważnej komedyi i sztuk ludowych 
ze śpiewami lub bez śpiewów, takiej objętości, 
iżby zapełniały cały wieczór teatralny.

Prace konkursowe nadsyłać należy w 
powyższym terminie pod adresem Wydziału 
krajowego we Lwowie, zaopatrzone znakiem 
lub godłem autora, które zamieścić należy 
także na zamkniętej kopercie, zawierającej we­
wnątrz imię, nazwisko i adres autora.

Prace już drukiem ogłoszone jak nie­
mniej przedstawione na którejkolwiek scenie 
nawet amatorskiej, są od konkursu wykluczone. 
Nie będą również przypuszczone do premio­
wania prace autorów już nie żyjących, cho­
ciażby dotąd ogłoszonemi nie były.

W przeciągu trzech miesięcy po upływie 
terminu konkursowego nastąpi rozstrzygnięcie 
konkursu i przyznanie nagród przez osobną 
komisję konkursową, która zbierze się w Wy­
dziale krajowym pod przewodnictwem członka 
Wydziału krajowego dr. Józefa Wereszczyń- 
skiego.

Do tej komisyi zaprosił Wydział krajowy :
1. Wgo Aleksandra Barwińskiego, c. k. 

profesora seminaryum nauczycielskiego we 
Lwowie, posła na Sejm krajowy i do Rady 
państwa,

2. Wgo dr. Stefana.Smal-Stockiego, c. k. 
profesora języka ruskiego i literatury na Uni­
wersytecie ezerniowieckim,

3. Wgo di. Aleksandra Kolessę, c. k. 
profesora języka ruskiego i literatury na Uni­
wersytecie lwowskim,

4. Wgo dr. Michała Hruszewskiego, c. k. 
prof sora historyi powszechnej na Uniwersy­
tecie lwowskim,

5. Wgo Hilarego Ogonowskiego, profe­
sora c. k. gimnazyum akademickiego we 
Lwowie,

6. Wgo dr. Eugeniusza Oleśnickiego, 
adwokata kraj. w Stryju,

7. Wgo dr. Włodzimierza Kocowskiego,
c. k. profesora męsk. seminaryum nauczyciel­
skiego we Lwowie,

8. Wgo Włodzimierza Szuchiewicza,
c. k. profesora szkoły realnej we Lwowie,

9. JWgo dr. Damiana Sawczaka, posła 
na Sejm krajowy etc.

Komisja konkursowa rozstrzygnie wię­
kszością głosów i przyzna cztery nagrody, a 
mianowicie jedną w kwocie pięciuset (500) 
koron, drugą w kwocie czterystu (400) koron, 
a dwie po trzysta (300) koron w. k. czterem 
utworom uznanym za najlepsze z pomiędzy 
nadesłanych na konkurs bez względu na ro­
dzaj utworu, byleby tenże należał do rodzajów 
wymienionych w niniejszem ogłoszeniu. Ko- 
misya może zatem wszystkie cztery premia 
przyznać utworom jednego rodzaju.

Ogłoszenie wyniku konkursu za pośre­
dnictwem pism publicznych i wypłata nagród 
nastąpi w ciągu miesiąca grudnia 1901 roku.

Nagrodzone utwory stają się własnością 
towarzystwa „Ruska Besida“ we Lwowie z wy- 
łącznem prawem przedstawiania ich na scenie.

Manuskrypta na konkurs nadesłane zwró­
cone zostaną właścicielom na ich koszt wraz 
z kopertami zamkniętemi, jeżeli Wydziałowi 
kraj wemu wsk-żą winny spo ób swoje adresy.

Z Rady Wydziału krajowego.
We Lwowie, dnia 24. lipca 1900.

Grott.

L. 2748/900 (6531 3 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

G. k. Generalna Dyrekcya monopolu ty ­
toniowego we Wiedniu rozpisuje konkurs na 
jedną posadę dozorcy tytoniowego w Galicyi, 
a względnie na Bukowinie.

Ubiegający się o tę posadę mają wnieść 
swoje podania należycie ostemplowane do 1. 
września b. r. do c. k. fabryki i zakupu ty­
toniu w Jagielniey.

Do padania należy załączyć :
1. rmtrykę urodzenia,
2. świadectwo przynależności,
3. świadectwo fizycznego uzdolnienia 

dekarskie),
4. świadectwo moralności,
5. świadectwo szkolne, wreszcie dowód 

praktycznych wiadomości, nabytych przy u- 
prawie liści tytoniowych.

Przy obsadzeniu posady otrzymają pierw­
szeństwo, ukończeni uczniowie niższej szkoły 
rolniczej, połączonej z kursem uprawy tytoniu.

Bliższych szczegółów udzieli kompeten- 
tom ustnie lub pisomnia c. k. fabryka tyto­
niu w Jagielniey, w Monasterzyskach lub 
Zabłotowie.

G. k. fabryka i zakup tytoniu.
Jagielnica, dnia 30 lipca 1900,
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L. 5699 (6601 2 - 2 )

Konkurs.
Przy Magistracie kr. na. Kołomyi 

opróżniona jest posada adjunkta budo­
wnictwa.

Z posadą tą połączona jest stała 
płaca roczna w kwocie 1800 (tysiąc 
ośmset) kor. i 800 (trzysta) kor jako 
dodatek aktywalny.

Posadę tę nadaje się na razie pro­
wizorycznie, a stabilizacya nastąpić mo­
że za uchw ałą Rady miejskiej dopiero 
po jednorocznej zadowalniającej służbie. 
Stabilizacya ta nadaje praw o do eme 
ry tu ry  i dwóch pięcioleć po 100 złr.. 
czyli 200 kor.

Od ubiegających się o tę posadę 
wymaga się kwaliflkacyi przepisanej 
rozporządzeniem W ydziału krajowego 
z dnia 21. m aja 1891 nr. 67 Dz. u. 
kr. względnie ustawą z dnia 26. g ru ­
dnia 1898 nr. 193 Dz. p. p. tudzież 
dowodu nieprzekroczenia 40 roku życia.

Do podań, które wniesione być 
mają do końca sierpnia 1900 do tut. 
M agistratu, należy doiączyć:

1) metrykę urodzenia.
2) dowód wymaganej kwaliflkacyi.
8) świadectwo moralności, tudzież

dowód dotychczasowego zajęcia.
4) świadectwo zdrowia.
5) dowód zńajoności obu języków 

krajowych w słowm i piśmie, tudzież 
dowód znajomości języka niemieckiego.

M agistrat kr. m iasta
Kołomyja, 2. sierpnia 1900.

L. 1160/900. (6602 2 - 3 )
K o n k u r s .

Celem obsadzenia opróżnionej przez 
śmierć e. k. notaryusza Felicjana Polańskie­
go w Kopyczyńcach posady notaryusza tamże 
rozpisuje podpisana c. k. Izba notaryalna ni- 
niejszem konkurs.

Mający chęć do kompetowania o tę o- 
próżnioną, a ewentualnie przez obsadzenie ta­
kowej w skutek przeniesienia opróżnić się 
mającą posadę w tutejszym okręgu Izby, mają 
wnieść po myśli rozporządzenia Ministerstwa 
sprawiedliwości z 31. października 1887 L. 
9 l 72 należycie adstruowane swe podania koin 
petencyjne w terminie do dnia 31. sierpnia 
1900 do tutejszej Izby.

C. k. Izba notaryalna.
We Lwowie, dnia 28. lipca 1900.

L. 69.145. (6599 2— 3)
Ogłoszenie konkursu.

W celu rozdania zapomóg z jubileuszo­
wej fundacji im. Adolfa br. Jorkascha Kocha 
ogłasza się niniejszem konkurs do dnia 20. 
września 1900.

Do korzystania z tej fundacji uprawnio­
ne są wdowy i sieroty po urzędnikach skar­
bowych X. i XI. klasy rangi z wyjątkiem 
urzędników konceptowych.

Podania zaopatrzone w świadectwo ubó­
stwa i dokumenta wykazujące, że mąż wzglę­
dnie ojciec był urzędnikiem skarbowym wy­
mienionej klasy rangi, mają być wniesione 
w terminie powyższym do c. k. Namie­
stnictwa.

Lwów, dnia 27. lipca 1900.

L. cz. S. 8/00 1 (6533 2 - 3 )
Edykt konkursowy.

O. k. Sąd krajowy w Krakowie zezwolił 
na otwarcie konkursu do majątku p. Jana 
Sitki, właściciela realności i przedsiębiorcy 
budowlanego w Prądniku czerwonym, tak ru­
chomego jak i nieruchomego.

Komisarzem konkursowym mianuje się
c. k. radcę sądu krajowego Feliksa Osadziń- 
skiego, zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
pana adw. dra Franciszka Wojciechowskiego 
z Krakowa, mś jego zastępcą adw. dr. Karola 
Łepkow skiego.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audy- 
encyi, wyznaczonej na dzień 16. sierpnia P ÓO 
godz. 11 przed południem w tym sądzi'; w 
biurze Nr. 6 przedłożyli dokumenty, poświad­
czające ich roszczenia, wystąpili z wnioskami 
względem zatwierdzenia tymczasowego zawia­
dowcy lub zamianowania innego i jego za­
stępcy i przystąpili do wyboru wydziału wie­
rzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, którzy 
chcą wystąpić jako wierzyciele konkursowi 
z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, chociażby 
co do nich spór już zawisł, stosownie do prze­
pisów ord. konkurs, zgłosili w tym sądzie naj­
dalej do dnia 13. września 1900 a na audyen- 
cyi likwidacyjnej, na dzień 11 października 1900 
o godz. 11 przed południem w tymże sądzie

wyznaczonej, polikwidowali je i ustanowili 
dla nich porządek.

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta urosłe 
przez ponowne zwołanie ogółu wierzycieli i 
badanie dodatkowego zgłoszenia i będą wy­
kluczeni od podziałów uskutecznionych na pod­
stawie formainego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyjuej- 
jawiącym się i zgłoszonym służy prawo w miej­
sce zawiadowcy masy, jego zastępcy i człon­
ków wydziału wierzycieli, dotychczas urzędu­
jących, powołać ostatecznie wolnym wyborem 
inne osoby swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej

Wierzyciele, którzy me mieszkają w Krako­
wie lub w pobliżu mają wymienić w zgło­
szeniu pełnomocnika dla doręczeń, w temże 
miejscu zamieszkałego, w przeciwnym bowiem 
razie na wniosek komisarza konkursowego 
ustanowi się dla nich na ich koszt i niebez­
pieczeństwo pełnomocnika dla doręczeń.

0. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 2. sierpnia 1900.

L. cz. S. 6/00 8 (6539 3 -  3)
OGŁOSZENIE.

2sia wniosek komisarza konkursowego, 
a na podstawie jednomyślnej uchwały ogółu 
wierzycieli, zatwierdza się tymczasowego za­
wiadowcę masy rozbiorowej bł. p. Benjamina 
Seidmana, adw. dr. Mogilnickiego w Roha­
tynie jako stałego zawiadowcę, a AUera Weid- 
rnaoa w R hatynie mianuje się jego zastępcą.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Brzeżany, 26. maja 1900.

L. cz. S. 5/00 6 (6538 3 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Na podstawie jednomyślnej uchwały o- 
gółu wierzycieli w masie konkursowej Stiss- 
mana Seidmana w Rohatynie i na wniosek 
komisarza konkursowego zatwierdza się tym­
czasowego zawiadowcę dr. Mogilnickiego a- 
dwokata w Rohatynie jako stałego zawiado­
wcę i mianuje się Al tera Weidruana w Ro­
hatynie jego zastępcą.

0. k. Sądpsbwodowy, Oddział IV.
Brzeżany, 26. maja 1900.

L. cz. S. 5/00 9 (6536 3 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy w Brzeżanaeh za­

wiadamia, że dla ukrywającego się kredyta- 
ryusźa Sussmana Seidmana, kuratora ad a- 
etum w osobie Nathana Lówina, rabina w  
Rohatynie zamieszkałego, ustanowiono, który 
krydataryusza w postępowaniu konkursowem 
zastępywać będzie.

Brzeżany, 26. lipca 1900.

L. cz. S. 3/99 29 „kk" 6576 3— 3)
W  sprawie konkursowej Herscha Kamila 

nieprotokołowanego kupca w Kossowie wy­
znacza się do ogólnej likwidacji zgłoszonych 
pretensyj nowy termin na 17. sierpnia 1900 
godzinę 9 rano w sądzie tut. biuro Nr. 10. 

Kossów, 20. czerwca 1900.
Komisarz konkursowy.

81. 171. (6365)
2)ag f. !. Ihetg* alg prejjgericpt in 

2Br.*Sleuftabt pat mit bem Q rlennfaijfe bom 
24. guli 1900, 8 . ©. 112, tle SBeitóraerbrc; - 
tung ber Slummer 21 ber .gtiifcpnfi: „®er 
Sute attg bem iSiener*2Balb" bom 21. §cu* 
mottb (guli) 1900 toegen ber h rtife l: „Sin* 
gegangene clerCale Berleumber 1 in ber ©teEe 
oon „SBag pat benn eigentlid) bte Berurtpei* 
tung" biS „Justitia fundamantum regnorum“ 
unb „©rojje aEbeutfcpe ®agung in @get" nad) 
§ 300 ©t. ®. berboteu.

Sag t. f. Sanbeg* alg preggeriept in 
Sity pat mit bem ©rfenntnijfcj bom 24. guli 
1900, P r  45/2, bie > SBeUemrbreuttng ber Slnm- 
mer 30 ber ^eilcprtft: „Sinjer gliegenbe iBIdt= 
ter" bom 22. guit J 900 toegen ber bilbhcptn 
®arfteEung lirtfg bag śBori „pufjirt!"  refijS" 
„©onfigeirt" entpaltenb, nad) §§. 300 ©t. ®. 
unb 22 p r .  ®. berboteu.

2)a8 f. !. $rei§* alg prćggericpt in 
@ger pat mit bem ©rtetnttnifje. bom 25 guli 
1900, p r .  v n i .  137; 1, bie IffleiterijetbrGtuug 
ber Slummer 14 ber 8eitjdprift: „Uuberfdlfcpte 
bcutjcpe SBorte" oorn 16 fjeuertg 1900 toegen 
ber StcEen bon „gep jage ja" big „jugehie* 
ben toerben" beg Slufjapeg: SlEoeutfcpe ®agung 
ja  ®get ant 15. §euertg 1900 (2013 /' nad) 
§. 300 ©i @. bon „SBopt fittb bie" big „bom 
gapre 1897" begjelben Slufjapeg; bon „ga 
nocp mepr" big „unterorbnen toerbe" begjelben

Sluffapeg; bon „®u:cp ein Sluftreten" big 
„mepr lenni" begjelben Sluffapeg; bon „SBtr 
miijjeu biefer" big „aEbeutfcpen, Sluferfiepung" 
begjelben Slufjapeg nad) §. 65 a. ©t. ; bon
„Papft unb Śtom" big „iibleg SSort jagen!" 
beg Sluffap.g: „geituttggjcpau" nad) §. 24 p r .  
®. berboten.

Sag l  t  Sreig* alg Prefjgericpt in 
@ger bat mit bem ©rfenntniffe bom 25. gali 
1900, p r  VIII. 136/l,j bie SBeiterberbreitung 
ber Slummer 29 ber : „®er §am*
mer" bom 21. fpeuectg 1900 beger. ber ©telle 
bort „ ® rj ijt aber" big „and) niept aufpalten" 
beg Slrtilelg: „Politifdje Slunbfcpau" nacp §. 
65 a. ©t. ® .; bon „SBtcber ©tner" big „ben 
®rabern fiegen" beg Slrtilelg: „8og bon 9Iom" 
nad) §. 302 ©t. ®. bon „Stieber trad/ige 
©cptoeinereiett" btg gum ©dflugjajje begjelben 
Slrtifelg natf) §. 302 ©t ®, berboten.

2>ag f l  li?retg= alg iprefegertbt tn 
5(5niggrafe ^ai mit bem ©tfenntmjje bom 25. 
guli 1900, K :  IV. 50,2, bie ®Seiterberbreltung 
ber 31nmmcc 2 bfr : „Obrona lidu
Ceskosiavenskeho“ bom 20. guli 1900 toegen 
ber Slrttfet: „L iban"; „U zida Bernarda" 
unb „U zida Lawet.zkeho“ nad) §. 302 ©t. 
®. berboten.

81. 172 (6392)
2)e§ f. I. Sanbeg* alg ^Irejśgeric^t in 

®rag (a t mit bem ®rfenutnijje bom 27. guli 
.1*900, ijSr. IV. 36/1, bit SBtiierotrbwitttttg ber 
ilłutumer 30 ber ijettjĄr.jt: „VlrbełtetmiEe" 
bom 26. guli 1900 toegen ber ©teEe bon 
„Sie ©ettbarutett gaben" big „umjonjt getuirft" 
beg Slrtifclg: „Sług ber ©ttiĄtgoerhanbluttg"; 
toegen beg Slrtifclg : „Ktnberpritgelnbe ijSjafjcu" 
nai) §. 300 ©t. ©. berboten.

Sag t  t  0betlanbeggerid)t in gnngbrttt! 
§at mit bem (Srfenntnifje bom 18. guli 1900
D. 39/1, uber bie SSej^toerbe ber f. f. ©taatg= 
antoaltjdjaft in gnngbrn i gegen bag Srfettninig 
beg f. !. Sanbeg * geriĄtcg in gnngbtnd, 
bom 11. guli 1900 ©. Q. igr. V. 61 
auf nur tljeflmeje 23ejtat;gung ber 23ejĄIagnat)me 
ber Sto. 2 ber jje iij^ f ljt: ,/gjetle aug ber 
(gbernburg" bom §euertg 1900 bte ifiłeiterber« 
breitung bitjer jłctiichm l aucĘ toegett ber ©teEe 
aug bem Slrtifel: „Etom" bon „SEłi^traue ber 
f)flńnijdjen" big „lieb ^a6ejt" nad) §. 302 ©t. 
©.’ berboten.

S ag t. 1. Cberlanbeggecic^teg in gnng= 
brud mit bem ©rteuntntjje bom 18. gult 
1900 D. 40/1, itber bie SSejc t̂oerbe ber !. !. 
©5aaiguit®afefd)fift in gnnSbmd gegen bas 
©rfenittnig beg I. f. Sanocggeeidjteg gntigbrud 
bom 11. guli 1900 @8- igr- V. 62/2, auf but 
tt)eiltoeije Sejtatigung ber S3ejd)lagnal)me beg 
glugblatteg: „91om" etneg ©onberabbrmfęg 
aug Sfłummer 2 ber geitjdjrift: „igjeile aug 
ber Sberttburg" bom ^euertg 1900, bie SBeh 
teroerbreitung btejer ' Ś D r r t c f and) tnegen ber 
©teEe bott „SEt|traue ber ból)nifd)en" big „lieb 
^abejt" nad) §. 302 ©t. ®. berboten.

iDag t  1. Sanbeg alg  ̂ igrefgeric^t tn 
tgrag gat mit bem ©rlenntnijfe bora 25 guli 
1900, igr. I. 402, bie SBeiteroerbreitung ber 
in Klabno ecjdjetnenben 8ńtjd)rijt: „Svoboda“ 
bom 22 guli 1900 raegm ber ©teEe bon „V 
prve rade“ big „kladenskych mlynu" bcS Sir* 
ttfelg: „K nasim poviunostem„ unb beg Slrti* 
ielg: „Hostinskym v Kladne a okoli" .naĄ §. 
302 ©t. ®- oerboten.

®ag f. !. Sanbeg* alg igre^geriĄt tn 
igrog but mit bem ©rfmnlttijje bom 25. guli 
1900, sJgt- I. 401, bie SSeiterberbreitnng ber 
Slumntec 1 ber ^eitjd)rift: „Radikalnij obzor" 
oom 21. guli 1900 toegen beg Slrtifclg : „Zbu- 
dujmez sobe samostatnost sami" in ber ©teEe 
bon „Takcvi nasi vlasteaei“ big „nesredomite 
vydirati“ naĄ §- 302 ©t. ® oerboten.

1. f. Sattbeg* alg igreggertibt in 
igrag l)at mit bem ©rfenntnijje bom 25 guli 
1900 igr. 1. 400, bie zSeiterberbrcitung ber 
in Seibjtg erjdjeir.enbcn igrojpccteg ber Setbji* 
ger tBerlaggjicma ©lacblauer „§abg';argijd)e 
liłegaUiartceu" Don gt) 9 t.  Sfetojl) SDntcf bon 
Jłidi. ©ibljr in Scipjig, toegen be» ®ejammtiu* 
fjalieg naĄ §. 64 ©r. ©. berboten.

®ag {. l. Sanbeg* alg igrcjjgtrid/ itt 
tg rag tjat mit bem Grremttuijje bom 27. guli 
1900, igr) 405/2, bie SSeiierbcrbreićung ber 
9lr. 9 unb JO ber 8enjd)rift: „Studantske
Smery“ toegen beg Slrtilelg: „Nabozenstvi v 
19. stoleti" in ber ©teEe bon „A. Krestantstyi 
żylasta katolictvi“ big „skutecne nastava“ nac^ 
§. 03 ©t. ®.oerboten.

®ag 1. £. ^reig* alg igrefgericbt in 
jpriir l)at mit bem ©rfenntnijje bom 26 guli 
1900, igr. 113J2, bie SSeiterberbreitung ber 
Jłummet 94 ber jto tjd jrift: ,,©ontagg*8fflung"

bom 22. guli 1900 toegen ber ©teEe bott 
„@eit etnem 3JłenjĄenaIter" big „toorben toare" 
beg ftrtilelg: „Sin Serfannter" nacb §•
©t. ®. berboten.

®ag ! .! .  Sreig* aig igre§geriĄt in SBub* 
btoeig bat mit bem Srtenntnijje bom 26. guli 
1900, igr 29, bie SBeiterberbreituttg ber tEum* 
mer 85 ber 8«ńjcbr if l: „Pondelnik Jihoceskych 
Listu" bom 23. guli 1900 toegen ber ©ieEe 
bon „Tento poslednejsi" big „klidne pomijime" 
beg Slrtilelg: „Zasiano. Ctsnemu sboru dobro- 
volnych hasieu ye Vodnancch“ nad) §. 63 ©t. 
®. berboten.

®ag 1. 1. ®retg>- alg igre^geriĄi in 
^iljen bat mit bem Srtenntnijje bom 12. guli 
1900, igr. 53, bie SBeiterbcrbreitung ber iftr. 
27 ber 3 citjc^rift: „Sumayan" bom 7. guli 
1900 toegen ber gangen Sorrejponbeng: „V 
Praze 6. cerrence 1900“ nad) §§. 64, 300 
©t. ©. unb bag 1. f. DberlanbeggertdĘjt mit 
@tttjd)eiburtg bom 17. guli 1900 D. 220, 
iihrbieg aud) toegen ber ©teEe* „ Meli jsme
z ase  na pohled nedostatecnou" ber
Sorrejponbenj: „V Praze 5. ceryenee 1900“ 
nad) § 64 ©t. ®. berboteu.

81- 173
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ffiag I. F, SanbeggeriĄt SBien alg Igcefj* 
geri^t ^at auf Sltttrag ber t. !. ©taolgantoalt* 
jrfjaft erlannt, ba^ ber gul)alt beg itt ber 9łnm* 
mer 7 ber pertobtfd)en SDrurJfc^rift: „aJiittljei* 
luttgen beg SSereineg ber greibenler Stieber* 
0efterretd)»" bom 30.i gu li 1900 auf ©eite 1, 
©palte 2 ent()a(tenen Slrtilelg mit cer Sluf* 
jd)r,ift: „g jt biej g ran  ber d)riftlid)en ^trdje 
jn  ®anl berpjltc^tet ?" unb gtoar in ben ©teEen
1. bon „g jt bte" btg „enttoinben"; 2 . bott 
, gm ©egentljeil" big „bag f lre u /' (©eite 4, 
©palte 1); 3. ron „bei Seuten" big iiberlebt" 
(©eite 4, ©palte 1) bag Słerbred)en naĄ §. 122 
a. ©i. ®. jerner ba§ ber gnljalt beg Slrtilelg 
mit ber ©ptjjmarle: „Sług ber 8 eń "  aitf ©eite 
5, ©palte 2, a. in ber ©teEe bon „©olange" 
big „SBic£lid)feit toerben" gleidjfaEg bag ifler* 
brc^en naĄ §. 122 a. ©t. ®. fotoiej bag Słer* 
bred^en nad) §. 65 a. ©t. ®. b. in ber ©teEe 
bon „ben biejer" big „befórbern" anj ©eite 6, 
©palte 1 bag iBerge^en naĄ §. 302 ©;. @. 
begrEnbe, unb eg toirb nad) §. 493 ©t. ip.
O. bag Berbot ber SSeiterberbreitnng biejer 
®rucfjd)rift auggejpro^en, bit bon ber 1. f. 
©taatgantoaltfdjaft nad) §. 489 ©t. ip. 0 .  ber* 
fiigte SSefĄlagnapme bejtdtigt unb nad) §. 37 
ipr. ©. anj bie ŚJernidflung! ber boifinblid^ett 
©jtmplare erlannt.

Shitn, am 26 3uU 1906

®ag 1. 1. Sanbeg* alg ipiejjgericfit in 
iPrag pat mit bem @r!enntnifie nom 27. guit 
1900 ipr. 403/2, oie SBeiterberbreitung ber Sir. 
87 bet 8(ń tj$ń jt: „Oas“ bom 25. gu li 1900 
toegen beg Slrtifeig: „Cetniei na Morayc maji 
dlouhou ehvyli“ nad) §§. 491 uttb 493 ©t. 
©. unb Slrt. V. beg ©ejepeg bom 17. ®eccm* 
ber 1861  Sir. 8 31. ©. 381. ex 1863, ber* 
boten

®ag 1. 1. Sreig*, alg ipre^geridpt in 
SSruj; pat mit bem ©rlettntnifje bom 27. guli 
1900, 'Pr. 114/2, bie SBeiterbeibreitung ber 
jroeiten Ślnjlage ber Słnmmer 29 ber 8 e itj^ r if t: 
„Shaprpeit" bom 20. gu li 1900 toegen ber 
©teEe bon „®cr ©ablonjer 9Iapprtcp" big 
„eintragen toirb" beg Slrtilelg: „®er ©ablonger 
Ślappri^" nad) §. 63 ©t. ®. berboten.

®ag 1. f. Sreig* alg iprefgeridit in 
Soniggrćip pat mit bem ©rlenntnifje bom 28 
guli 1900, p r . IV 51/2, bieUBeiteroerbreiiung 
ber Słummer 30 ber geitfcprift: „Obnova“ bom 
27 guli 1900 toegett beg Slrtilelg - „Pozoro- 
vani dusevniho stavu Hilsr era“ unb ber ©teEe 
bon „Siat y kterem jediny" big „oslabene 
Rakousko" beg Slrtilelg : „Zijeme y katolickem 
Rskousku“ naĄ §. 302 unb 65 a. ©t. © ber* 
boien.

®ag 1. I. Sretg* alg prefjgericpt in 
gicin pat mit bem ©rlenntnijfe bom 28. guli 
1900, @8- P r. VIII. 36, bie SBetteroerbrei* 
tung ber Sluntmet 59 ber jjńtjcprift: „®eut* 
fcpe 3ład)ricptcn“ bom 26. gult 1900 toegen 
ber ©teEe bon „§oper lann rbmijcpe" big 
„3lom*P.'to.’gung" beg Slrtilelg: „®er ©liid* 
tter bon 33obettbad)" nacp §. 302 ©t. @. ber* 
boten.

Q l  174 (6475)
®a8 1. 1. Sanbeg* alg Pre^gericpt in 

S ini pat mit bem ©rleuntnifje bom 27. guli 
1900, p r .  46:2, bte SBeiteroerbreitung ber 
Śłnmmer 30 ber jjcitjcpnft: „Stnjer iDłonto.gg* 
pojt" bom 23. guli 1900 toegen beg Sluf* 
japeg: „3SollgbIatig*beE" in . ber ©teEe bon 
„gtt unjerer lepter" big „ju ©cpnorrergtuecfen" 
naĄ §. 491 ©t. ®. unb Slrtilel V. beg ©ejepeg, 
bom 17. ®ecember 1862, Sir. 8 91. © 281. 
ex 1863 berboten.

S3riij
1900,
^utnj
bom
nSeit
toorbe:

gult . 
Ittltg 
di Tri

:
i  30’

|tiin:
\5ult

bom : 
ićSine

5fteo>ac 
Hit. i 
»t. 1

81. 1
gtti

®taat
m  u 
rarift 
90°( 

brif 
*el«: 
b.£n „
fteEt

igen

Jepen
Nrb
f t  3 
8«jpn

o. b 
Hern

I

1901
Uter
Suli
łraz<

P va
IHOl
Slur
gult
eiyil

Prtt 
|90< 
3lur 
blat, 
bon

: toitt
I

Ptttc
guc
Unb

S8ti
3 fil! 
Slu:
boti
bott
bon
felg
65

L.

dan 
Mą 
W i 
poz



11
t DOtt
wart"

300

Ślub* 
■ S u it 
3tunt'
skych 
©telle 
jime“ 
lobro- 
3 © I

!)i iit
S a li

: SRr.
Sttlj

: Ą
, 300 

«ti*
220 ,
jsm e

ber
900“

:428) 
:3 ! 
Refj* 
Walt* 
Rum* 
ttfjei* 
ieber* 
ite 1, 
Muf* 
Strdje 
tetlen 

non 
te 4, 
lebt" 
122 

tifetS 
Seite 
nysj*
SBer* 
SStr* 
itelle 
;e 6,

•

defer 
. f. 
»er*
. 37 
d)en

in
3u li
m .
900
naji
©r.

:etn*
oer*

in
Ju li
ber

Cift:
ber
bis
ttjer

in
28

ung
•om
jro-
:eUe
ene
:em
oer*

in
iu lt
rei*
JUt* j
gen
bi2
ócf*
oer*

75)
in

<fult
ber
g§*
luf*
non
en"
fefS
»I.

«, t f. $retS* ais ^refjgeridjt in
la t mit bem (Srfenntmffe oom 27. 3uli 
$ r .  115/2, bie SSłeitertserBreitung ber 

mtttmer 29 ber Beitfdjrift: „Śiela*,8eitiing" 
21- Sufi 1900 wegen ber ©telle non 

W&ett einem DJienjef/enalter" Biś „itnb . . . .  
®°tbett wiire" beS SlrtifeR „®tn SSerfannter" 
a<*) §. 300 ©t. ©. oerboten.

i wzywa go, aby w przeciągu jednego roku 
licząc od dnia trzeciego ogłoszenia tego edyktu 
swe oświadczenie się do spadku wniósł, gdyż 
w razie przeciwnym postępowanie spadkowe 
z oświadczonymi spadkobiercami i z ustano­
wionym dla niego kuratorem dr. Wagnerem, 
przeprowadzone i część spadku jemu przypa­
dająca, dla niego zachowaną zostanie.

Brody, dnia 27. marca 1899.

<v. łtois k ?. Sanbeg* at& ^refcgeridjt in 
, r ’cfi bat mit bem (Srfenntmffe nom 27. 

1900, £ r . IX. 73/2, bie SSeitemrferei* 
ber 9Rr. 8 ber 3eitfd)rift: Diritto

ai Trieste“ nom 23 Suli i 900 wegen beź Sir* 
’“eR  „A proposito di certe sentenze“ nad) 
«■ 300 <&t. oerboten.

g. „ Da* i. I  £anbe3* alA ^rejjgeruR tu 
^tiittu bat mit bem (Srtemttnifje nom 28 
Mli 1900, $ r .  68/1, bie SBeiteroeroreitung 

SRummer 30 ber 3eitfcl)rift: „23olf3fi:eunb" 
»otn 27 7900 wegen ber ©telle bon
'i e jeltjame Slct" bi§ „nnb jubem abjdjre* 
jjfub" beS SlrtifelS: „Urifer berantwortlidjer 
J cbacteur geforbert" nad) § 491 ©k ®. nnb 
jyt. V. 5eS ®eje^eS bom 17. December 1862, 

8 SR. 0  S l. ex 1863, berboten.

81- 17; (6504)
Sm Stamen ©einer SRajeftdt beż ftaiferś! 

g. Da& f, !. iianbeSgerid&t SBtea al3 
! cc6geridE)t l)ai auf Slntrag ber t. f. 
^taatźanwaltjĄaft erfannt, ba ĵ ber Sal)alt 
yś in ber Ułutnmer 204| ber periobifdjen Drucf* 
% if t : „0 ftbeutjd)e 3f(unDfcf)nu" bom 26. 3 uli 
*300, auf ©eite 4, ©palte 2 unter Der Sftu* 
yit: „SluS atten Haueit" entijaitenen Slrti* 
EeU : „3 nn»brui" (.Sine fleine ®ejdjtcf)te au£* 

„HScftbeulen" Stroik) nnb jwar 1 . in ber 
îelle oon „D a8 SBaffec wurbe" btS „Weifjtn 

w r« 3fioc!eg" nnb 2 in ber ©ietle bon „ 2Ba» 
W n ©ie" btó „mein ®la£ §etl!"  ad 1 . baź 
■"etgtl)en uacf) § 303 ©t. ®. nnb ad 2 ba§ $8er* 
9fl)ejt nacb § o 16 ©t. ® begriinbe, nnb eg 
fotrb naĄ §. 493 ©t. D. ba« Slertot 
°tr HBeiłet berbrcitung biefer ®ruc£jĄrift auź* 
5cfbtoĄcn, bie oon ber f. f. ©taatganwalifcfjaft 
^fiigte ŚefĄlagnagme tiad  ̂ §. 489 ©t. iB- 

beftatigt nnb nac^ §. 37 tyt. ®. auf bie 
^tttidjtung ber faifirten Sjemplare erfannt. 

iiliten, am 30. Snli 1900.

®aS f. f. SanbeS* ais vpre|geriĄt in 
^tżbritcf i/a; mit bem ©rfenntmfje bom 30. 
'Hfti jyoo, 4śr. V. 72/2, bie SBeiterberbrcitnng 
®fr Iffmniei' 9 ber g u ijd jn if ; „3Jhttl)eilnn* 
tl1 an bie beutfi^en Xagegpseffe ju r gór* 

J/Utitg oer Sos oon 9iom*!Sewegung" oom 25. 
Wuectg 1900 wegen be§ Slrtifelg: ..Doctores 
S®elesiae“ bon „Unter ber weilanb 3JłenfĄen* 
H tn t"  big „Sic^t btn ^irc^en" nnb wegen 
7* Slrtifelg: „Sotteg @rofemu;tei" bon „Xiofe* 
f|>t ber tjeuige SSater" big „£og bon fRum" 

§. 303 ©t. ®. berboten.

,, ©ag f. f. Slanbeg* alg ipre^geric^t in 
jPtfig t)at mit bem (Srfenntniffe oom 30. ^n d  
l900, ^Jr. 406/2, bte iBfiteroeebreitung berUfnin* 
^  21 ber o.eiifcbrift: „Krakov*cB bou 25. 
tuli lyOO Wegen beg Slrtifelg: „Tajne krevue 
razdy“ nach § 302 ©t. ©. Aerboten.

ST5rP  r; }■ tlanbeg= alg ABre^aerid)t in
fonn sr; ®t *enntniffe oom 30. Suli

00, Jjlr 40o/2 bie SBciterrcrbreitung ber 
Słnmmer 30 ber 8 n tfó rif t: „Zsr“ oom 26 
S u it 1900 Wegen beg Slrtifelg. nY4 jmenu 
civilisace“ naĄ §. 65 ©t. @ oerboten.

Dag f. I  ^reig* alg )13re|geriĄt in
<wij bat mit bem Srfenntniffe oom 30. 3uli 
1900, ipr. T16'2, bie S^eiteroerbreitung ber
Jjummtr 78 ber Seitfdbrift: „SDeutfdbeg s 0l»* 
®lAtt" oom 27. Suli 1900 megen ber ©.etle 
5°u „b. i. in’3 S3olfgbeutfdbe“ big „erfcfmnen 

beg Slrtifetó: „Der te^te SSerfuiy" unb 
? e9en ber ©telle oon „Dantt allerbiogg" big 
mtiatbeiten Witrbe" beg Slriifelg: „^rafibent

uóer bie Sage" nad) §§. 65 a. 58 c 
59 c ©, octboien.

«  .. f. f. $retg* al§ ^refegertc^t in
f)Qt jjęm grfenntniffe oom 30. Suli

to Ulr S Ł  117/2, bie SBciterserbrettujti ber
J |J m e r  30 ber geitfĄrift: „Deuif^er SoB«* 
C e‘,bom 27 Suit '900 wegen bet ©tetten 
b n ,,@ine SReinung" big „fmnjcid);te;T‘ unb 
feia " ^ 'a^ mon aber" big boftc^t" beg Slrti* 
fic.§: „SSegreijliĄeg 3Jtt|oergniigen" nnc  ̂ § 

a- ©t. ®. oerboten

R o z m a i t e  o b w l ^ e c z e n i a ,
L- cz. IV 288/94 7 _ (6308 3 - 3 )
^ 0. k. Sąd powiatowy w Brodach zawia-

z miejsca pobytu niewiadomego Aschera 
Ja je ra  Likwera, iż matka jego Peiga L ik ie r  

^redach dnia 14 lutego 1899 ^marła bez 
Pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli

G. Zl. T. 10/00 1 (6282 3— 3)
Yom k. k. Kreis-Gerichte in Przemyśl 

wird iiber Ansuchen des B. 0. Flader Ma- 
schinen-Fabrikant in Sorgenthal die Bmlei- 
tung der Amortisirung des angeblich in Ver- 
lust gerathenen Wechseis de datto Pizemyśl
1. Marz 1900 zahlbaren 3 Monate in datto, 
ausgestellten auf eigene Orare und girirlen 
yon Beriscb Duldig, yersehenen mit den wei- 
teren Giro der Firma Hugo Bots ;hen ais yor- 
letztes und Franz Bajatti ais leiztes Giro, 
acceptirten von dem bezogenen Sender Singer 
in Przemyśl iiber 238 Kr. bewiliigt.

Der gegenwartige Inbaber des Wech­
seis wird daber aufgefordert den Wecbsel so 
ge®iss binnen 45 Tagen von der letzten 
Verlautbarung des Edictes gereebnet dem 
Gerichte yorzulegen, da der oberwahnte We­
cbsel ais amortisirt erklart wird.

Przemyśl, am 16. Juli 1900.

L. 78.327.
O b w i e s z c z e n i e  

n. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych z 3 l  
lipca 1900 1.27.37^, tyc.ące się weterynarno- 
policyjnycb zarządzeń pod względem przy­
wozu świń z Węgier i Kroacyi-Slawom’ do 
królestw i krajów reprezentowanych w Badzie 

państwa.
Z powodu ponownego zawleczenia po­

moru c. k. Ministerstwo spraw wewnętrznych 
rozporządzeniem z 31. lipca b. r. 1. 27.374, 
w z b ro n iło  przywozu świń z król. woln. mia­
sta i powiatu Osieg (Esseg), (komitat Viro- 
vitica w Kroacyi-Sławonii) do królestw i kra­
jów reprezentowanych w Badzie państwa.

Dalej na podstawie zarządzeń wydanych 
przez kompetentne c. k. Starostwa, a potwier­
dzanych przez c. k. Namiestnictwo, zakazany 
jest przywóz świń z węgierskich powiatów 
L ip tó  Szent-M iklós (komitat Liptó), O-Ln- 
b ló  (komitat Sze-pes) z powodu panującej tam 
róży wąglikowej i z powiatu sądowego Felsb- 
T a reza  /komitat Saros) z powodu róży wą­
glikowej i pomoru.

To rozporządzenie wchodzi natychmiast 
w wykonacie.

Go się podaje do powszechnej wiado­
mości odnośnie do obwieszczenia c. k. Mini­
sterstwa si-raw wewnętrznych z 27. lipca 1900 
ł. 27.2.36,’ ogłoszonego tutąjszem rozporządze­
niem z 81. lipca b. r. 1. 76.739.

Z ™ k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 7. sierpnia 1900.

L. cz. firm. 1303 poj. III 101 (6416)
Ogłoszenie.

0. k. Sąd krajowy jaku handlowy we Lwo­
wie ogłasza, że firm a: „B. Samuely“ została dnia
7. lipea 1900 wpisaną w rejestr handlowy 
dla firm pojedynczych i że przy tern uwido 
czniono, że główną siedzibą firmy jest Lwów, 
że właścicielem firmy jest Benjamin S&muely, 
który firmę w ten sposób podpisywać będzie, 
że brzmienie firmy wypisze własnoręcznie, że 
wreszcie przedmiotem przedsiębiorstwa jest 
dom handlowy dla intere ów bankierskich 
z wyhy zemem atoli kupna i sprzedaży papie­
rów wartościowych.

Lwów, dnia 8. lipca 1900.

L. cz. Ob. 696/00 3 (6623)
Przeciw J 0. ks. Janowi Sapieha wła­

ścicielowi dóbr Biłka szlachecka, którego obecne 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo­
stał do . k. sądu powiatowego w Winnikach 
przez Majera Spichsbaeha kupca w Kamionce 
strumiłowej pozew o 90 koron.

Na podstawie pozwu tego wyznaczoną 
została audyeneya do ustnej rozprawy na dzień 
14 w rześnia'.i 900 o godz. 9 przed poł.

Celem strzeżenia praw J. 0. ks. Jana 
Sapiehy, ustanawia się pana Michała Ciągło 
zarządcę dóbr w Biłce szl acheckiej kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie J. 0. 
ks. Jana Sapiehę w rzeczonej sprawie na j uo 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie z&- 
tnianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Winniki, dnia 4. sierpnia T900

L. cz. śraes. 1184 18/00 (6611)
Prezydyurn c. k. sądu krajowego wyż­

szego w Krakowie zamianowało przewodni­
czącym Trybunału sądu przysięgłych przy 
sądzie krajowym_ w Krakowie na IV kadencyę 
rozpoczynającą się dnia 15 września 1900 o 
godz. 9 rano pana dr. Ju.iana Morelowskiego 
Wice-Prezydentasądu krajowego i przełożonego) 
sądu krajowego karnego, zaś zastępcam* prze­
wodniczącego radców sądu krajowego Anto­
niego Wawrauscha, Wilhelma Ursla, Ludwika

Klemensiewicza, Zdzisława/Katyńskiego i Mie­
czysława Tm wicza.

Prezydyńm c. k. sądu krajowego karnego. 
Kraków, dnia 16. lipca 1900.

L. cz. Firm. 1088 stow. II 207 (6324)
O g ł o s z e n i e .

0. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że firma „Towarzystwo han­
dlowe w Bóbrce st iwarzyszeiii* zarejestrowane 
z ograniczoną poręką“ została dnia 28 maja 
1900 wpisana w rejestr handlowy dla stowa­
rzyszeń zarobkowwch 1 gospodarczych i ze 
pr/y tem uwidoczniono, że przedsiębiorstwo 
opiera się na statucie stowarzyszenia z dnia 
24 kwietnia 1900 i przedmiotem przedsiębior­
stwa jest: 1. dostarczanie swoim członkom na 
umiarkowany procent potrzebnych kapitałów 
do obrotu w gospodarstwie, handlu, przemyśle, 
lub rzemiośle za pomocą wspólnego kredytu 
wszystkich członków, 2. przyjmowanie od człon­
ków wkładek pożyczkowych, że czas trwania 
przedsiębiorstwa jest nieograniczony a przelo- 
żeństwo tworzą dyrektorowie Dawid Hollander, 
Samuel TaubSr, Jakób Wittels i Izaak Eisig 
Piekholz, którzy zastępują i podpisują towa­
rzystwo w ten sposób, że w razie zobowiązania 
się w obee osób trzecich, trzej dyrektorowie 
a zresztą tylko jeden z nich pod brzmieniem 
firmy własnoręcznie swe położą podpisy, że 
ogłoszenia towarzystwa następują przez umie­
szczenie tychże na drzwiach stowarzyszenia, 
że odpowiedzialność członków j-st ograniczona 
stosownie do przepisu §. 76 ust. z 9. kwietnia 
187-3 Nr. 73 dz p. p. a udział pojedynczy 
członka wynosi 20 koron.

Lwów, dnia 1. czerwca 1900.

L. cz. F i g .  1200 stow. II. 210 (6323)
O g ł o s z e n i e .

0. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że firm a: ®Spółka oszczę­
dności i pożyczek w Janowie stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką“ zo­
stała dnia 15 czerwca 1900 wpisaną w rejestr 
handlowy dla firm stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych i że przy tem uwidoczniono, 
że siedzibą jest Janów, że przedsiębiorstwo 
opiera się na statucie stowarzyszenia z dnia 
11 marca 1900, a przedmiotem przedsiębior­
stwa jest starać się o materyalne i moralne 
podniesienie członków spółki, mianowicie przez 
a) udzielanie członKom w miarę potrzeby u- 
żyteczności celu i w miarę funduszów pożyczek 
potrzebnych w gospodarstwie, przemyśle 
i handlu a to z funduszów które spółka na 
t m cel gromadzi przy pomocy wspólnej, nie- 
ograniczonej poręia-swych członków; b) danie 
możności do umieszczania na procent p eniędz’- 
zaoszczędzonych a marnie leżących w ten 
sposób, iż spółka przyjmuje i oprocentowuje 
wkładki oszczędności za wydaniem książeczki 
wkładkowej na imię wkładającego a nie na 
okaziciela opiewającej, że czas trwania przed­
siębiorstwa jest nieograniczony, przełożeństwo 
tworzą: zarząd składający się z przełożonego, 
jsgo zastępcy i 5c u członków którzy zastępują 
i podpisują towarzy two w teu sposób, że pod 
brzmieniem firmy położy podpis przełożony 
zarządu względnie jego zastępca i jeden z człon­
ków zarządu, że na wamem zgromadzeniu 
z l i .  marca 1900 wybrano przełożonym Za­
rządu dr. Maryana Udzielę lekarza, jego za­
stępcą Ferdynanda Bieivog’a magazyniera, a 
członkami zarzyau Ludwika Hechta c. k. wo­
źnego, Piotra Sołuka kowala, Jana Gdulę c. k. 
oficysła sądowego, Jana Klarenbacha rolnika 
i Adama Schwarza krawca, że ogłoszenia to­
warzystwa następują przez umieszczanie na 
tablicy przed lokalem spó łk i; odpowiedzialność 
członków jest nieograniczona a udział poje­
dynczy członka wynosi 10 koron.

Lwów, dnia 16. czerwca 1900.

zarobkowych i gospodarczych i że przy tem 
uwidoczniono, że zakład jest w Gródku, że 
przedsiębiorstwo opiera się na statucie stowa­
rzyszenia z dnia 11 maja 1900 i 23 maja 
1900 i przedmiotem przedsiębiorstwa jest po­
pieranie zarobku czh nków przez dostarczenie 
członkom swoim taniego kredytu potrzebnego 
do obrotu w gospodarstwie, handlu i prze­
myśle, czas trwania przedsiębiorstwa jest nie­
ograniczony, przełożeństwo tworzą: Nechemie 
Wolf, Jakób Wolf i Schmelke Billig jako dy- 
rektorowe tudzież Mendel Bosner, Pinkas 
Barer i Jakób Mases jako zastępcy dyrektorów 
którzy zastępują i podpisują towarzystwo w 
ten sposób, że dwóch członków dyrekcyi pod 
brzmieniem firmy swe podpisy umieszczą, że 
ogłoszenia towarzystwa następują przez u- 
mieszczenie w jednem z czasopism lwowskich 
odpowiedzialność członków jest ograniczoną 
aż do wysokości trzechkrotnego udziału wli­
czając takowy, udział pojedynczy członka wy­
nosi 80 (ośmdziesiąt koron).

Lwów, dnia 22. czerwca 1900.

L. cz. Phrm. 1095 stow. I 218 (6327)
Ogłoszenie.

0. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że w rejestrze handlowym 
dla stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczy eh 
przy firmie: „Stowarzyszenie zaliczkowe w 
Lubaczowie zarejestrowane z ograniczoną po- 
ręką“ dnia 29. maja 1900 uwidoczniono, że 
na walnem zgromadzeniu członków na dniu 
2 kwietuia 1900 odbyiem zatwierdzono doko­
nany przez Badę nadzorczą tego stowarzyszenia 

I na posiedzeniu z dnia 24 lutego 1900 wybór 
dr. Jakóba Szłapy w Lubaczowie na dyrektora 
kasyera, Władysława Stanica w Lubaczowie 
na zastępcę dyrektora przewodniczącego, ks. 
Bazylego Klisza w Lubaczowie na zastępcę 
dyrektora likwidatora i Ludwika Kowalskiego 
w Lubaczowie na zastępcę dyrektora kasyera.

Lwów, dma 31. maja 1900.

L. 761/00 _ (6608)
Wydz'ał krakowskiej Izby adwokackiej 

ogłasza, że dr. Aleksander Spett adw, w Prze­
myślu, wskutek przesiedlenia się do Leżajska 
z dniem 29 czerwca 1900 wpisany na listę 
adwokatów tutejszej Izby.

Kraków, 19. lipca 1900.

L. 801/00 (6609)
Wydział krakuwskiej Izby adwokackiej 

! ogłasza, że dr. Wilhelm Ignacy 2 im. Guc- 
I wa z dni-m 18 lipca 1900 woisanj został na 

i Alę adwokatów z siedzibą w Tarnowie. 
Kraków, 18. lipca 1900.

L. cz. Firro. 1224 stow. II 213 (6325)
Ogłoszenie.

0. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że firma: „Towarzystwo wza­
jemnego kredytu w Gródku stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką“ po nie­
miecku: „Wechseiseit ge Kreditgesellsehafc
in Grodek registrirte Genossetischaft mit ba- 
sćhiankrer Haflung , została dnia 22 czerwca 
J 9 '0 wpisaną w rejestr handlowy stowarzyszeń

L. cz. Og. I 119/00 4 (6586 1 - 3 )
Przeciw Franciszkowi Konieczkowsme- 

mu, Maryannie Perłowskiej, Janowi Konie- 
czkowskiemu i Tomaszow: Perłowskiemu, któ­
rych miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym został do c. k. sądu obwodowego w Bze- 
szowie przez Tomasza Nogga i spóR  pozew 
oum anie własności i przypuszczenie do współ­
posiadania.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 28. sierpnia 1900 o godz. 
9 rano.

Helem strzeżenia praw nieobe n  ?ch usta­
nawia się p. dr. Dzierżyńskiego w Bze3zowie 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
obecnych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki oni sami w są­
dzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika ma 
zamianują

G. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 
Bzeszów, dnia 4. lipca 1800.

L. L.3805 1/00 (662! )
O b w i e s z c z e n i e .

Podaje się do powszechnej wiadomości 
w myśl §. 26 i 29, że na dniu 29. sierpnia 
1900 o godz. 9 przed południem odhędzie się 
komisyonalne dochodzenie w sprawie budowy 
rzeźni miejskiej w Bóbrce na placu obok tar­
gowicy przy białym potoku.

G. k. Starosta.

iiia pry walne.
Ogłoszenie licytacyi.

Dnia 16. sierpnia 1900 odbędzie się publiczna licytacya i ibelem oddania 
w przedsiębiorstwo budowy Bursy gimnazyalnej w  Bochni.

R ona  wywołania wynosi 56.600 koron.
Oferty przy dołączeniu wadyum w  kwocie 2.800 koron należy wnosić 

najdalej do dnia 16. sierpnia 1900 do godziny 12-tej w połudn:e do Dyrekcyi 
c. k. gimnazyurn w Bochni, gdzie również w godzinach od 10-tej do 12-tej 
rano plany, kosztorys i bliższe warunki przejrzane być mogą.

h Wydziału Towarzystwa Bursy gimnazyalnej.
W Bochni, 2. sierpnia 1900.
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Mydło liliowe jest nader przyjemne, delikatne i bar­
dzo hygienicznie wpływa na skórę! 

C ena z a  s z tu k ę  8 0  c t .
poleca

J a n  I h n a t o w i c z
Sklepy w łasne we Lwowie, Krakowie, Przemyślu, Czerniowcacli,
oraz we wszystkich pierwszorzędnych aptekach, drogueryach, sklepach 

i zakładach fryzyerskieh.

D rob n e o g ło s z e n ia
od wyrazu petitem l 1/, centa, tłustym 

petitem 2 centy.

" O jfa u c K y c ie l  w średnim wieku poszukuje po- 
-kW sady, udziela wszelkich przedmiotów szkol­
nych do klas normalnych za skromne wynagrodze­
nie, na żądanie konwersacya niemiecka. Łaskawe 
zgłoszenia pod C. K. u p. W. Kosiarskiej ul. S ło­
dowa L. 7 we Lwowie.

Ogrodnik
w sile wieku, z ehlubnemi świadectwami z pierwszo­
rzędnych krajowych jako też i zagranicznych pry­
watnych i handlowych ogrodów, obecnie na posadzie 
z bardzo dobrem peleeeniem, poszukuje posady, 
ewentualnie dzierżawy ogrodu przy większym mie­
ście. Łaskawe oferty pod M. M., ogrodnik, Lwów, 

Pasaż Hausmana 9, Ajenoya dzienników.

W  Zakopanem
Podhale"

Centralne biuro najmu mie­
szkań i sprzedaży domów

pobiera 2 koron =  1 ruble =  2 marek 
wpisowego, które należy zaraz przesłać 

i 2 %  od sumy najmu. 
Adres: Krupówki 34.

l l i y s i e w M z  najlepszych 
herbat \ ki. zł. 1.30 i 1.60

poleca handel herbaty i kawy

E f l m i i l a M a i e L i o M

■// /  /yf / / £jjjJl Js
a Ć H O h f S ’

żyszenie zareje­
strow an e zograniczonęi

-f«ręka
v » i Lw ow ie

SpoiiCA wrfiCBy z  nmiEMh 
l r oztucznetjo:
jcegię oMadzinowę.pblM posada 
|kowe Kolorowe. gzyMłrihoMienie 
|fasadowe, płyty chodnikowe il.d. 

Zqliny: Dachowhę prasowany,
i ceęlę prdZną- namówienia

; p r z y jm u je  s ia ro  uen lnU ue  w  ^t-iathu 
i OANhu Miputecznego Lwowie

poloCŁ

przeprowadzenia
w wozach patentowanych 

koleją 1 w miejscu
ręcząc za staranną, szybką i rzetelną usługę.

Pierwsze galicyjskie Towarzystwo akc, dla przemysłu chemicznego
(przedtem „Spółka komandytowa Juliana W anga“) 

we Lwowie ul. Kościuszki 1. 5 (w parterze)
p o le c a

m r  w ł a s n e g o  w y r o b u .  '*^ 1
Gwarancya składników. — Ceny najniższe. — Cenniki na żądanie wysyła się odwrotnie.

Dwupiętrowa kamieuica
z południowym frontem w pobliżu miej­
skiego ogrodu, dyrekcyi poczt, Wydziału 
krajowego, politechniki, gimnazyum —  
z wolnej ręki z wykluczeniem pośre­
dnictwa do sprzedania. Bliższych infor- 
macyj udziela L. S. K rogulsk i, zamie­
szkały pod nr. 58 A. przy ul. Sykstu- 

skiej we Lwowie.

A *
i jazi? i

M ic k ie w ic z a  18
od 6-tej zrana do 10-teJ w ieczór

Właściciel CHARLES L0ISSET.
Nauka jazdy dla pań i panów.

W ypożyczalnia wierzchowców
(godzina, dla panów 1 zł., dla pań 1 zł. -50 ct.) 
K u rs  przygotow aw czy jazdy konuej dla Pp. 
jednorocznych ochotników, wstępujących w je­

sieni do kawaleryi.
T re su ra  wierzchowców i koni pojazdowych, 

jakoteż korektura zepsutych koni. 
Zawsze znakomicie objeżdżone wierzchowce 

do sprzedaży.

Zalecona przez Towarzystwo lekarskie krakowskie
Szczawa alkaliczno-sodowa, zawierająca części składowe chemiczne, jak

p r z e m y s ł o w e jw yrob u  naszego, p o d  k o n tro lą  K o m is y  i 
T o w a rzystw a  le k a rsk ie g o

używaną bywa w zgadze, kurczach i przewlekłych katarach 
żołądka z dobrym  skutkiem.

Cena flaszki w Krakowie 15 et.
Do nabycia w aptekach i drogueryach, skład dla Lwowa w aptece 

J. W ewiórskiego.
K. Rżąca i Chmurski w Krakowie.

właściciele fabryki wód mineralnych.

T a K ż e
i na spłaty częściowe

bez podwyższenia cen.
Najtańsze źródło zakupoa

wszelkich możliwych gatunków dywa­
nów, firanek, portyer, chodników, kap, 

koców kołder i der na konie

Staeya kolei: 
Muszyna - Krynica

z Krakowa 8 godz , 
ze Lwowa 12 godz., 
z Buda-Pesztu 12 g. 

jazdy

K R Y N IC A
c. i Mii zdrojowy i  Galicy!

Poczta
3 razy dziennie, 

Urząd tele raficzny
w miejsou.

Specjalny oddział dla prawdzi­
wych perskich i oryentaluyeh dywa­
nów i portyer. Wysortowane dywany 
i portyery, tudzież wiele resztek cho­
dników po bajecznie niskich cenach. 
Ilustrow ane cenniki gratis i  franco. 
Wszelkie listy i zapytania adresować 
należy:
K o  Z arząd u  W ie d eń sk ie go  
m a g a zyn u  „ A n  L o n v re “  ws
Lwowie, ulica Sykstuska 1. 6, albo we 

F ilii: Przemyśl, ul. Mickiewicza 1. 4.

W  Karpatach 590 m. n. p. m. Od stacyi kolejowej Muszyna-Kryniea godzina bitej drogi. 
Na stacyi wygodne powozy.

Środki lecznicze: Z d ro je : Zdrój głów ny" i „S ło tw inka" b a rd zo  silne j szczaw y 
w ap ienno - i inagneziow o-sodow o-żelazistej.

K ąp ie le  m in e ra ln e  bardzo obfite w kwas węglowy wolny, metodą Schwarza ogrzewane.
Kąpiele gazowe z czystego kwasu węglowego.
S karb o w y  Z a k ła d  liyd ropa tyezny  pod kierownictwem specyalisty dr. H. Ebersa.
Kąpiele rzeczne, elektryczne i mięsienie (massage), leczenia dyetotyezne i terenowe.
Klimat wzmacniający podalpejski.
Wody mineralne krajowo i wszelkie zagraniczne.
Kefir. Żętyca. Mleko sterylizowane. Gimnastyka lecznicza. Apteka.
L ek a rz  zak ład o w y  d r . L. Kopff z Krakowa stale cary ozas ordynujący. Nadto 12 lekarzy 

wolno praktykujących.
M ieszkania  przeszło 1500 pokoi z całkowitym komfortem urządzonych w cenie od 1 kor. 

20 h. zwyż.
Dom zdrojowy z hotelem. — Czytelnia i wypożyczalnia książek. — Restauracye. — Pen­

sjonaty prywatne. — Hotele. — Cukiernie. — Kościoł katolicki, kaplica. — Cerkiew — Muzyka 
zdrojowa Btała (dyr. A. W roński). — Stały Toatr. — Koncerta. — Odczyty. — Bale. — W y­
cieczki towarzyskie. — Place gry do lawn-teuisa. — Spacery w urocze okolice Karpat. — Rozległy 
park szpilkowy wzorowo urządzony około 100 morgów obszaru.

P rek w en cy a  w r. 1899: 5026 osób.
Sezon od 15 m a ja  do 30 w rześnia. W  maju, czerwsu i wrześniu ceny kąpieli, pomieszkań 

w domach skarbowych i potraw w restauracyi domu zdrojowego o 25 prc. niższe.
W lipeu i sierpniu nie udziela się ubogim żadnych ulg, jak  uwolnienie od taks kur. itp. 
R o zsy łk a  w ód m in e ra ln y c h  krynickich od kw ietnia do listopada, składy we wszystkich 

większych miastach w kraju i za granicą
Bliższych wyjaśnień na żądanie udziela, broszury i prospekta rozsyła

o. k. Zarząd zdrojow y w  K rynicy.

A M f  f o k u  l S ł O O
każdy Prenumerator

TYGODNIKA ILLCSTnOWAIEGO
otrzymuje bez żadnej dopłaty

12 tom ów  dzieł SIENKIEW ICZA
(jeden tom co miesiąc), .

Dzieła Sienkiewicza wychodzą w nowern wydaniu, w yłącznie dla prenumeratorów  
„T y g o d n ik a  111 astrowanego“ i obejmą wszystkie powieści, nowele listy z podróży, jednem 
słowem cały dorobek literacki tego znakomitego pisarza. Każdy tom tej biblioteki Sienkie­
wiczowskiej zawiera co najmniej 10 arkuszy druku pięknego, wyraźnego na bardzo dobrym 

papierze. — Nadto w Tygodniku ciąg dalszy wielkiej powieści historycznej
Sienkiew icza „KKYŻACY*.

Dalej powieści i nowele na rok 1900 :

B. Prusa, E. Orzeszkowej, A. Kreehowie- 
ckiego, A- Gruszeckiego, W. Reymonta, 

Jordana.
Szkice, i studya historyczne: A. Rembowskie­

go, M. Dubieckiego, A. Kraushara.

W dziale artystycznym : rocznie przeszło
1200 illustracyj; znacznie powiększona ilość 
reprodukcyj kolorowanych, wśród których da­
my 12 obrazów kolorowych Br. Gembarze- 
wskiego p. t. „Rok żołnierza". W dodatku 
powieściowym, powieści głośnych pisarzy 

zagranicznych.
Prenumeratę ze Lwowa i całej Cblleyl z Bukowiną przyjmują:

H tm u H E f Lwów Pasaż Hamana 9
oraz wszystkie Księgarnie i Kantory pism.

Warunki prenumeraty „Tygodnika Illustrow anego“ razem z dodatkiem pow ie­
ściowym w arkuszach i 12 tom am i d zieł Henryka Sienkiew icza.

w Galicy! i Bukowinie wraz z przesyłką pocztową
S.OO K w a rta ln ie  zł. 3 . 7 5
7 .2 0  P ó łro c z n ie  zł. 7 . 5 0

1 .4 .4 0  R o c z n i e .........................................zł. 1 5 .—

w e  L w o w i e :
Kwartalne , . .
Półrocznie . . . . . .  zł.
Rocznie . , . . . . . . .  zł.

Pragnący otrzymać dzieła Sienkiewicza w bardzo pięknej oprawie (z portretem 
Sienkiewicza na okładce) dopłacają za tom tylko 20 ct., t. j. kwartalnie za 8 tomy 60 
e t ,  półrocznie za 6 tomów 1 zł. 20 ct., rocznie za 12 tomów 2 zł. 40 ct., którą to należy 
rość prosimy nadsyłać wraz % prenumeratą. — Pierwszych 12 tomów Sienkiewicza z roku 
ubiegłego mogą nabywać nowi prenumeratorowie za opłatą zł. 6'50, w oprawie złr. 8 9 0  
za 12 tomów. Ozdobie okładki do oprawiania półrocznych kompletów „Tygodnika* złr. 
i '90, z przesyłką zł. 2-10.

Nowi prenumer&torowie otrzymać mogą początek powieści Sienkiewicza 
„KBZYŻAOY" do Nowego Boku 1900 za dopłatą 1 zł. 50 ct.

Numcra okazowe i prospekta w ysyła gratis: Główna Ekspedycya „Tygodnika*
we Lwowie, Pasaż Haumana 1. 9.

O K O  P R O R O K A
456 stronnic druku.

znakomita powieść
Władysława Lubicza 

H  _____  (Biblioteka Macierzy Polskiej.)
Do nabycia w Ekspedycyi W ydawnictwa Macierzy Polskiej, Lwów, 

P a s a ż  H a u s m a n a  O. Cena 50 ct., z przesyłką 60 et.

Z drukami Wł. Łaiińsldego ul. Czamit* kiego 1. 12, Telefon ar. 257. (Zarządca Wł. J. Weber). Papier fabryki papieru J  Fiałkowskich


